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Senat dyskutuje nad ustawami gospodarczymi
W ARSZAW A (P A P ). O godz

11.00 29 bm. rozpoczęło się pla­
nowane na dwa dni X V  ple­
narne posiedzenie Se na tul Po­
rządek obrad liczy przeszło 20 
punktów. Większość z nich do­
tyczy zmian w tzw. pakiecie go­
spodarczym a więc ustawach 
przyjętych przez Sejm  w środę
i we czwartek Senat zajm ie 
również stanowisko odnośnie 
innych ustaw, w  tym określają­

cych funkcjonowanie i organiza­
cję wym iaru spraw iedliwości w  
państwie.

Prowadzący obrady marsza­
łek Andrzej Stelmachowski po­
wiedział. że przew iduje się też 
uzupełnienie sobotniego porząd­
ku obrad o punkt dotyczący no­
welizację konstytucji, o ile  Sejm 
uchwali proponowane zmiany 
ustawy zasadniczej.

Nuncjusz nakłania Noriegą, by opuścił 
dobrowolnie m isję w atykańską

W A T Y K A N  (A F P ) Nucjusz watykański stara się obecnie nakłonić 
Noriegę do dobrowolnego opuszczenia budynku misji watykańskiej 
—  oświadczył rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro. 
Dodał, że nuncjusz nie może zmusić Noriegi do opuszczenia misji czy 
też wręcz oddania się, w ręce Am erykanów stojących pod jej bramą, 
gdyż byłoby to sprzeczne z zasadami prawa m iędzynarodowego.

Określając USA mianem „mocarstwa okupującego Panam ę” rzecz­
nik watykański skrytykował poczynania oddziałów amerykańskich 
otaczających m isję Stolicy Apostolskiej w  Panamie Dodał, że Am ery­
kanie próbują zastraszyć je j personel i w yw ierać presję prychologi- 
czną. Stwierdził, że Waszyngton nie ma prawa domagać się wydania 
Noriegi Stanom Zjednoczonym.

ROZMOWA „DZIENNIKA*

A bstrakcje  na jedw abiu

Fot. Jan Zych

D A N U T A  S IEM ASZK IEW IC Z  jest absolwentką krakowskiej ASP, 
wydziału grafik i. Na co dzień matka i żona. nie ma zbyt w ie le  czasu 
na malowanie Mimo tego zdobyła nagrodę na malarskim konkursie 
im. J. Spychalskiego w Poznaniu. Pondto. po raz już trzeci, p rzy­
gotowała pokaz kolekcji odzieży.

(Dokończenie na str 2)

W pierwszym  punkcie Senat 
przyjął ustawy o utworzeniu 
urzędu ministra rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz 11- 
rzędu ministra ochrony środo­
wiska, zasobów nąturalnych i 
leśnictwa, nie wnosząc żadnych 
zastrzeżeń do obu aktów praw­
nych.

Senat zaakceptował pierwszą 
spośród 11 ustaw bloku gospo­
darczego dotycząca zmian w go­
spodarce finansowej przedsię­
biorstw państwowych

(Dokończenie na str 2)

M i t

Poselskie dyskusje o zmianie Konstytucji PRL
Największe rozbieżności w sprawie godła i zapisu o partiach

W A R SZA W A  (P A P ). Przed 
plenarnym posiedzeniem Sejmu, 
na Dierwszym wspólnym spotka­
niu żebrały się. w pełnym sk ła­
dzie, kluby poselskie: OKP. PSI. 
„O ”  i SD, tworzące koalicję par­
lamentarną. Wypracowano wspól­
ne stanowisko w  sprawie konie­
czności nowelizacji Konstytucji 
leszcze w  tym  reku. Wymiana 
Doglądów nie doprowadziła jed­
nak do usunięcia rozbieżności w 
sprawach zmiany godła i zapisu 
o partiach politycznych.

Sejm  wznow ił obrady. Na po­
rządku dziennym znajdowało się 
sprawozdanie komisji ustawo­
dawczej o poselskich projektach 
ustaw nowelizujących konstytu 
cję. Wicemarszałek O lg i K rzy ­
żanowska. która otworzyła obra­

dy, poinformowała, że w  miejsce 
tego pierwotnie przew idywanego 
sprawozdania Sejm przystępuje 
obecnie do pierwszego czytania 
Drzedstawionego przez Komisje 
Ustawodawcza projektu ustawy 
zm ieniającej Konstytucje —  z 
uwagi na szerszy jego zakres w  
porównaniu ze wspomnianymi 
projektami poselskimi.

W imieniu kom isj' ustawodaw­
czej przemawiała Pos. Hanna Su­
chocka. która przedstawiła p ro ­
jekt ustawy o zmianie Konsty­
tucji PRL.

Proiekt przywraca tradycyjną 
historyczna nazwę. Rzeczposppli- 
ta Polska W miejsce dotychcza­
sowych dwóch pierwszych roz­
działów  Konstytucji proponuje 
sie przyjęcie kilku podstawo­

wych zapisów dotyczących a* 
gólnych zasad ustroju politycz­
nego i społeczno-gospodarczego 
państwa. Wśród nich, określenie 

(Dokończenie na ttr  i)

Kardynał Glemp 
odwiedził premiera

Prymas Polski ks. kardynał 
Józef Glemp złożył 29 grud­
nia wizytę premierowi Ta­
deuszowi Mazowieckiemu, któ­
remu przekazał życzenia no­
woroczne oraz odbył z nim 
rozmowę o aktualnej sytuacji 
społecznej i o sprawach 
Kościoła.

Gromkim śpiewem powitali prymasa Polski posłowie i senatorowie

„ B ó g  s ię  r o d z i ”  w  p a r la m e n c ie
Ta uroczystość najlepiej oddaje zmiany dokonane w Polsce
W A R S Z A W A  (P A P ). Gromkie „Bóg się rodzi’" 

pow itało prymasa Polski kard. Józefa Glempa, któ­
ry  przybył 29 grudnia do gmachu parlamentu w  
trakcie przerwy w  obradach Sejmu i Senatu, aby 
podzielić się opłatkiem z 'posłami i senatorami. W i­
tając prymasa w  Sali Kolum nowej marszałek M i­
kołaj Kozakiewicz stwierdził, że jest to pierwsza po 
wojnie tego rodzaju uroczystość, obrazująca jak 
bardzo zmienił się parlament.

P o  wysłuchaniu przez zebranych fragmentu 
Ewangelii według św. Jana. głos zabrał prymas, 
który przekazał uczestnikom spotkania serdeczne, 
patriotyczne życzenia. Nawiązując do słó^y Ewan­

gelii podkreślił ich prostotę, która, umożliwia jed­
nak wyrażenie prawd niezgłębionych. To co proste 
i w ielkie wymaga ludzkiego wysiłku — powiedział 
prymas. Przed całą naszą ojczyzną i je j reprezen­
tantami stoją bardzo trudne zadania. Naród u- 
patruje błogosławieństwa Bożego i pomyślności dla 
tego, co się tu dokonuje.

Nawiązując do starożytnej sentencji „Senatus po- 
pulusąue romanum” prymas stwierdził, że dziś mo­
żna powiedzieć „Senatus populusąue polonum ’’/ ja ­
ko wyraz zjednoczenia parlamentu i narodu. W y­
raził życzenie aby w ięź każdego posła i senatora z 

(Dokończenie na str 2)

Noworoczne życzenia 
dla T. Mazowieckiego 
od M. Gorbaczowa

Ambasada ZSRR w  W ar­
szawie przekazała prezesowi 
Rady M inistrów Tadeuszowi 
M azowieckiemu życzenia no­
woroczne nadesłane przez 
przewodniczącego Rady N a j­
wyższej ZSRR M ichaiła G or­
baczowa. (PA P ).

Decyzja Rady Frontu Ocalenia Narodowego 4 Syf

już nie Socjalistyczna Republika, 
ale po prostu Rumunia

B U K A R E S ZT  (PA P ). W  dru­
gim  dniu nieprzerwanej pracy 
rumuńska Rada Frontu Ocalenia 
Narodowego przyjęła kilka de­
kretów, na mocy których zm ie­
nia się nazwę kraju z Soęjali- 
stycznej Republiki Rumunii na 
Rumunię, a m ilicji na policję. 
Powołano nowy rząd składający

się z 11 ministrów, kierowany 
przez łona Iliescu, a przewodni­
czącym radia i te lew izji miano­
wano pisarza Aurela Dragosa 
Muntcanu.

Rada Frontu Ocalenia Naro- 
doweeo podjęła również decy­
zję o zwolnieniu kilku wvż.szych 

(Dokończenie na str. 9)

Od 100 do 200 proc. rosną opłaty 
za korespondencję i telefony
Chcesz zaoszczędzić —  kontaktuj się sam ze sobą

Polska Poczta Te ieg ra f . T e le ­
fon — Dyrekcja Generalna in­
formuje. że zgodnie z zarządze­
niem ministra łączności od 1 sty­
cznia 1990 r. wzrosną opłaty ta­
ryfow e:

—  Za usługi pocztowe świad­
czone w  ruchu krajowym o ok. 
150 proc., a zagranicznym o ok. 
200 proc.

—  Zt usługi telekomunkacyjne 
świadczone w  ruchu krajowym o 
100 proc., a zagranicznym o ok. 
200 proc.

Za usługi pocztowe w  ruchu 
kra jow ym  będziemy w ięc płacić: 
list o wadze do 20 g m iejscowy
—  250 zł, list o wadze do 20 g  
zam iejscowy —  350 zł, karta po­
cztowa —  250 zł, paczka do 2 kg
—  170(t zł, ponad 2 kg do 5 kg  —  
2500 zł.

Za usługi pocztowe w  ruchu 
zagranicznym: list o wadze do 
25 g oraz karta pocztowa do kra­
jów : ERL. CSRS, KRLD , Mongo­
lia, NRD, Rumunia W ęgry, WRS, 

(Dalszy ciąg na str. 9)

Wybór zapadł jednogłośnie

Vaclav Havel prezydentem CSRS
Depesze gratulacyjne od W. Jaruzelskiego i L. Wałęsy
PR AG A (PA P ). Obradujące 29 

bm. w  Sali W ładysławowskiej 
Zamku Królewskiego na Hradcza­
nach Zgromadzenie, Federalne 
jednomyślnie wybrało na prezy­
denta Czechosłowacji 53-letniego 
dramaturea. współtwórcę założo­
nej w  1976 roku . Karty 77” , je ­
dnego z inicjatorów powstania 
..Forum Obywatelskiego”  — 
Vaclava Havla. Nowo wybrany 
prezydent złożył ślnbowanie w e­
dług zmienionej poprzedniego 
dnia roty z której skreślono 
in. zapis o wierności zasadom 
socjalizmu.

Nowo wybrany prezydent jest 
Czechem i pierwszym  od 1948 
roku szefem państwa, nie będą­

cym członkiem KPCz. Bezpartyj­
ny — przypomnijmy — 1est rów ­
nież przewodniczący Zgromadze­
nia Federalnego 68-letni Słowak 
Alexander Dubczek.

Bezpośrednio oo wyborze na 
prezydenta i oo o izy  jęciu pierw­
szych gratulacji fr.rdesłali je m. 
in. nrzewodniczac\ KPCz Ladl- 
slav Adimpc i T sekretarz KC 
te j oarti! VasiJ Mohorita) —• 
Vaclav Havel wraz z małżonką 
Olga wyszli n? ba'kon zamku, 
entuzjastycznie witani orzez tłu­
my mieszkańców Pragi. Kavel w  
krótkich słowach podziękował 
.,wszystkim Czechom. Słowakom
i obywatelom innj/ch narodowoź- 

(Dnkoń('?cn if na str ?)

Do Austrii bez wiz, ale...
Utrudnienia dla Polaków —  Protest MSZ

W A R SZA W A  (PA P ). W ładze 
Republiki Austrii poinformowały, 
że z dniem 1 stycznia 199<* roku 
obywatele polscy udający sie do 
tego kraju w  ruchu bezwizowym  
zobowiązani będą do spełnienia 
następujących nowych wymogów.

1. Turyści indyw'dualni muszą 
być w  stanie podać) władzom gra­
nicznym dane dotyczące celu 
podróży (miasto. resion). prze­
w idyw any czas pobytu, środek 
lokomocii i miejsce zakwatero­
wania oraz udowodnić posiada­
nie wystarczającej ilości pienię­
dzy na sfinansowanie pobytu w 
Austrii;

Lufthansą będzie szybciej
(Inf. wł.) Planowane połączenie Lufthansy z Polską południową na­

biera coraz realniejszych kształtów Wszystko zależy od przygotowa­
nia lotniska do potrzeb te j linii. W  związku z tym, przebywał w  K ra­
kowie i Katowicach nowy dyrektor przedstawicielstwa Lufthansy w  
Polsce —  Hans Sasse, który zapoznał się z możliwościami i gotowo­
ścią podjęcia odpowiednich prac przez m iejscowe władze. W ygląda na 
to, że najszybciej uporają się z tym  problemem Katowice, do których 
przewoziłoby się pasażerów z K rakow a specjalnymi autokarami. 
Na spotkaniu z dziennikarzami dyr. Sasse powiedział: „Odwiedźam  
Kraków po raz pierwszy. Jestem zachwycony jego urokami. To wspa­
niałe miasto!”. (A. Slus.)

2. Przyjeżdżający w  odwiedzi­
ny powinni! przedłożyć orycinał 
poświadczonego w  austriackich 
sadach lub notariatach zaprosze­
nia ze zobowiązaniem zanrasza- 
jacego do pokrycia kosztów po­
bytu:

3. Grupy turvstyczne mają 
przedkładać voucher pokrywają­
cy koszty noclegów i częściowe­
go wyżywienia.

Od obywateli oo!sk;ch granicz­
ne władze austriackie wymagać 
będą także podpisywania o- 
świadczeń że w  czacie pobytu 
w  Austrii nie podejmą pracy, 
ani też nie będą zajmować się

(Dokończenie na i t r  2)

JOZEF OLCH A W A

*  ) \
I bqdź nam Róku 
co fdziesz Nowy 
jak dom
w którym matka czeka 
miłości zawsze pełna
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45. sesja RWPG
® stycznia 1990 r. rozpocz­

nie sie w  Sofii 45. sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Zgodnie z osiągnię­
tym porozumieniem obrady 
sesji odbywać sie będa na 
szczeblu szefów rządów państw 
członkowskich RWPG.

REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
ROŚNIE LICZBA OFIAR

TRZĘSIENIA ZIEMI 
W  AUSTRALII

Liczba śmiertelnych ofiar pier­
wszego w  historii Australii trzę­
sienia ziemi wciąż rośnie. Ofic­
jalne komunikaty podają, że 
wydobyto 12 zwłok Jednak licz­
ba śmiertelnych ofiar może o- 
kazać się znacznie większa. Eki 
py ratunkowe gorączkowo usiłu­
ją dotrzeć do zawalonych gruza­
mi mieszkańców Newcastle w  
centrum miasta. Policja oblicza, 
ie pod gruzami znajduje się od 
25 do 50 osób. Ponad 120 rannych 
przebywa w  szpitalach.

U LIC A  8 ACHAROW A  
W  EREW ANIU

Gazeta „Izwiestia” podała w  
czwartek, że jeden z placów sto­
licy Armenii. Erewania został na­
zwany imieniem Andrieja Sacha- 
rowa. Władze miejskie Erewania 
zamierzają także nazwać imie­
niem Sacharowa jedną z. ulic, a 
także instytut naukowy.

ZN IK AJĄ  SYMBOLE  
MINIONEJ EPOKI

Wiele miast nadal decyduje się 
na zmiany nazw ulic. W  Szczeci­
nie trasa zamkowa otrzyma imię 
Józefa Piłsudskiego; plac im. 
Dzierżyńskiego przemianowano 
na Armii Krajowej. W  Białej 
Podlaskiej ulicy Dzierżyńskiego 
przywrócono dawną nazwę ulicy 
Warszawskiej.

Z GABINETU  I  SEKRETARZA  
DO W IĘZIENIA

Prokurator Prokuratury Gene­
ralnej CSRS Pavel Myslivec 
przekazał specjalnej komisji 
Zgromadzenia Federalnego infor­
mację, że I sekretarz praskie} 
organizacji partyjnej Miroslav 
Sztiepan przebywa juź od 6 dni 
w  więzieniu śledczym w  Pradze, 
jako podejrzany o spowodowanie 
brutalnej interwencji sił bezpie­
czeństwa w  czasie demonstracji 
studenckiej 17 listopada br. Czy­
nem tym b. członek Prezydium 
KC KPCz dopuścił się nadużycia 
stanowiska społecznego.

PIERW SZA OD 40 L A T  M SZA  
W  W IĘZIENIU

Pierwsza od 40 lat msza odby­
ła się w  więzieniu „Leopoldov” w  
zachodniej Słowacji. Jest to za­
kład karny o surowym reżimie. 
Mszę odprawili dwaj księża ka­
toliccy. Tak więc spełniony został 
jeden z postulatów wysuniętych 
przez więźniów. Odtąd msze od­
bywać się tu będą w  każdą nie­
dzielę. Stopniowo msze wprowa­
dzone zostaną we wszystkich 
więzieniach czechosłowackich.

COMANECI ODW IEDZI KRAJ

Agencja Reutera podała, że 
sławna . niegdyś gimnastyczka, 
28-letnia Nadia Comaneci, któ­
ra w  listopadzie br. zbiegła z 
Rumunii przez zieloną granicę i 
przebywa w  USA, mówi, że 
chętnie pojedzie do rodzhjnego 
kraju, ale... nie na stałe, ponie­
waż w  USA zamierza osiedlić się 
1 nakręcić film o swojej karie­
rze.

Opracował!
W A C ŁA W  K RUPIŃSKI

Spłata kredytów 
—  również w sobotę

Prezes PKO polecił, aby w  so­
botę 30 grudnia br wszystkie 
oddziały PKO na terenie kraiu 
uruchomiły obsługą ze szczegól­
nym uwzględnieniem klientów 
dokonujących spłat kredytów. W  
przypadku braku technicznych 
możliwości obsłużenia wszyst­
kich zainteresowanych będą wy­
dawane potwierdzenia (numerki) 
zgłoszenia się klienta w  oddzia­
le banku PKO z ustalonym ter­
minem dokonania rozliczenia. 
Równocześnie PKO informuje, 
że dopisywanie odsetek do ksią­
żeczek oszczędnościowych możli­
we będzie w  drugiej połowie 
stycznia przyszłego roku.

U W A G A , CZYTELNICY!

Następne wydanie „Dzienni­
ka Polsklpgo”, ukaże się w  
kioskach „Ruchu” we wtorek, 
2 stycznia 1990 roku.

) ) Bóg się rodzi" w parlamencie
( Dokończenie te  i t r  I )  

ludem była jak najściślejsza. By senatorskie i po­
selskie ucho mogło jak najlepiej słyszeć bicie ser­
ca narodu.

Dziękując prymasowi za życzenia i obecność w  
gmachu parlamentu sen. Włodzimierz Bojarski 
stwierdził m. in.: Dyskutujemy nad podstawami 
najjaśniejszej III Rzeczypospolitej. Ustanawiając 
ludzkie prawa, pytamy jaki ma być jej fundament.

Ten fundament znajdujemy w  odwiecznym prawie 
Bożym i w  społecznej nauce Kościoła. Senator prze­
kazał prymasowi, a na jego ręce Episkopatowi i 
całemu Kościołowi, najlepsze życzenia.

Prymas dzielił się opłatkiem z  marszałkami i w i­
cemarszałkami Sejmu i Senatu, a następnie prze­
szedł wzdłuż szpaleru senatorów i posłów reprezen­
tujących wszystkie partie i kluby parlamentarne. 
Składaniu życzeń i łamaniu się opłatkiem towarzy­
szyły kolędy.

-------------------------------------------------- ■■ ' i  r -------- i— i—

Pose lsk ie  dyskusje  o zmianie Konstytucji PRL
(Dokończenie ze str l )  

Rzeczypospolitej Polskiej jako 
demokratycznego państwa praw­
nego, urzeczywistniającego zasa­
dy sprawiedliwości społecznej, w  
którym władza zwierzchnią na­
leży do narodu.

Po wykreśleniu m in. konsty­
tucyjnego zapisu o kierowniczej 
roli PZPR, komisja proponuje 
stwierdzenie, iż partie polityczne 
zrzeszają na zasadach dobrowol­
ności i równości obywateli Rze­
czypospolitej Polskiel w  celu 
wpływania metodami demokra­
tycznymi na kształtowanie poli­
tyki państwa.

W  celu zminimalizowania fi­
nansowych skutków zmiany na­
zwy państwa, co pociągnie za 
sobą konieczność zmiany urzędo­
wych druków, dokumentów, szyl­
dów. pieczęci itp. zakłada się 
ich wykorzystywanie jeszcze 
przez 5 najbliższych lat.

Następnie rozpoczęła się długa, 
pełna spięć i kontrowersji dys­
kusja. w  której wielu posłów 
domagało się m. in.. by jednak 
również teraz przywrócić godłu 
polskiemu wizerunek orła w  
koronie. Wiele emocji wywoły­
wało też sfprmułowanie zapisu o 
partiach politycznych.

W  następstwie tych głosów 
Sejmowa Komisja Ustawodaw­
cza, która obradowała w  przer­
wie piątkowych obrad Izby, opo­

wiedziała się za przywróceniem 
orła z korona w  godle państwa.

Po kilkugodzinnej przerwie, 
kilka minut po 19 00 Sejm wzno­
wił obrady. Podjęto w  drugim 
czytaniu debatę nad projektem 
ustawy o zmianie Konstytucji. 
Izba zapoznała się ze sprawozda­
niem Komisji Ustawodawczej, po 
czym rozpoczęła się dyskusja.

Do chwili zamknięcia numeru 
. Dziennika” nie otrzymaliśmy 
informacji o jej wynikach.

W Klubie PZPR
Kilkakrotnie zbierał się w  pią­

tek 29 grudnia Klub Poselski 
PZPR. Na spotkaniu klubowym 
po posiedzeniu Komisji Ustawo­
dawczej wyrażono lekkie zdziwie­

nie, że komisja ta opowiedziaw­
szy się w  czwartek przeciwko 
zmianie ujęcia konstytucyjnego 
odnoszącego się do godła naro­
dowego —  w  piątek wystąpiła za 
taką zmianą, tj. za orłem w  koro­
nie.

Omamiano' m. in. sprawę sta­
nowiska posłów PZPR  w  kwestii 
wprowadzenia artykułu o par­
tiach politycznych. Na zebraniu 
można było usłyszeć o pogłosce, 
że w  rządzie przygotowywany jest 
projekt ustawy o partiach. 
Stwierdzono też, że po Sejmie 
krąży projekt nowej ordynacji 
wybtfrczej do parlamentu. Po­
wtórzono docierającą do nie­
których posłów pogłoskę, że wio­
senne wybory do samorządu te­
rytorialnego byłyby połączone i  
wyborami do Sejmu.

Senat o ustawach gospodarczych
(Dokończenie ze str, 1) 

Następnie rozpoczęła się łącz­
na dyskusja nad pakietem u- 
staw gospodarczych, której 
przysłuchiwali się przedstawi­
ciele rządu z wicepremierem 
Leszkiem Balcerowiczem. Senat 
zgodził się bowiem z wnioskiem 
sen, Waleriana Piotrowskiego, 
aby głosowanie poprzedziła dys- 
ktisja nad wszystkimi ustawa-

•  DELEGACJA WOJSKA POLSKIEGO U  W. JARUZELSKIEGO.
Prezydent —  zwierzchnik Sił Zbrojnych Wojciech Jaruzelski przyjął 
w  Belwederze delegację Wojska Polskiego na czele z gen. armii Flo­
rianem Siwickim. W. Jaruzelski przekazał serdeczne pozdrowienia 
oraz najlepsze życzenia wszystkim żołnierzom i pracownikom Wojska 
Polskiego.

•  PRYM AS POLSKI PRZYJĄŁ PROF. B. SUCHODOLSKIEGO.
Prymas Polski kardynał Józef Glemp przyjął przewodniczącego Naro­
dowej Rady Kultury —  prof. Bogdana Suchodolskiego. Rozmówcy z 
głęboką troską odnieśli się do problemów nurtujących inteligencję 
polską wskazując na rysujące się zagrożenie realizacji duchowych po­
trzeb naszego narodu

ZAAPRO BO W ANIE  DORAŹNEGO KREDYTU D LA  POLSKI. 
Amerykańskie Ministerstwo Skarbu poinformowało, że zachodnie 
kraje uprzemysłowione osiągnęły ostateczne porozumienie w  sprawie 
udzielenia Polsce doraźnego kredytu w  wysokości 500 min dolarów  
mającego złagodzić najtrudniejszy okres reformowania gospodarki. 
Wkład amerykański do tego kredytu wyniesie 200 min dolarów.

•  60 OSÓB RANNYCH  W  KATASTROFIE KOLEJOWEJ. Ponad 
60 osób zostało rannych w  wyniku katastrofy kolejowej, która wy­
darzyła się na przejeździe kolejowym w  pobliżu miasta Taichung na 
Tajwanie, 200 km na południe od Tajpej Do katastrofy doszło w  wy­
niku zderzenia pociągu z ciężarówka.

Vaclav Havel prezydentem CSRS
(Dokończenie ze str 1) 

c i"  za pomoc i popalcie, obiecał 
również, że nie zawiedzie zaufa­
nia i pokieruje krajem aż do 
wolnych, demokratycznych w y ­
borów „Musimy dc nich dojść 
w sposób godny i pokojowy, by 
nie została zbrukana czysta twarz 
naszej rew olucji".

Wystąpienie prezydenta prze­
rywano oklaskami 1 okrzykami 
poparcia.

Następnie w  Katedrze św. W i­
ta powitał prezydenta 91-letni 
prymas Czech i Moraw, arcybis­
kup Pragi, Fęantiszek kardynał 
Tomaszek. Vaclav Havel wraz z 
tysiacami zgromadzonych w  ka­
tedrze osób wziął udział w  na­
bożeństwie, w  trakcie którego 
zabrzmiało „Te Deum”.

Depesze z gratulacjami do no­
wo wybranego prezydenta CSRS 
skierowali m. in. Wojciech Jaru­
zelski, Lech Wałęsa, a także T. 
Mazowiecki,

Gratulacje dla V. Havla, jak 
również dla wybranego dzień 
wcześniej na funkcję przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodowe­
go CSRS AIcxan»Ira Dubczekt, 
przesłało też kierownictwo ra­
dzieckie.

Gratulacje V. Havlovl przeka­
zał również George Bush.

PR AG A  (CTK). 2 stycznia "Vac- 
lav Havel odwiedzi NRD na za­
proszenie Manfreda Gerlicha, 
Tego dnia też prezydent CSRS 
złoży wizytę w  RFN, zaproszony 
przez Richarda von Weizsaecke- 
ra.

Rozmowa flDziennikcr
(Dokończenie z* str. 1).

— Dlaczego artysta-plastyk zajmuje się tak przyziemnymi spra­
wami. jak projektowanie?

—  Dla Chleba. Inni —  jak słyszę —  robią to dla przyjemności, a
ja dla Chleba. Poza tym wcale nie uważam, że jest to czynność przy­
ziemna. Mnie to sprawia .wiele radości, projektowanie ciucha i kom­
ponowanie kolekcji. ,

—  Prezentacja poprzednich kolekcji, a ile pamiętam, odbywała się 
z wielką fetą. Różnorodność fasonów, modelki, światła. Teraz poka­
załaś tylko bluzki. Dlaczego?

—  Jedwab, a szczególnie jedwab malowany, już sam w  sobie 
jest farmą bogatą. Nie trzeba mu oprawy.- Preferuję prostotę.

—  Mówisz o prostocie, a tymczasem bluzki malowane gą w  róż­
ne, przepiękne, wcale nie proste wzory. Jak to pogodzić?

—  Ja mówię o prostocie fasonu. Moje bluzki są zupełnie proste, 
za to dobrze cdszyte, profesjonalne. Co innego materiał. Mój jed­
wab malowany jest ręcznie, ale nie ma to nic wspólnego w  „Wys- 
piańszczyzną”, tak popularną w  malarstwie na tkaninach. Te "bluz­
ki to małe dziełka, malowane w  manierze nawiązującej do malar­
stwa abstrakcyjnego lat 50.

—  A  dlaczego jedwab? Przecież jest to najdroższy z dostępnych w  
Polsce materiałów?

—  Ale też najpiękniejszy 1 najbardziej szlachetny.
Rozmawiała:

ELŻBIETA BOREK

mi gospodarczymi, tak by Senat 
miał dokonać politycznej '  oceny 
zamierzonej przez rząd refor­
my.

Do niektórych spraw posta­
wionych w  dyskusji odnieśli się 
członkowie rządu.

Następnie odbyły sie głosowa­
nia nad dyskutowanymi ustawa­
mi gospodarczymi Senatorowie 
wnieśli zastrzeżenia jedynie do 
ustawy o szczególnych warun­
kach rozwiązywania z pracowni­
kami stosunku oracy z przyczyn 
dotyczących zakładu oracy i 
zmianie niektórych ustaw, która 
zostanie przekazana do Sejmu 
wraz z propozycjami zmian. Se­
nat odroczył obrady do 30 bm.

6 podróż do Afryki 
Jana Pawła II

R ZY M  (PAP). W  Watykanie o- 
głoszońo program kolejnej, 6 już 
podróży apostolskiej Jana Pawła  
I I  na kontynent afrykański, tym 
razem do państw Afryki Za­
chodniej. Papież odwiedzi kolej­
no: Wyspy Zielonego Przylądka, 
Gwineę-Bissau, Mali, Burkinę 
Faso (dawna Górna Wolta) oraz 
Czad. Podróż rozpocznie się 
25 stycznia, a zakończy 2 lutego 
przyszłego roku.

0 prawa dla więźniów 
okresu stalinowskiego

Związek Więźniów Politycz­
nych Okresu Stalinowskiego —  
zarejestrowarty 5 kwietnia br. —  
zrzesza więźniów politycznych z 
lat 1939— 1956, mogących udoku­
mentować doznane represje z 
powodów politycznych —  powie­
dział dziennikarzowi P A P  prezes 
ZG tej organizacji Jerzy Miko­
łajewski. Członkami nadzwy­
czajnymi organizacji mogą być 
wdowy, sieroty I rodzice nieży­
jących więźniów politycznych t  
lat 1939— 1956.

Związek zamierza wystąpić do 
Sejmu o nowelizacje ustawy o 
zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych 1 wojskowych oraz ich ro­
dzin —  tak. aby członkowie 
związku mieli przywileje inwa­
lidów wojennych — takie same 
jakie przysługują więźniom poli­
tycznym hitlerowskich więzień 1 
obozów koncentracyjnych. Zw ią­
zek starał sie będzie o uzyskanie 
statusu organizacji kombatanc­
kiej. (PAP)

Protest MSZ
(Dokończenie ze ttr. *)

handlem bei stosownego zezwo­
lenia.

W  dniu 28 grudnia w  MSZ
przekazano charge d’affaires a.i. 
Austrii _ zdecydowany protest, 
podkreślając, że wprowadzone 
jednostronnie nowe przepisy do­
tyczące obywateli polskich pod­
różujących do Austrii mają 
charakter dyskryminacyjny, o- 
graniczą turystykę, utrudnią wy­
jazdy w  sprawach współpracy 
gospodarczej i kulturalnej, wy­
mianę bezdewizowa grup mło- 
dzieży I zakładów pracy. W pro- 
wadzone regulacje są sprzeczne 
z duchem i literą Aktu Końco­
wego K BW E i spotkania w ie­
deńskiego 1986,

Zażądano wycofania wprowa­
dzanych restrykcji.

Analogiczny protest złożył 
ambasador Polski w  Wiedhiu w  
tamtejszym MSZ.

Pochmurno
Polska jest w obszarze wyżu. 

Krakowskie Biuro Prognoz IMGW  
przewiduje, że dziś będzie zachm u­
rzenie duże z lokalnymi r o z p o g o ­

dzeniami, miejscami niewielkie o- 
pady śniegu. Nocą i rano lokalne 
mgły. Temperatura w  dzień od —S 
st. do 0, a w  nocy od — 8 do —4. 
W  Tatrach dniem 0 nocą —S. Wiatr 
słaby, wschodni.

Słońce wzeszło dziś w  Krakowie 
o godz. 7.38, a zajdzie o 15.47. Dzień 
jest już dłuższy o 4 minuty I ma 
8 godzin 9 minut. (k)

SPORT B  SPORT H  SPORT B  SPORT IB SPORT

Zamiast rewanżu gości.
fk

w :

Ostre strzelanie Cracovn
W  rewanżowym, towarzyskim meczu hokejowym, Cracovia powtór­

nie pokonała młodzieżową reprezentację f iń s k a  tym razem az 11:3 
(5:1, 2:1, 4:1). Bramki: Agulin 3 (22, 57 i 60), Bomba 2 (811 55), Pawlik  
2 (18 i 36), Roszczin (2), Klich (9), Porzycki (13), Mazur (58); Makrickij 
(13), Tarnowski (34) I Turzykow (42). Sędziowali:-Rozumowicz (Mińsk) 
oraz Rzerzycha i Ostrowski (Kraków). Kary: 11 min. —  4 min. Widzów  
ok. 400.

Był to nadzwyczaj interesujący 
mecz, szczególnie krakowianie 
rozegrali świetną partię i już w
I tercji rozstrzygnęli ją na swoją 
korzyść. Młodzi Białorusini, od­
czuli wyraźnie wysiłek włożony 
w poprzedni mecz. Już nie tak 
szybko i składnie przeprowadzali 
akcje. Inna sprawa, że trafili na 
wyjątkowo dobrze usposobionego 
bramkarza Dulębę, który obronił 
nawet rzut karny egzekwowany 
w 55 min. przez Owsiannikowa.

Prowadząc 5:1 krakowianie w
II tercji nieco zwolnili tempo 
przeprowadzanych akcji, ale za­
granie dwójki: Pawlik —  Bomba 
—  Pawlik i strzał tego ostatniego,

nadawały się do sfilmowania w  
celach szkoleniowych. W  III tercji 
przewaga gospodarzy nie podle­
gała już dyskusji, a piękną bram­
ką popisał się Mazur. Po jego 
strzale z niebieskiej linii krążek 
zmieścił się między składaniem  
słupka z poprzeczką. Bramkarz 
Bruk był bezradny.

Sądząc po formie zademonstro­
wanej we wczorajszym meczu (1 
po powrocie Stebleckiego oraz 
Musiała, Frasa i Kuchty z re­
prezentacyjnych wojaży), krako. 
wianie mogą z ufnością oczeki­
wać wznowienia rozgrywek li­
gowych (9 stycznia 1990 r.).

(JAF)

Głosujemy na 10 Asów Małopolski
Trwa głosowanie w  naszym plebiscycie na 10 A SÓ W  M A Ł O P O L ­

SKI. Kto zwycięży? Którzy sportowcy zostaną wyróżnieni mianem 
Asów? Odpowiedzi na te pytania udzielą sami Czytelnicy „Dzien­
nika”...*

Wszystkich kibiców zachęcamy 
do oddawania głosów na naj­
lepszych zawodników i zawodni­
czki makroregionu w  m ijają­
cym roku.

Nasza plebiscytowa poczta po­
woli, ale systematycznie rośnie. 
Gusty głosujących są mocno 
zróżnicowane. Grzegorz Ciombor 
z Krakowa faworyzuje piłkarzy 
i hokeistów. Oto jego typy: 1. 
Moskal, 2. Steblęcki, 3. Tokar­
czyk, 4, Waligóra, 5. R. Szopiń- 
ski, 6. Kowal, 7. Kosek, 8. Za- 
gata, 9. Nowakowski, 10. W ró­
bel. Adam Ziobro z Dębicy na 
pierwszym miejscu stawia bokse­
ra. Jego „dziesiątka” przedsta­
wia się następująco: 1. W róblew ­
ski,. 2. Steblęckj, 3. Rernpaia, 4. 
Ruchała, 5. Golec, 6. Kowal, 7. 
Moskal, 8. Skalski, 9. Kłusek, 10. 
Waligóra.

Miło nam, że w  plebiscycie 
biorą udział koledzy z innych 
redakcji. Dziś przedstawiamy ty­
py red. Andrzeja Szeląga z re­
dakcji sportowej krakowskiej 
telewizji: 1. Wróblewski, 2. Dur- 
lej, 3. Pietrzak, 4. Steblecki, 5. 
Tokarczyk, 6. Ustupski, 7. Rucha­
ła, 8. Golec, 9. Moskal, 10. Stoch.

Nie będzie ukarany...
Argentyński piłkarz Diego M a- 

radona zarzucił władzom F IFA  
manipulacje podczas losowania 
MS Itałia’90. Mimo to, jak 
stwierdził szef światowego futbo­
lu Joao Havelauge, nie będzie 
on ukarany za niezręczną, deli­
katnie mówiąc, wypowiedź.

Tenisowe mistrzostwa 
AWF

W  hall A W F  odbyły się IV  mi­
strzostwa tej uczelni w  tenisie.
Zawody miały charakter otwarty 
startowało 60 uczestników, wśród 
nich także panie. Zwycięzcą zo­
stał już po raz drugi z rzędu stu­
dent II roku A W F  Groński, któ­
ry w  finale pokonał Kruszaka 
6:0, 6:0.
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Przypominamy, że kupony na­
leży przesyłać wyłącznie na kart­
kach pocztowych na adres: 
„Dziennik Polski” Dział Sporto­
wy 31-072 Kraków, ul. Wielopo­
le 1, * dopiskiem „Plebiscyt”.

(fil)
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0:12 z Kanadą
W  drugim swyrń meczu w  

mistrzostwach św ;ata juniorów  
do lat 20 polscy hokeiści prze­
grali w  Myyrmaeki z Kanadą 
0:12 (0:7, 0:1, 0:4). 1

Kanadyjczycy zaaplikowali nam  
tuzin bramek a połowa z nich 
była niepotrzebna Wynikała bo­
wiem z prostych błędów popeł­
nionych w  obronie przez na­
szych zawodników, w  tym obu 
bramkarzy.

SPRINTEM
•  (A ) APELDOORN. Pod­

czas turnieju siatkarskiego Po­
lacy przegrali z Jugosławią 
2:3 a Polki pokonały Francję
3:2.

•  TRYPOLIS. Zwycięzcą I  
etapu rajdu Paryż —  Dakar 
został Vatanen („peugeot 405 t
16”).

•  M EGEVE. W  kolejnym  
meczu hokejowym turnieju 
Polska przegrała 1  Francją

• .H A L L E .  W  turnieju Ju- 
niorow w  piłce ręcznej Polska 
przegrała z N R D  15:16 1 w y ­
grała z Bułgarią 20:17.

Nie będzie zajęć...

grup^T K K F  wa P u c k i e  
m S , '  - . na basenie Pałacu
cv nrn fy T  ° dbĘdą si<*- Uczertni-
nie nnbt są 0 pilne dokona- nie opłat za styczeń w  dotych- 
czaspwej wysokości.

Me wygrałeś?
m £ 0łt I iZat0r ,SP °rt°w y  zawiada- 
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NIE BĘDZIE TAK ZLE...
Rowtnows i  wiceministrem finansów JERZYM NAPIÓRKOWSKIM

—  R m  ttaUwa •  
fcaeh wywołała reakcją ta* 
stanawlającą. Najbardziej 
oburzone są dwie rrupjr pro­
ducentów, które sgodnle ■ 
rozlicznymi deklaracjami rzą­
du powinny obecnie c*uć alf 
uprzywilejowane: prywatni 
przedsiębiorcy krajowi 1 za­
graniczni. Twierdzą s upo­
rem, ie nowe warunki fis­
kalne odbierają lm mołliwoM 
funkcjonowania...

—  Sporo w  tym  przesady. 
Przew odnią  Ideą nowych regu la­
c ji podatkowych było zrówna­
nie pod tym w zględem  wszystkich 
podm iotów  gospodarczych. A  
przecież od lat był to postulat 
wysuwany przez pryw atny sek­
tor przede wszystkim . Tego  ty ­
pu unifiku jące działan ia zawsze 
powodują, że gdzieś się traci po 
to, by gdzie indziej zyskać Sek­
tor pryw atny zyskał na zrówna­
niu z sektorem  uspołecznionym, 
jeś li chodzi o podatek dochodowy 
a stracił nieco w  podatku od nie­
ruchomości i w  podatku od w y ­
nagrodzeń w  wyniku w yrów na­
nia stawki. W ie lk i hałas jaki 
rzem ieślnicy podnieśli o wyso­
kość karty podatkowej i prze­
w idywanym  ośm iokrotnym  w zro­
stem dotychczas płaconych kwot 
w  te j form ie opodatkowania ty l­
ko z pozoru uznać można za ra­
cjonalny. Przec ież od pewnego 
czasu były  to sumy czysto sym­
boliczne, podczas gdy ceny dyk ­
towane za usługi czy w yroby ro­
sły w  tem pie równym  in flacji. 
Jeśli teraz kraw iec płacił będzie 
podatek w  wysokości ceny, któ­
rą żąda od klienta za uszycie 
jednego garnituru —  to czy 
uznać to można za drapieżny 
fiskalizm ?

—  Obawiam się jednak, że 
wszystkie koszty związane 
z nową regulacją podatków- 
i tak zapłacą klienci. Odbi­
je się to bardzo szybko na 
cenie usług...

—  Oczyw iście istn ieje takie 
niebezpieczeństwo. N iestety ca­
ły, nie ty lko podatkowy pakiet 
zm ian w  gospodarce spowodo­
w ać musi p rzejściow y skok in­
flac ji. W  którym ś momencie 
okaże się jednak, że istn ieje gra­
nica podnoszenia cen. Granica 
popytu, która zahamuje dalszy 
ich wzrost.

—  O ile zmiany w  syste­
mie podatkowym dla krajo­
wych prywatnych wytwór­
ców traktować można ambi­
walentnie, to metody tej nie 
da się zastosować w stosun­
ku do kapitału zagraniczne­
go. Oni rzeczywiście wiele 
tracą. Likwidacja ulg ekspor­
towych powoduje, że rośnie 
bardzo podatek dochodowy, 
który do tej pory pomniej-

*»any by! •  kata?
eksportu. Inwestować też nie 
bardzo się opłaca, bo profi­
tów w  postaci ulgi Inwesty­
cyjnej te i nie będzie... Nie 
bardzo potrafię zrozumieć jak 
to się ma do deklarowanych 
przez rząd zachęt dla obce­
go kapitału.

—  Większość zmian w  warun­
kach podatkowych d la obcego 
kapitału pozostaje w  ścisłym 
zw iązku ze zmianą prawa dew i­
zowego, ale również z tym, o 
czym już mówiłem , czyli unifi­
kacją przepisów fiskalnych dla 
wszystkich podm iotów gospodar­
czych. Pon iew aż budżetu nie 
stać na zubożanie się przez przy­
dzielan ie ulg, a chodzi tu o su­
my niebagatelne (ponad 7 b ilio­
nów w  skali przyszłego roku), 
trudno by robił w  tej zasadzie 
w yjątk i. Pretensje o ulgi ekspor­
towe m iał do nas zresztą rów ­
nież G A T T . Rolę stymulatora 
eksportu przejm ie teraz na siebie 
kurs walutowy. Pamiętać rów ­
nież należy, że do te j pory 
przedsiębiorstwa zagraniczne mia­
ły  obowiązek odsprzedaży pań­
stwu — po dalekim  od realno­
ści kursie — części zarobionych 
dewiz...

—  Teraz będą musiały 
odsprzedawać wszystkie!

—  A le  po realnym kursie, któ­
rego wysokość, m ówi się, że na­
w et nadwartościówa — na pew ­
no nie utrudni działania firmom 
zagranicznym. Jeśli zaś chodzi 
o ulgi inwestycyjne, to po kon­
sultacjach pozostawiliśm y jed­
nak pewien ich zakres d la in­
w estycji szczególnie w  te j chw i­
li, z punktu widzenia interesów 
państwa pożądanych. Ulgi i to 
znaczne przysługiwały będg po-

•' datnikom ponoszącym wydatki na 
budowę oraz zakup i montaż 
maszyn i urządzeń służących 
ochronie środowiska (100 proc.), 
wydatki ‘ zw iązane ż zakupem i 
montażem maszyn i urządzeń dla 
przetwórstwa rolno-spożywczego 
oraz służące działalności zw iąza­
nej z produkcją m ateriałów bu­
dowlanych i -wyrobów na rzecz 
budownictwa m ieszkaniowego, a 
także jeśli dotyczyły będą wdra­
żania osiągnięć naukowo-techni­
cznych (w  wysokości 50 proc. 
poniesionych wydatków ). Pa­
miętać również trzeba, że w  w y­
niku przeszacowania majątku 
produkcyjnego i wzrostu stawek 
am ortyzacyjnych — przedsiębior­
stwa znacznie wcześniej odzys­
k iw ały  będą pieniądze włożone 
w  inwestycje.

—  A jednak pojawiły się 
szczeliny w tym deklarowa­
nym monolicie. Kilka szcze­
lin, bo 1 rolnicy wywalczy­
li swoje...

— Po konsultacjach ae specja­
listami od rolnictwa, którzy 
zwracali nam uwagę, te wzro­
stowi podatku rolnego cd grun­
tów — miała to być równowar­
tość 5 q żyta z hektara przeli­
czeniowego —  towarzyszyć będzie 
wzrost innych obciążeń rolnic­
twa, postanowiliśmy określić po­
datek w  wysokości 2,5 q żyta z 
ha przeliczeniowego rocznie. Aby 
nadążyć za in flacją będzie to 
podatek ustalany dwa razy w  
roku. W  styczniu, w g średnich 
cen żyta w  ostatnim kwartale 
roku poprzedniego i w  lipcu w e­
dług średnich cen I I  kwartału ro­
ku podatkowego.

—  Wydaje się, że inwen­
cja twórcza organów fiskal­
nych nie ma granic. Przy­
kładem jest chociażby wpro­
wadzenie podatku obrotowe­
go od artykułów sprzedawa­
nych w tzw. eksporcie wew­
nętrznym i od towarów 
przywiezionych z zagranicy 
objętych cłem.

—  Tow ary takie, jak alkohol, 
kawa czy inne używki sprzeda­
wane na naszym rynku obcią­
żone są wysokim  podatkiem 
obrotowym, jedyne wyłączenie 
dotyczyło eksportu wewnętrzne­
go. N ie ma powodów, aby w 
dalszym ciągu taką enklawę 
utrzymywać, Tym bardziej, że 
już od połowy przyszłego roku 
towary te kupować będzie moż­
na i za dolary, i za złotówki, a 
od 1991 tylko za złotówki. Je­
śli chodzi o podatek od towa­
rów  sprowadzanych do Polski z 
zagranicy, to dotyczyć on będzie 
tylko tych towarów, które pod­
legają cłu. Jeśli . ktoś p rzyw ie­
zie np. kawę w  ilości nie pod­
legającej obowiązkow i oclenia — 
wtedy, oczywiście nie dotyczy go 
również podatek obrotowy. Nie 
my pierwsi wprowadzamy tę for­
mę podatku. Jest on powszech­
nie . stosowany w  wielu krajach.

— Czy będą to średnie 
stawki takie, jakie obowią­
zują również przy towarach 
sprzedawanych w  kraju? 
Myślę o owych 15 proc....

—  Wysokość stawek ciągle jest 
jeszcze dyskutowana.

— Najmniej mówi się dzi­
siaj o podatku wyrównaw­
czym do płac. Czyżby tu nic 
się nie zmieniało?

—  Generalnie na pewno zm ie­
ni się wysokość kw oty wolnej 
od opodatkowania. W  tym  ro­
ku wynosiła ona ok. 3,7 min zł 
rocznie, w  przyszłym  szacujemy 
ją na odpowiednio wyższym  po­
ziomie i liczym y się z faktem, 
że obowiązkiem  podatkowym 
objętych zostanie znacznie w ięcej 
niż dotychczas osób. Zamierza­
my także, zgodnie z ogólną za­
sadą obowiązującą w  gospodarce, 
zmniejszyć progresję tego po­
datku. Górna granica progresji 
do te j pory wynosiła 75 proc., te­
raz ogólne obciążenie dochodu 
nie będzie mogło przekroczyć 40 
proc.

—  A  jakie zmiany są w  
podatku od nieruchomości?

—  Zmieniają , się przede wszy­
stkim stawki podatku dla przed­
siębiorstw. Za metr powierzchni 
użytkowej budynków przezna­
czonych do działalności gospo­
darczej płaciły będą (wszystkie 
sektory tak samo) 8 tys, złotych 
rocznie. Za grunty natomiast za­
jęte pod działalność gospodarczą 
—  220 złotych za metr kw

Jeśli chodzi o ludność — du­
żych zmian nie ma. Za metr 
działki rekreacyjnej obowiązy­
wać będzie stawka podatkowa w 
wysokości 20 zł, natomiast za 
pozostałe działki 10 zł za metr 
kwadratowy, Podatek od budyn­
ków  mieszkalnych kształtuje się 
w  wysokości 0.05 wartości ubez­
pieczenia — rocznie.

—  Czy próbowano wstęp­
nie obliczyć jak w  przyszłym 
roku wysiadały będą obcią­
żenia podatkowe przedsię­
biorstw? Czy nie okaże się 
na przykład po pół roku, ie  
jest to gilotyna, która unie­
możliwia jakiekolwiek efek­
tywne działanie?

j—  B yły przeprowadzane . tego 
typu gry symulacyjne, jeśli cho­
dzi o podatek dochodowy, czyli 
ten którego wysokością przedsię­
biorstwa są najbardziej zainte­
resowane. Wyszło, że przecięt­
nie dochód przedsiębiorstw obcią­
żony będzie tym podatkiem w 
granicach 38 proc.

—  A ile wyniósł podatek 
dochodowy w  tym roku?

— Średnio około 31 proc.

Rozmawiała:
ALD O NA  ŁUK O M SK A

TAIZE we W rocław iu

Wspólnota młodych
„Pod czwórką”  —  w  duszpa­

sterstwie akademickim we W ro­
cławiu jeszcze nigdy nie mówiło 
się tyloma językam i równocze­
śnie. Trw a tu w ielk ie europej 
skie spotkanie młodych. Zorga 
nizowała je  niewielka, lecz gło 
śna w  świecie wspólnota Taize z 
Francji. We Wrocławiu przeby­
w an o  członków sekty — z dwu 
dziestu kilku krajów.

W pracach przygotowawczych 
brało udział dwudziestu „Perma- 
nentów” — chłopców i dziewcząt 
z różnych stron świata, którzy 
oddają część swego czasu — rok 
lub kilka m iesięcy — dla wspól­
noty.

Francuski miesza się z nie­
mieckim, polski z angielskim. 
Białe twarze uśmiechają się do 
skośnookich. Panuje niezwykle 
przyjacielska i ciepła atmosfera

— Chodzi o to, by młodzi czu­
li, że kontaktują się z podobny­
m i sobie. To  pobudza do wspól­
n e j pracy  — m ówi Joanna.

W rocławskie s.potkanie jest 
dziesiątym w ramach pielęgno­
wanej przez Taize „pielgrzym ki 
zaufania przez Ziem ię” .

— Chcemy się spotkać, pom o­
d lić i porozmawiać. Wysłuchać i 
zrozumieć co jest ważne w na­
szym życiu, jakie  są nasze na 
dzieje i oczekiwania — powie 
brat Marek — do tej pory jedy­
ny w  Taize Polak.

Poprzednie podobne spotkania 
odbywały się w  Rzymie, Paryżu, 
Londynie, Barcelonie i Kolonii. 
Przybywało na nie około 25 ty ­
sięcy młodych nie tylko z Euro­
py, ale i z innych kontynentów

—  Taize zawsze było otwarte 
na to, co się dzieje w Polsce i

Europie środkoioej. Tutejsze do­
świadczanie wiary zawsze było 
dla nas ważne Myśl urządzenia 
tu spotkania kiełkowała już od 
dawna, ale dopiero ostatnio doj­
rzały do tego warunki — mówi 
brat Marek.

Pielgrzymi, którzy przybyli do 
Wrocławia, m ieszkają w prywat­
nych domach i mieszkaniach. 
Ich przyjęciem  zajmuje się 100 
parafii z Wrocławia i najbliż­
szych okolic.

Wspólnota nigdy nie zamie­
rzała stworzyć wokół siebie .ru­
chu” , zachęca młodych, by nie 
byli bierni lecz angażowali się 
w kościołach lokalnych, we w ła­
snych parafiach, w  swoich m ia­
stach i wsiach

Jej początki sięgają roku 1940, 
kiedy brat Roger osiadł w opu­
stoszałej francuskiej wiosce T a i­
ze. Kilka lat później 7 braci zło­
żyło śluby zobowiązujące ich do 
życia: na Zawsze we wspólnocie 
dóbr i celibacie Są katolikami 
i pochodzą z różnych kościołów 
ewangelickich. Identyfikują się 
w pełni z ideą ekumenizmu.

— Robimy wszystko, by zna­
leźć drogę do zaufania i pojed­
nania między ludźm i -  mówią. 
Papież Jan Paweł II nazywa ich 
„małą wiosną Kościoła” . „UNE­
SCO” uznała brata Rogera „wy­
chowawcą dla pokoju".

— Taize nigdy nie dawało go­
towych recept. Pobudza do tw ór­
czego poszukiwania i do re flek ­
sji Jesteśmy aaczynem — mó­
wi Marek i zatacza rękami ko­
ło. Jakby pokazywał rozrzuco­
nych po świecie współbraci.

WOJCIECH GŁUCH

czesnym popołudniem, 
w środę, 12 maja 
1971 roku, dalekopisy 
wszystkich wielkich 
agencji światowych 
zaczęły wystukiwać 

sensacyjną wiadomość: W  szpi­
talu gdańskiej Akadem ii M edy­
cznej przyszły na świat zdrowe 
p ięcioraczk i —  dwie dziewczyn­
ki i trzech chłopców. Szczęśli­
w ym i rodzicam i okazali się: Leo ­
kadia i Bronisław Rychterow ie. 
żyjące dotąd skrom nie i bez roz­
głosu małżeństwo z dwójką dzie­
c i —  s iedm ioletn im  Krzysztofem
i  sześcioletnim  Januszem.

Po 18. latach w Gdańsku

Jak ten czas szybko leci
B ył to „news”  rzeczyw iście re­

welacyjny. Jak bow iem  pracow i­
cie ob liczy li statystycy: raz na 
80 porodów  mogą przyjść na 
św iat —  bliźnięta, raz na 6400 —■ 
trojaczki, raz na 512.000 urodzeń
—  czworaczki. Zaś ty lko raz na
52.000.000 —  pięcioraczki.

Fot. Archiwum „Dz. P.’

Na wiadomość o narodzinach
pięcioraczków w  Gdańsku cała 
Polska wstrzymała oddech. Przy­
chodzą one bowiem na świat 
bardzo, bardzo rzadko, na ogół 
przedwcześnie, 1 zwykle z trudem 
adaptują się do normalnego iy -  
ci&.

M iędzy 1934 a 1970 rokiem
świat przeżywał takie emocje 
dwadzieścia cztery razy (w  tym  
czasie w  starej Europie p ięcio­
raczki rodziły się sześciokrotnie). 
A le  do czasu narodzin gdańskiej 
piątki ty lko 7 pięcioraczków żyło 
jeszcze w  komplecie.

Adam, Piotr, Roman, Agn iesz­
ka i  Ewa Rychterow ie b y li w ó w ­
czas p ierwszym i pięcioraczkami, 
które urodziły się w  tej części 
Europy. P ierw szy zaw itał na ten 
najlepszy ze św iatów  Adam. Była 
dokładnie 10.50, gdy malec w ażą­
cy 1780 g doniósł o  sobie głośnym 
krzykiem, W  dziesięć minut póź­
niej pojaw ił się Piotr, najm niej­
szy z całej piątki: ważył 1380 g. 
Po dalszym kwadransie zamel­
dował się Roman, ten z kolei 
przerastał rodzeństwo o... głowę, 
był bow iem  dwukilogram owy! 
Obie panny nie kazały na siebie 
długo czekać: o  11.20 urodziła się 
Agnieszka ważąca 1810 g. a w 
pięć minut później Ewa, drobin­
ka, 1460 g wagi.

Przez pierwsze dni lekarz* 
bombardowani telefonami, osa­
czeni przez żądnych sensacji 
dziennikarzy, wstrzemięźliwie in­
formowali o  stanie zdrowia i sa­
mopoczuciu najsłynniejszych te­
raz w  świecie maluchów. Panto­
flową pocztą rozchodziły się jed­
nak dobre wiadomości: gdańskie 
pięcioraczki okazały się być nad 
wyraz żywotne. Zadomowiły się 
w  inkubatorach, i goniły pod 
względem rozwoju swoich rówie­
śników aż miło.

Od razu wtedy, na początku 
rodzice zdecydowali, że ich dzie­
ci nie będą chowane pod klo­
szem, że muszą, że powinny być 
najzupełniej normalne. By potem 
każde z nich mogło bez stresów 
odnaleźć swoje m iejsce w  życiu. 
Bardzo trudno było ten zamiar 
urzeczywistnić. W  pierwszych la­
tach po urodzeniu się pięcioracz- 
ków  nie było dosłownie dnia, aby 
drzw i do ich domu nie próbował 
sforsować jakiś dziennikarz. Z 
autokarów w ysypyw ali się tury­
ści, co drugi próbował fotogra­
fować się z dziećmi. Na każdym 
spacerze obstępował je  tłum cie­
kawskich. Z całego świata z jeż­
dżali do Gdańska reporterzy, eki­
py te lew izyjne i  film owe. Naw ia­
sem mówiąc, polski reżyser M ie­
czysław Vogt za swój film  na­

kręcony o gdańskich pięcioracz- 
kach otrzym ał nagrodę w  Cannes, 
w  1973 roku.

Na szczęście dzieci, nie zdając 
sobie sprawy z zainteresowania, 
jakie budzą, chowały się znako­
micie. Rosły jak na drożdżach. 
A  ich rozw ój intelektualny zasta­
nawiał psychologów. Przyczynę 
rozkwitu umysłowego maluchów 
upatrywano w  nieustannym, 
wzajem nym  stymulowaniu się ca­
łe j piątki. Swoje zrobiła także 
mnogość i bezpośredniość wrażeń 
w ypływających z częstych, bo 
codziennych kontaktów z mnó­
stwem osób spoza rodziny.

Z  czasem zainteresowanie pię- 
cioraczkami malało. Wcześniej 
rodzice chronili je przed w yko­
rzystywaniem  do najrozmait­
szych reklam  Teraz nikt im już 
tego nie proponował. Coraz rza­
dziej też przy ulicy Dębowej po­
jaw ia li się dziennikarze A le  też 
nieoczekiwanie, pewnego dnia 
ściągnęła do domu cała ekipa T V  
z Tokio. Japończycy przygotow y­
wali wówczas film  o wszystkich 
żyjących na świecie pięcioracz- 
kach. Akurat w  tei części Euro­
py adres był wciąż tylko jeden: 
Gdańsk, Polska.

Dzieci skończyły szkołę podsta­
wową. Ich ścieżki dotąd wspólne,

rozeszły się. Najstarszy Adam, 
który od zawsze interesował się 
elektroniką, wybrał technikum 
łączności. Piotr, zapalony maj­
sterkowicz, zdecydował, że naj­
pierw  skończy zawodową szkołą 
elektryczną. Dla Romana naj­
ważniejsze jest wszystko co jeź­
dzi: zdawał więc egzaminy do 
technikum mechanicznego. A - 
gnieszka, praktycznie podchodzą­
ca do życia, wybrała liceum spo­
żywcze. Zaś najmłodsza Ewa obja­
wiła swe zainteresowania, w yb ie­
rając klasę biologiczno-chemiczną 
w  liceum.

Każde z rodzeństwa ma już 
teraz własne życie, zainteresowa­
nia, krąg przyjaciół Wszyscy u- 
czą się języków obcych: prywat­
nie niemieckiego, w szkole an­
gielskiego i rosyjskiego Chłop­
cy zrobili orawo jazdy i nieraz 
we trójkę grzebią się w starej 
rodzinnej furgonetce, do której 
raz w  roku pakują się wszyscy, 
aby spędzić wspólnie tydzień w a­
kacji. Ewa nadal bierze lekcje 
muzyki. P iotr z zapałem zgłębia 
tajniki tańca towarzyskiego. A - 
dam przepada za rowerowym i 
wycieczkami. Zaś Agnieszka i 
Roman, gdy tylko mają chwilę 
czasu, pędzą na basen.

Żyją na uboczu. Skromnie. 
Głośno się znowu o nięcioracz- 
kach gdańskich zrobiło w maju 
1989 roku. gdy skończyły 18 lat. 
Były urodzinowe tortv. zdjęcia w 
prasie, okazyjny film ik w telew i­
zji. Ot. i wszystko. Ten i ów  tyl­
ko westchnął przy okazji cał­
kiem banalnie: jak  ten c?a= leci...

JAN SK ALNY
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PROGRAM I
fc20 „Na zdrowie” —  program 

rekreacyjny
d.55 Program dnia
8.00 „Drops” , w  kinie „Drop­

sa” ; „Jelonek” (8)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Najstarszy ogród Mazow­

sza — Płock — film dok.
11.10 „...a miłość przetrwała” —  

program dokumentalny
11.40 „Laboratorium”
12.10 Koncert życzeń
12.40 Fotomagazyn „Powiększe­

nie”
13.00 Telewizyjny teatr prozy: 

Tomasz Mann: „Lotta”; 
r  eż. Maciej Wojtyszko; 
wyk.: Anna Polony, Wiktor 
Sądecki, Beata Paluch, El­
żbieta Karkoszka, Mieczy­
sław Grąbka, Jan Peszek i 
Inni

14.35 „Flesz”
15.15 Stare kino: ..Oszuści” —  

film fabularny prod. fran­
cuskiej (1958 r.)

17.15 Teleexpress
17.30 Turniej Czterech Skoczni
18.30 „Butik”
19.00 „Przygody misia Colargo- 

la”
19.10 „Z  kamerą wśród zw ierząt”
19.30 Wiadomości
20.05 Sobotni sean* filmowy: 

„Między ustami a brzegiem 
pucharu” —  film fabular­
ny prod polskiej; reż. Zbig­
niew Kuźmiński; wyk.: Ja­
cek Chmielnik, Katarzyna 
Gniewkowska, Henryk B i­
sta

22.00 Sport
22.20 „Rok w  polityce” —  ko­

mentuje Karol Szyndzieiorz
22.40 „Szafa” —  program roz­

rywkowy
23.25 Telegazeta
23.30 Kino sensacji (85 minut): 

„Stres” —  film fabularny 
prod. francuskiej; reż. 
Jean-Louis Bertoucelii; 
wyk.: Carole Laurę, Guy 
Marchand

PROGRAM  II
9.00 Transmisja z obrad Saj-mu

13.40 Wrocławskie europejskie 
spotkania młodych

14.40 Powitanie
14.50 „Zecchino d’Oro”  —  kon­

cert chóru dziecięcego z 
Włoch

15.40 100 pytań do Macieja Iło- 
wieckiego

16.15 „Z  batutą i z humorem”  (4)
17.00 „Legendy filmu”  — „The 

Beatles”
18.00 Kronika
13.30 „Opowiem  ci o m iłości" -— 

program muzyczny
19.00 „Hale and pace” — pro­

gram rozrywkowy
19.30 „A lfa  i omega” — „Tajem ­

nice - Gwiazdy Betlejem ­
skiej”

20.00 Teresa Kubiak i W O SPR iTV
21.00 Studio sport
21.30 Panorama
22.00 „W ojna i pamięć” (18)
22.45 Jacek Stwora: ,.Co jest za

tym murem?” (9)
23.05 Komentarz dnia
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PROGRAM  I
8.50 Program dnia
8.55 Dla młodych widzów: „Pa­

miętne lato” —  film fabu­
larny prod. USA

10.30 DT -  Wiadomości
10.35 „Z łoto”  (2) -  serial doku­

mentalny prod. włoskiej

11.10

11.35
12.20
13.10
13.40 
12.00 
14.20
14.40

15.05
16.45

17.15
17.30
18.30

19.00

19.30
20.00
20.30

22.00
22.55
24.00
0.25

1.35
3.15

4.00

9.55

10.25

11.50
12.00

12.10

12.40
13.30

14.10

15.03

15.50

16.50
17.30
19.00

19.30
20.00
20.30

21 30 
21.45

22.00

23.25

23.55

Przegląd publicystyczny 
wydarzeń rolniczych roku 
1989
Koncert życzeń 
„Pieprz i wanilia”
„Janka” (15 — ost.)
„Sopot zimą”
„Morze”
„Antena”
Krystyna Mazurówna
przedstawia
„Panna dziedziczka”
„Temat na clip” —  recital 
zespołu ..Papa Dance” 
Teleexpress
„Dyskoteka pana Jacka” 
„Party” — recital Wojcie­
cha Gąssowskiego 
„Siostrzeńcy kaczora Do­
nalda”
Wiadomości 
Orędzie noworoczne 
„Meandry miłości”  —  film 
fabularny prod. angicUko- 
-zachodnioniemieckiej; reż. 
John Hough; wyk.: Diana 
Rigg, Helena Bohnam Car­
ter, Edward Fos 
Julie i Carol znowu razem 
„Premie i premiery” 
Życzenia noworoczne 
Kino muzyczne Kydryń­
skiego: „Viva Las Vegas”
— film fabularny prod. 
USA (1964); rei. George 
Sidney; w roli głównej El- 
vis Prcsley
Noc w Moulin Rouge 
,.Peter’s pop show” — re­
wia światowych przebojów 
1939 r.
Zakończenie programu 

PROGRAM II

Przegląd tygodnia (dla nie- 
słyszących)
„Wszystkie chwyty do­
zwolone" —  komedia prod. 
włoskiej
Ppwitanie
Film owy przewodnik 1990
— cykie film owe
Kino familijne; „Bajarz” —  
„Mój jeż Hans” —  film 
prod. angielskiej 
Portret T iny Turner 
„Sto pytań do Stefana Ki­
sielewskiego”
„Polacy” —  „Kocham ży­
cie — Pietrzak Jan” —  
film dokumentalny Krzy­
sztofa Wierzbiańskiego 
„Strachy ha Lachy” —  se -' 

Tia1 animowany 
„Wędrówki ludów nad Pa­
cyfikiem” (9)' vs&rial do­
kumentalny prod. australij­
skiej
„Fenomeni sportu”
„B liżej świata”
„Wzrockowe przygotowanie 
do Sylwestra”
„Galeria 37 milionów” 
Orędzie noworoczne 
„W zrockowe przeboje roku 
!9S9"
Panorama
Film owy przewodnik 1990
— seriale
„Barbarosa”  — western 
prod, angielskiej; reż. Fred 
Schepisi; wyk.: Gilbert Ro­
land, Isela Vega, Danny da 
la Paz
„Wzrockowa dyskoteka 
Marka Niedźwieckiego” 
Życzenia noworoczne z 
placu Zamkowego w  W ar­
szawie

0.1* Non stop kolor: „Supernoe 
rock and rolla" —  fUm do­
kumentalny, prod. 21

1.40 „Powróćmy jak za daw­
nych lat" — program roz­
rywkowy
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PROGRAM I
8.50 Program dnia
8.55 Dla młodych widzów: „Lew, 

czarownica i stara szafa”
—  film fabularny prod.
USA

10.30 „Złoto” (3)
11.10 „Było, minęło, czyli rok w  

kulturze”
11.40 DT —  Wiadomości oraj po­

wtórzenie orędzia noworo­
cznego

12.15 Koncert noworoczny z 
Wiednia

1J.S0 W  starym klnie: „Flip, 
Flap I inni” —  film fabu­
larny produkcji amerykań­
skiej; rei. Robert Yungson; 
wyk.: Stan Laurel, Oiiver 
Hardy

15.30 Studio sport — „Przeżyj­
my to jeszcze ras”

16.20 „Najwięksi z największych”
— koncert gwiazd swinga; 
wyk.- Duke Ellington. Ella 
Fitzgerald, Dave Brubeck, 
Count Basie

17.15 Telęexpress
17.30 Turniej Czterech Skoczni
18.20 „Ta chwila na teatr, czyli 

kompozycje teatralne W oj­
ciecha Głucha” —  widowi­
sko muzyczne w  reżyserii 
Barbary Borys-Damięckiej

19.00 „Siostrzeńcy kaczora Do­
nalda”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr telewizji —  Sławomir 

Mroiek: „Vatzlav” ; rei. 
Kazimierz Dejmek; wyk.: 
Jan Englert, Igqacy M a­
chowski, Kalina Jędrusik, 
Damian Damięcki, Mieczy­
sław Voit

21.35 Sport
21.45 „Musicale” —  śpiewa Zdzi­

sława Sośnicka
22.30 Telegazeta
22.35 Życzenia interwizji

PROGRAM  n
11.30 „Iwona Niedzielska zapra­

sza”
12.00 Powitanie
12.10 „Dziadek do orzechów” —  

jak powstaje balet —  re­
portaż

13.10 „Co wróży światu rok 
1990?” —  konferencja 
dziennikarzy zagranicznych

13.50 „Jarmark w  Nashville” —  
reportaż Korneliusza Pacu-

, , dy. ... ,. , .,
;4,4p ..Polacy” -  „K is ię l”  f -  

film  dokumentalny Mariana 
Tęrjeckiego ó Stefanie .K i­
sielewskim

15.25 „Musicale” (1) — gra or­
kiestra Zbigniewa Górnego

16.10 „Złodziejski spadek” —  
film fabularny prod. fran­
cuskiej

17.40 Godzina z Wojciechem 
Młynarskim

18.40 Podróże Lecha W ałęsy  —  
film dokumentalny Mariana 
Terleckiego 1 Ryszarda 
Grabowskiego

19.30 ,.Ravi Shankar w Warsza­
wie”

20.00 „Szansa —  dziewczyna ro­
ku 1989” —  finał teletur­
nieju

21.30 Panorama
21.45 „Siedem razy kobieta’'  —  

film fabularny prod. USA
23.30 Komentarz dnia

Redakcja nie odpowiada ta  smla-
ny wprowadzone w  ostatniej chwili.

Aforyzmy
Kochaf twych wrogów, bo 

oni mówią ci o twoich błę­
dach.

(Benjamin Franklin)

Tylko miłość wie, jak to 
robić, aby dając innym, sa­
memu się bogacić.

(Clemens Brentano)

Nikt nie jest tak biednym, 
żeby nie mógł drugiemu po­
móc.

(Helmut Gollwitzer)

O miłe wspomnienia trze­
ba zabiegać od początku ist­
nienia.

(Paul Hoerbiger)

Dobrzy to ci, którzy zado­
walają się marzeniem o tym, 
co źli rzeczywiście robią.

(Platon)

Prawdziwie biednym jest 
tylko ten, kto ma tylko pie­
niądze.

(John Davison Rockefeller)

Również miłość bliźniego 
ma swoje granice, inaczej 
stałaby się udręką bliźniego 

(Helmut Walters)

Miłość własna jest począt­
kiem dożywotniej namiętno- 
ści,

(Oscar Wilde)

Im  większy człowiek, tym  
większa jest jego miłość.

(Leonardo da Vinci)

Radę, którą dajesz drugie­
mu, zastosuj również do sie­
bie.

(Mikołaj Gogol)

Zdobią berła i korony
(Dokończenie zt str. 10)

D IAM ENTY W YDOBYW A SIĘ.-

...w 20 krajach na wszystkich 
kontynentach. Australia, Zair, 
Botswana i ZSRR dostarczają łą­
cznie 83 proc. produkcji świato­
wej. Przewodząca niegdyś Afryka 
Południowa znajduje się na pią­
tym miejscu. Głównymi ośrod­
kami szlifowania diamentów są 
Nowy Jork. Belgia. Izrael i In­
die. Pozostałe, drugorzędne znaj­
dują się w  20 krajach.

PIELĘGNOW ANIE
DIAMENTÓW

Diamenty potrzebują pielęgna­
cji, aby zachować swą czystość. 
Łapią tłuszcz i powinny być raz 
w miesiącu czyszczone, by nie za­
traciły swoistego ognia. Czy moż­
na je nosić przy pracach w  o- 
grodzie lub w czasie uprawiania 
sportu? Zależy od wzoru. W praw ­
dzie diamenty są bardzo twarde, 
ale jakieś niefortunne uderzenie 
może spowodować ich pęknięcie. 
Diamentów nie należy przecho­
wywać w  szufladzie czy kasecie 
razem i  Łnnymi klejnotami, gdyż 
mogą Je porysować.

Opracował:
a n t o n i  Ś l u s a r c z y k

SERWIS INFORMACYJNYM SERWIS IN FO RM AC YIN Y

W  Kanumsh \
Wczoraj w Warszawie w kan­

torze Lecha Grobelnego („Dor- 
chem”) cena dolara USA prze­
kroczyła 10 tysięcy zł. „Z ielone” 
skupowano bowiem już po 9200 
zł, a sprzedawano po... 10.200 zł. 
Podobnie było. w Łodzi (skup: 
S300, sprzedaż 10.000 zl) i we 
Wrocławiu (skup: 9200, sprzedaż 
10.1C0 zł). Na Wybrzeżu i w 
Krakow ie dolar... potaniał. Spo­
wodował to być może tajemni­
czy uśmiech minister N iezabi- 
towskiej na konferencji praso­
w e j rzecznika rządu kiedy pyta­
no ją o oficjalny kurs dolara w  
roku przyszłym. N iektórzy za­
częli zastanawiać się czy aby na 
pewno banknot z prezydentem 
Waszyngtonem kosztować będz e 
10 tysięcy zł lub więcej. Oko­
ło godziny 14.30 kantor przy ul. 
Floriańskiej 29 płacił za dolara 
8800 zl, sprzedawał po 9100 zł, za 
markę odpowiednio 4850 i 5450 
zł kantor „Student-Service” (R y­
nek Główny 6) 8800 i 9200 zł 
(dolar) oraz 4900 i 5200 (marka) 
a kantor „Zcmpol” (Al. Słowa­
ckiego 44) 9000 i 9300 (dolar) oraz 
5000 i 5300 (marka)

W ieczorem dolary znowu po­
drożały („Student-Scrvice” miał 
kurs 9000—9300 zł). Według za­
pewnień dyrektora Kizaka dzisiaj 
podany zostanie oficjalny kurs

Po ostatniej podwyżce cen sa­
mochodów większym zaintereso­
waniem cieszą się polskie auta 
sprzedawane przez Biura Han­
dlu Zagranicznego FSO i FSM 
za pośrednictwem Banku PeKaO. 
Przypomnijmy aktualne ceny.

„Fiat 126 p FL ” kosztuje 1880 
dolarów bez możliwości kupna 
w formie mieszanej, „fiat 126 p 
bis”  2300 dolarów (lub 1150 do­
larów i 5 min zł) „FSO 1,5 ME” 
(silnik „poloneza”): 3500 dolarów 
(lub 1800 dolarów i 10 min zł), a 
„polonez 1,5 SLE” model 1988 
(„stary” tył): 4500 dolarów (lub 
2700 dolarów i 10 min. zł). W 
sprzedaży jest także „polonez 1,6 
SLE” ale tylko za dolary (4650)

Podwyżka cen samochodów 
spowoduje także wzrost cen akce­
soriów. O ile podrożeją np. opo­
ny jeszcze nie wiadomo. Już te­
raz są bardzo drogie. Ich ceny 
ostatnio wzrosły pod koniec lis­
topada. Oto kilka przykładów.

Opona do „malucha” 135/12 
kosztuje aktualnie 108 tys. zł, 
155/13: 147 tys. zł. (dętkowa) i 
160 tys. zł. (bezdętkowa), 165/13 
odpowiednio 170 i 184 tys. zł, a 
175/13: 190 i 209 tys. zł. Droż­
sze są także dętki. Rozmiary od 
165 do 185 kosztują 19.850 zł, 
rozmiar 135: 14.100 zł, a rozmiar 
145: 16.650 zł.

Przelicznik banku PeKaO 

(eksport wewnętrzny)

bon PeKaO

Australia 1 dolar 0,75
Austria 100 szylingów 7,88
Belgia 100 franków 2,64
D ania 100 koron 14,2f
Finlandia 100 marek 23,40
F. Ja 100 franków 16,24
Grecja 100 drachm 0,53
His; tania 100 peset 0,86
Roln**--’* 1 floren 0,49
Japonia 100 yenów 0,61
Kanada 1 dolar 0,83
Liban 100 funtów 0,20
Norwegia 100 koron 14,38
Portugalia 100 escudo 0,56
RFN 100 marek 55,54
Szwajcaria 100 franków 61,81
Szwecja 100 koron 15,3]
l,uk*~ - ’>ur* 100 franków 2.64
Turcja 100 fantów 0,0366
Wielka Brytania 1 funt 1,54
Włochy 100 lirów 0,0714

Freski z Kaplicy Sykstyńskiej odzyskały dawne kolory
_ . . A_! _ 1 ̂  1 ROJ

(k) Już od 9 lat najbardziej 
znani włoscy konserwatorzy zaj­
mują się odnawianiem sklepie­

nia w Kaplicy Sykstyńskiej w 
Watykanie. Kaplicę zdobią słyn­
ne freski namalowane przez

Michała Anioła w  latach 1508—  
1541 Wskutek działania światła 
i dymu w  ciągu czterech i pół 
wieku malowidła straciły daw­
ne kolory, ale dzięki żmudnej 
pracy konserwatorów połowa 
fresków odzyskała już piękne 
barwy. Przed rozpoczęciem prac 
specjaliści z Muzeum Watykań­
skiego zebrali dokładne informa­
cje o technikach zastosowanych 
przez Michała Anioła i polecili, 
aby postawić rusztowania w  
tym samym miejscu, gdzie two­
rzył genialny artysta. Papież 
Jan Paweł II zgodził się, aby 
konserwatorzy usunęli zasłony, 
które później domalowano na 
polecenie kościelnych cenzo­
rów. by aasłonić nagie ciała 
przedstawione przez Michała A -  
nioła na Sądzie Ostatecznym.

Prace przy konserwacji fres­
ków w  Kaplicy Sykstyńskiej. 
mają być zakończone w  1992 ro­
ku. Są one finansowane m. in. 
przez telewizję japońską (N ip- 
pon Television NetWork), która 
przeznaczyła na ten cel ponad 
4 miliony dolarów i przez zna­
nego mecenasa sztuki barona 
Thyssena. („Paris Match”)

Coś w  tej wyspie musi być

(m) Wysepka Nevis w  Małych Antylach ma zaledwie 129 km* 
i jest istną drobinką zagubioną w  morzach. A  jednak posiada ona 
zupełnie niezwykłą historię. Odkrył ją w  1493 roku sam Krzysztof 
Kolumb. Trzy wieki ©óźniej w  tym dalekim zakątku wziął ślub słyn­
ny angielski admirał Nelson. Na niej wreszcie urodził się amerykań­
ski polityk, bliski współpracownik Waszyngtona —  A. Hamilton.

<PAI)

Kariera Cindy Crawford

(k) 22-letnia modelka Cindy 
Crawford jest jedną z najbar­
dziej znanych i najlepiej zara­
biających modelek na świecie.
Firma Revlon płaci jej 2 milio­
ny dolarów za reklamowanie 
swoich wyrobów, co zajmuje mo­
delce tylko 20 dni w roku.

Cindy urodziła się na przed­
mieściu Chicago i chodziła tam 
do szkoły. Nie ma ani blond 
włosów, ani niebieskich oczu, jaK 
inne modelki amerykańskie, ala 
jest bardzo zgrabna, inteligentna 
i posiada dużo wdzięku. Jej o- 
szałamiająca kariera zaczęła się 
w 1985 roku kiedy poznała M o- 
nique Pillard z agencji „Elitę”.
Dała się je j namówić na wyjazd 
do Nowego Jorku i po 4 miesią­
cach pracy z najlepszymi fotogra­
fikami zdjęcie Cindy znalazło się 
na okładce „Voque”. Od tego 
czasu fotografie Cindy ozdobiły 
już 250 okładek rozmaitych cza­

sopism, a dla „Playboya” pozo­
wała nago, co niektórych zgor­
szyło.

Cindy Crawford jest przyja­
ciółka aktora Richarda Gere, ale 
o ich związku nic więcej nie 
wiadomo, bo unikają wścibskich 
fotoreporterów kiedy są razem.

Koniec legendy?

Czarny rynek

Wczoraj „ci- 
nkciarze” dzia­
łający pod 
Bankiem 
PeKaO w  Ryn­
ku Głównym  
zbierali zachod- 
nioniemieckie 
marki. Do Kra­
kowa przyje­
chał bowiem 
hurtownik (?) 
kupujący wa­
lutę RFN po 
5150 zł. (w  
tym prowizja 
dla pośrednika) 
Dolary zaś ,pio­
nie” tylko sku­
powały w  go­
dzinach popo­
łudniowych ko­
rzystając z lek­
kiej tendencji 
zniżkowej. Pła­
ciły wtedy od 
8900 do 9000 zł.

(„Parls Match” )

; -
-ras?*'

(a) Akt oskarżenia zawiera 
następujące przewinienia- u - 
śmiercenie dużej ilości delfinów, 
aby nimi karmić rekiny, znako­
wanie wielorybów harpunami, 
zmuszanie ośmiornic do walki 
pokazowej, wypróbowanie ma­
teriałów wybuchowych na re­
kinach. Oskarżonym jest 79-let- 
ni Jacąues Cousteau. legendar­
ny badacz mórz, apostoł ochro­
ny środowiska naturalnego W  
roli oskarżyciela wystąpił ame­
rykański pisarz Richard Mun- 
son w wydanej biografii Cou- 
steau’a (Cousteau - -  kapitan i 
jego świat). Opisuje w niej jak  
ten prowadzący astetyczne ży­
cie (tylko soczki i jarzyny) u- 
czony zbudował swoje miliono­
we imperium. Sam Cousteau o- 
kreślił te zarzuty jako zwykłe 
trajkotanie Natomiast przed­
stawiciele fundacji jego imie­
nia oświadczyli, że Cousteau nie 
robił nic bez powodu...

Ładna pociecha! Kto wie, 
może to koniec legendy 0 do­
brym człowieku soędzającym 
sporą część życia pod wodą.

(„Bunte” )

Ceny walut krajów socjalistycznych 
x turystyczną dopłatą

BUŁGARIA — 1 lew: 2740 zl. | RUMUNIA — 1 leja- 290 60 cl 
CSRS —  1 korona: 361.80 zl WĘGRY — 1 forint:' 163 54 *1 
NRD —  l  marka; 1130.62 zł, | ZSRR —  i  rubel; 2894.40 zl

Sposób na strajkujących panów!

t UTOŻytnych “  radzi Pani Joanna Van Grey właś-

z r r j  £•%
do żon Strajkujących listy wyjaśniające '" la t  y rozesłala
jącym wyspę d z ia ła n ia  w  ♦ i ’ bezsensownym i rujnu- 
skiego bojkotu Dziś 1 wezwala do małżeń-
ci,. Z1Ś taSmanSkle lotmska funkcjonują już znakomi-

(PA I)



Nr 303 X DZIENNIK POLSKI .

Kończący się ro k  

sta l pod znakiem 
k a n to ró w ...

...bazgrołów

...i rośnych zmian

Tekst: M AC IE J. SABATOWICZ 

Zajęcia: M ICH AŁ KASZOW SKI

Pod Wawelem w 1989 roku
Do zakończenia roku pozostały już ty l­

ko godziny. Zastanówm y się, jaki on był 
dla m ieszkańców Krakowa? Spróbujm y  
przyjrzeć się wydarzeniom , sporom, suk­
cesom, zjawiskom , które staraliśm y się na 
naszych łamach jak najw iern iej opisać. 
Szkoda tylko (a to wykaże nasz remanent),

że tak często kręciliśm y się wokół tych  
samych spraw .

P rzy  tej okazji w ypada złożyć życzenia: 
O by  nadchodzący now y rok okazał się 
dla naszego pięknego, choć mocno zady­
mionego i nieco zaniedbanego miasta i je ­
go (zbyt często pokłóconych między sobą) 
mieszkańców, jak najlepszy.

Wydarzenia, sukcesy, zjawiska...
W  tym roku nie wprowadzamy 

klasyfikacji, które * wydarzeń 
miała większą czy mniejszą rangę. 
Wszystko bowiem zależy od punktu 
widzenia. Za warte docenienia u- 
ważamy:

♦  Rozwój pod Wawelem przed­
siębiorczości, co wynika z pozy­

tywnych skutków ustawy wpro­
wadzającej wolność gospodarczą. 
W ciągu roku ilość nowych pod­
miotów gospodarczych wzrosła co 
najmniej o 5 tysięcy.

♦  Spontaniczny odruch serca ty­
sięcy krakow ian , którzy na wieść 
o tragicznych wydarzeniach w  Ru-

Porażki, afery, sensacje...
O te w  br. było łatwiej, niż o sukcesy. Przeżyliśmy m. in.:
K R A K O W IA K G A TE  — czyli aferę związaną ze spółką „Krakowiak” , 

która z namaszczenia władz śródmiejskiej dzielnicy postanowiła odebrać 
PAH-ow i place targowe w  tej części miasta. Smaczku nadawał fakt, że 
prezesem „Krakowiaka” został były dyrektor PAH-u. Niewątpliwie na 
całym zamieszaniu skorzystały kwiaciarki, które już przed rokiem mia­
ły zainstalować estetyczne stragany, a przy okazji tego sporu zeszły z 
pola rażenia.

KONCEPCJA Krakowskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej upada. Zde­
cydował o tym głównie brak profesjonalnego przygotowania projektu. 
Ekologiści w  związku z tym się cieszą, ale z czasem ta radość może oka­
zać się gorzka. Miasto biedniejsze będzie brudniejsze.

HORROR pocztowy zaczął się w  marcu strajkami pocztowców. W  lecie 
okienka prawie całkiem opustoszały, a dziesiątki poczt zostało zamknię­
tych lub pracowało na pół pary. Efekty zjawiska odczuwamy do dzi­
siaj.

B AZARYZACJA — tak można nazwać zjawisko zmieniania się cen­
trum Krakowa w jedno duże targowisko. Mimo społecznego oburzenia
i prasowej krytyki bazaryzacja Rynku i okolic trwa. Bab.- ze swetrami, 
handlarzy kaset z italodisco oraz artystów rodem apod Częstochowy przy­
bywa, zaś zapowiedź 10-tySięcznych mandatów od 1 stycznia przy tej 
inflacji tylko rozśmiesza zainteresowanych.

RUTNACJA — to wynik bardzo niskich czynszów w  budynkach pod 
kwaterunkiem. Posesjom państwowym pomaga budżet rad narodowych, 
a tym prywatnym już nikt. W  sytuacji, gdy w  Krakowie stanowią one 
większość, skala zaległości remontowych wzrasta niestety w  szybkim 
tempie.

„ATRAKCJE”  handlowe to w  minionym roku znikanie Chleba w  
okresach przedświątecznych. Innym typem atrakcji były przedpłaty na 
artykuły przemysłowe według cen z dnia odbioru. Protesty organizacji 
konsumenckiej na nic się zdały.

M ALO W A N Y  KRAKÓ W  — to bynajmniej nie tytuł konkursu, a pro­
ces. zabazgrzenia fasad zabytkowych budowli miasta. Zwłaszcza na wi­
dok zniszczenia przez nieznanych malarzy Sukiennic pięści się same za­
ciskają.

ZA W A Ł w  mieszkaniówcę to właściwie nić nowego. Rokrocznie za­
stanawiamy się czy krakowscy budowlani już osiągnęli dno, a w kolej­
nym roku znów nas potrafią zadziwić. Oczywiście negatywnie.

BANDZIORYZACJA — Kraków jest miastem ćorąń mniej bezpiecznym. 
Zwłaszcza ilość kradzieży i włamań uległa zwielokrotnieniu. W ykrywal­
ność przestępstw spada, a m ilicja rozkłada ręce.

AKCJE znikły. Konkretnie około dwustu w  trakcie sprzedaży papie­
rów „Drewbudbanku” ., Po jakimś czasie okazało się, że nikt ich nie 
ukradł, a po prostu nabyli je poza kolejnością pracownicy banku. Po­
dobnie postąpili bankowcy z dolarowo-złotówkowynii wpłatami ria „po­
lonezy” . A  mówi się, że bankowcom kiepsko płacą...

munii pospieszyli od razu z ' pomo­
cą rzeczową i darem własnej krwi.

♦  Mimo zżerania budżetu przez 
inflację M P K  nadal jeździ, M PE C  
grzeje, a M P O  odśmieca. To że 
miasto nie stało się bankrutem, 
mimo wszystko, należy uznać za 
sukces.

♦  W yn ik i w ybo rów  do Sejm u i 
Senatu, powstanie ruchu obywa­
telskiego, rozwój stowarzyszeń, co­
raz bardziej będą kształtować obli­
cze naszego miasta Oby w  sposób 
pozytywny, sprzyjający samorząd­
ności mieszkańców.

♦  K rak ów  się europeizuje. Od 
kilku miesięcy, mamy już kasyno, 
a wkrótce ruszy drugie. W  tele­
wizji, niczym w Rzymie, oglądać 
można RAI-UNO. Komunikacja z 
Wiedniem lepsza niż z Kielcami. 
Funkcjonują szkoły modelek, buti­
ków są setki.

♦  Starowiślna znów jest Staro­
wiślną.

♦  Odradza się filantropia. Oby
jednak chętnych do spożywania 
bieda-zupek było jak najmniej.

Remanenty za ubiegły rok
Co z przedstawionych przed ro­

kiem  Ust sukcesów, porażek i spo­
ró w  występujących w  19S8 roku, 
mim o up ływ u  1 2  miesięcy, nie 
zdezaktualizowało się? Niestety  
sporo. A  m ów im y „niestety ’, gdyż 
dotyczy to przede wszystkim zja­
w isk  negatywnych. I  tak właści­
wie każda z dziesięciu wymienio­
nych przed rokiem porażek znalaz­
ła swoją kontynuację. Przypom­
nijmy, że za porażki 88 uznaliśmy: 
nieukończenie budow y szpitala 
„B ” (nadal końca nie widać), n i­
skie efekty inwestycji na rzecz o- 
chrony środowiska (bez zmian), 
trudności finansowe miasta (utrzy­
mują się), niedokończenie w ieżow ­
ca N O T  i „prasowca” (jak widać), 
ślizganie się budowy Centrum K o ­
m unikacyjnego (dziś nie wiadomo, 
czy będą miliardy na, jego ukoń­
czenie), kontrolomanię i biurokra- 
tyzację (to jeszcze nie historia), 
brak  atrakcji dla turystów (wszy­
stko po staremu), wolne tempo u- 
suwania w ad  technologicznych 
(grzyby rosną, jak rosły), absurdy  
ustawy antyalkoholowej (nadal

SD popiera 
prof. Gryglewskiego

29 grudnia br. odbyło się 
spotkanie prezydium Krakow­
skiego .Komitetu Obywatelskie­
go z prezydium Krakowskiego 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz klubu radnych SD. W spot­
kaniu uczestniczył kandydat 
KKO  na urząd prezydenta m. 
Krakowa prof. Ryszard Grygle- 
wski. Uczestnicy spotkania po­
stanowili jednomyślnie poprzeć 
kandydaturę profesora Gry­
glewskiego

Spory, kłótnie, bijatyki:..
W tej kategorii zdarzeń urodzaj 

w  pełni. Wymieńmy tylko:
A „Zadymy” uliczne z najgłoś­

niejszymi wokół pomnika Lenina 
w  Nowej Hucie.

A Spór wokół osoby prezyden­
ta m. Krakowa. Miejmy nadzie­
ję, że wokół tej kwestii nie doj­
dzie do takich zawirowań, jakie 
wystąpiły w  Łodzi. Dobro Krako­
wa przede wszystkim!

A Wiosną wystąpiły emocje wo­
kół idei powołania szkół społecz­
nych. Urzędnicy kuratoryjni, któ­
rzy początkowo mówili, że pry­
watne szkoły przejdą po ich tru­
pie, zmiękli, a uruchomione we 
wrząśniu pierwsze tego typu pla­
cówki udowodniły żę można ina­
czej i lepiej. Niestety również 
drożej.

A Spory wokół kamienic z mie­
siąca na miesiąc nabierają ru­
mieńców. Prywatni właściciele za­

mierzają odzyskać lokale użytko­
we i wreszcie zacząć na nich za­
rabiać. Grozi to zwłascza stano­
wi . posiadania handlu uspołecznio- 

| nego, usługom i kulturze, ale czy 
możliwych negatywnych zjawisk 
nie demonizujemy?

A W czerwcu starli się organi­
zatorzy Dni Krakowa i Towarzy­
stwo Parku im. dr Jordana. Po­
noć imprezy dla dzieci w  Parku 
niszczą trawę. Przyznajemy To­
warzystwu rację i proponujemy o- 
grodzić Park drutem kolczastym 
pod napięciem.

A Truje czy nie truje? „Polfa” 
stara się udawać niewinnego ba­
ranka, ale tegoroczne kontrole 
wykazały, że jest inaczej. Truje!

A Coraz bardziej zaostrzają się 
pod Wawelem tarcia ..między trze­
ma frakcjami Polskiej Partii Zie­
lonych. Która prawdziwsza, a za 
którą stoi prowokacja, tego nikt 
doprawdy nie wie.

brak miodów pitnych „U  Ambro­
żego ’).

Także kilka sporów z 1988 trwało 
w roku bieżącym. Przede wszyst­
kim smuci, że awar-tura wokół lo­
kalizacji hotelu w  Cichym  Kąciku  
znalazła fatalny finał w  N acze l­
nym  Sądzie Adm inistracyjnym . Ho­
telu nie będzie. I to nie tylko te­
go, gdyż wytrwali protestowicze 
już dziś zapowiadnją przeciwsta­
wienie się innym lokalizacjom.

Niespodziewany obrót nabrał 
spór o kształt striganów kwiacia­
rek z Rynku (patrz- Krakowiak - 
gatc). Tradycyjnie toczyły się spo­
ry o budowę garaży na kilku o- 
siedlach i wokół czynszy spół­
dzielczych. N a  koniec nadmieńmy 
również, że powtórzył się jeden 
sukces: coraz bardziej jest wido­
czna w naszym grodzie działalność 
ludzi przedsiębiorezj ch.

Guiness po krakowsku
DECYZJA RO K U  — Podjął ją 

dyrektor Wydziału, Ochrony Śro­
dowiska U M K  Jerzy Wertz, a na­
kazuje ona obniżenie produkcji 
stali przez H iL do 3 min ton ro­
cznie, gdyż od lat Kombinat po­
zorował tylko działania proekolo­
giczne. Teraz wszystko zależy czy 
ministrowie rodem z Krakowa: 
Syryjczyk i Kamiński nie obalą 
tej historycznej decyzji.

NAJW IĘKSZY PECHOWIEC — 
Przez dłuższy czas wydawało się, 
że zostanie nim to br. Adam M ic­
kiewicz, którego pomnik zmienio­
no na swoisty Hyde-Park. Ale w 
ostatnich tygodniach wyszło, że 
raczej Lenin...

CHAMSTWO ROKU — Corax 
częstsze bazgroły na murach za­
bytkowych budowli w centrum  
miasta. Zniszczenia idą już naj­
prawdopodobniej w setki m ilio­
nów. choć nikt ich już nie liczy.

N A JD Z IW N IE JS Z E  OPINIE — 
Wygłosili je dwaj kolejni m ini­
strowie rynku wewnętrznego od­
wiedzając nasze miasto. W kwie­
tniu minister Nurowski obiecywał 
krakowskim handlowcom poży­
czenie dolarów) na atrakcyjne za­
kupy i wszelką pomoc, a w listo­
padzie jego następca — minister 
Mackiewicz stwierdził, żeby ra­
dzili sobie sami, a liczenie na co­
kolwiek z ministerstwa szczególnie 
wybili sobie z głowy. Dalszych 
wizyt nowych szefów tego resortu 
oczekujemy z rosnącą niecierpli­
wością.

OBRAZA ROKU — Oczywiście 
mamy na myśli Komisję Kultury 
Rady Narodowej m. Krakowa za­
gniewaną na „Dziennik Polski” , a 
szczególnie na red. Janusza Swię- 
sa. za zgodne z prawdą relacjono­
wanie je i posiedzeń. Radni (nie 
tylko z tej komisji) nadal mają 
wspaniałe samopoczucie.

PERSPEKTYW A — HORROR
— 240 zł za przejazd pojazdami 
M PK  już w styczniu. A co będzie 
za 12 miesięcy. Tego nikt nie wie.

1989
G RU D ZIEŃ

Sobota

Eugeniusza

iutro
Sylwestra

UW AGA,
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no ograniczona, 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: za­
kłócenia nie w y ­
stępują.

Dyżury
APTE K I; Rynek Główny 42 

tel 22-23-71 Długa 88 - tel 
33-42-90, Pstrowskiego 94 — tel 

.66-69-50, Kozłówka — tel 55-51-d7. 
Kazimierza Wielkiego — tel 37-44-01 
Centrum C, bl 6 -  tel 44-17-19 
os Kazimierzowskie '06 tel 48-59 
57, Skawina, Słowackiego 5. Myśle­
nice, Rynek 10, Sułkowice, Wielicz­
ka, Krzeszowice, Alwernia, Proszo­
wice, Dobczyce Gdów, Niepołomice

POGOTOWI F RATUNKOW E
Łazarza 14: 939 — wezwania do 

wypadków: zachorowania i przewo 
zyt 22-29 09 centr&la 22 36-00 
Lotnisko Balice: 11 19-99 Rynek 
Podgórski- 66-69-99 Nowa Huta:
44-49-99 Krowodrza, Kazimier/f 
Wielkiego 117 33-39-99 Biaroprąd- 
nicka 8 34 39-99 Skawina: 999 
76-14-44. Prokoeim, Tuligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12 89 alarmowy: 999 
Myślenice- 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice: 198
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
W IA : tel 22-05-11 -  czynna cala 
dobe

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8-14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—121

ŚRÓDMIEŚCIE: al Pokoju 4 — 
tel 11-83-96 (8—19) gabinet stoma­
tologiczny (8 -14) Skawińska 8 — 
tel 66-34-52 Długa 38 -  tel.
22-86-77, Radomska 36 -  tel. 
11-26-44. Ułanów 2fi a — tel.
11-53-33

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie
1 _■ tel 48-00-44 (8—19) gabinet 
stomatologiczny '8-14), os N? 
Skarpie — tel. 44-19 30, os. Złoty

Wiek — tel 4S-20-70 os. Wzgórza 
Krzesła wickie tel 44-57-77 

KROWODRZA: Wójtowska S -  
tel 33-21-97 (8—19) gabinet stoma­
tologiczny (8—14) Rusznikareka 17 
tel 34-01-27, os Widok -  tel 
37-07-40, al Krasińskiego 28 — 
tel 22-52-66

PODGÓRZE: Gen Kutrzeby -  
tel 66-55-11 (8— 19) gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, tel 
55-40-55 Szwedzka 27 — tel 
66-38-72 Niemcewicza 7 — tel. 
66-87-00, Na Kozłówce — tel 
55-16-11

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karz? specjalistów! 66-80-00 — czyn­
na w god?. 9 21 30 

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37 -
czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA ­
U FAN IA : 988 — czynny w godz. 
14—19.

POMOC DROGOWA PZM -  Ka­
wiory 3 tel 37-55-75 — czynna w  
godz. 10—18.

N IEDZIELA — 31 X n  
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA ­

U FAN IA : nieczynny.
ZIELONY TELEFON; 21-33-64 -  

czynny w godz. 8—15.
PRZYCHODNIA przy ul. K. Gal­

la 24 (Przychodnia Rejonowa) w 
zakresie poradni ogólnej i dla dzie­
ci oraz gabinetu zabiegowego, czyn­
na w godz. 8—14.

N A G ŁA  POMOC LEKARSKA -  
nieczynna.

Pozostałe informacje bez zmian.

PONIEDZIAŁEK, 1 I  1990 R. 
INFORMACJE jak w  niedzielę. 
D YŻURY APTEK : Krakowska 1, 

tel. 22-19-98, pozostałe jak w  so­
botę.

SZPITALE 
SOBOTA, 30 BM. 

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
G II URAZOWEJ, UROLOGICZNY
— Prądnicka 35, CHIRURGII DZIE­
CI — Prokoeim, LARYNG O LO G I­
CZNY — Kopernika 23a, O KU LI­
STYCZNY — Witkowice, Myślenice,
Szpitalna 2, Proszowice, Kopernika
2, inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

N IEDZIELA, 31 BM. 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

G II URAZOWEJ, CHIRURGII 
DZIECI. LARYNGOLOGICZNY, O- 
KU LISTYCZNY, UROLOGICZNY
— Nowa Huta; pozostałe bez zmian.

P O N IE D Z IA Ł E K , 1 I  1999 
C H IR U R G II O G Ó LN E J, C H I­

R U R G II  U R A Z O W E J  — Kopernika 
21, C H IR U R G U  D Z IE C I — Proko­
cim, L A R Y N G O L O G IC Z N Y  — Ko­
pernika 23a, O K U L IS T Y C Z N Y  —  
Witkowice, U R O L O G IC Z N Y  —  
Grzegórzecka 18, pozostałe bez 
zmian.

Teatry
SO B O TA , 30 BM .

S T A R Y  _  19.15: „Płatonow” 
SC E N A  P R Z Y  U L . S Ł A W K O W ­
SK IE J  14 — 17: „Ludzie cesarza", 
L U D O W Y  — 9 i U : „Betlejem Dol­
skie” , S C E N A  N U R T  — 19: „Sa­
moobsługa” .

N IE D Z IE L A , 31 BM .
S T A R Y  I S C E N A  P R Z Y  U L . 

S Ł A W K O W S K IE J  14 — jak w  so­
botę, K A M E R A L N Y  — 19.15: „U- 
rodziny Smir nowej”  (premiera), 
L U D O W Y  — nieczynny.

P O N IE D Z IA Ł E K , 1 I  1990 R.
nieczynne.

Kina
SOBOTA, 30 B M  

APOLLO: ,300 mil do nieba”  (poi. 
15 l.) — 10, 16, 18, ..Ostatni dzwo­
nek” (poi. 18 1.) —r 12, 20, K IJÓW : 
„M.A.S.H.”  (USA 18 1. przedpr.) —
15.45, „Przesłuchanie”  (poi. 18 1.)
— 18, erotyczny maraton nowo­
roczny: „Emanuela” , „Jóy" —
20.15, KU LTU RA: „Dom przy Car- 
roll Street”  (USA 15 1.) —  14, 16,
18, 20, M IKRO: „Hair”  (USA 18 1.)
— 16, 18, „Stan wewnętrzny”  (poi. 
18 X.) _  20, PASAŻ: „W  imię 
przyjaźni”  (fr. 18 1.) — 8.30, 11.45,
13, 19, „Uciekinierzy” (fr. 12 1.) —-
10.15, 13.30, 17, SFINKS: „Skorum­
powani”  (fr. 15 1.) — 16, 18, 20, 
ŚW IATOW ID: „W illow ” (USA 12
1.) — 16, „Moja macocha jest kos- 
mitką” (USA 15 1. przedpr.) —
18.15, „Grek Zorba”  (USA 15 1. — 
20, ŚW IATOW ID — M IN I: „Błę­
kitny grom” (USA 15 1.) — 15, 17,
19, ŚWIT: ,,Rybka zwana .Wandą” 
(ang. 15 1.) — 15.45, „Krokodyl 
Dundee”  (austr. 12 1. przedpr.) —
18, „Ostatni prom”  (poi. 15 1.) —
20.15, TĘCZA: „Mściciel znad Żół­
tej Rzeki”  (Hongkong 15 1.) — 16, 
„Krótki film  o miłości”  (poi. 15 1.)
— 17.45, UCIECHA: „Wirujący

seks” (USA 15 1.) — 10.30, „Rybka 
zwana W anią” — 18, 20, „Kroko­
dyl Dundee” (cz. I i )  — 12.30, 16, 
W ANDA: „Książę w  NOwym Jor­
ku” (USA 15 1.) — 10, 20.15,-> 
„Szklana pułapka”  (USA 18 1.) —
12, 18, „Galimatias czyli Kogel- 
Mogel”  (poi. 12 1.) 16, WAR­
SZAWA: „W illow ” (USA 12 1.) —
15.45, 18, „Sextelefon” (USA '18 1. 
przedpr.) —  20.15, WOLNOŚĆ: 
„Błękitny grom” (USA 15 1. poże­
gnanie z filmem) — 10, „Jak to się 
robi w  Chicago” (USA 18 1.) —
12.15, „Czarny wąwóz” (poi. czes.
15 1). — - 16, „N iko” (USA 18 1. 
przedpr.) — 20.15 „Christine” (USA 
18 1. poże.gn. z filmem) — 18. 
WRZOS: „Kaczor Howard” (USA
15 1.) — 15.15, „Ż y j i pozwól u- 
rnrzeć — James Bond” (USA 15 1.)
— 17.30, „Czarownice z Eastwick” 
(USA 18 1.) — 19.30, ZWIĄZKO­
WIEC: „Harry i Hendersonowie” 
(ang. 12 1.)—  14, „Ludzie koty”  
(USA 18 1.) — 16, 18.15.

NIEDZIELA, 31 BM. 
KULTURA: nieczynne, MIKRO: 

„Hair”  — 16, 18, PASAŻ: bajki —
11, 12, „Uciekinierzy” — 9.30, 13, 
„W  imię przyjaźni”  — 15, 17, 19, 
SFINKS: bajki — 11, 12, „Sko­
rumpowani”  — 16, 18, 20, ŚWIT: 
„Tajemniczy plan” — .13, „Rybka 
zwaną Wandą” — 15.45, „Kroko- 
d yr Dundee” — 18, „Ostatni prom”
— 20.15, TĘCZA: bajki — 15, „Fi­
kołek przez głowę” (radz. b.o.) — 
16, „Mściciel znad Żółtej Rzeki” —
17.15, „Krótki film  o miłości”  —
19, WRZOS: „Zabłąkani w  lesie"
— 12, „Na tropie sokoła” (NRD 13
1.) — 13, „Kaczor Howard” —
15.15, „Ż y j i pozwól umrzeć :— 
James Bond” — 17.30, „Czarowni­
ce: z Eastwick” — 19.30, ZWIĄZ­
KOWIEC: nieczynny, pozostałe ki­
na jak w  sobotę.

PONIEDZIAŁEK, I I 1990 R. 
APOLLO: „300, mil do nieba” —

16, 18, „Ostatni dzwonek” — 20, 
KIJÓW: „Akademia policyjna” 
(USA 15 1. przedpr.) — 16, „Prze­
słuchanie”  — 18, „M.A.S.H.”  —
20.15, KULTURA: nieczynne, MI­
KRO: „Człowiek, który zabił' L i­
berty Valance’a”  (USA -15 1.) — 16, 
„Betty”  (fr. 18 1.) — 18, 20.15, 
PASAŻ: nieczynne, ŚWIT: „Ryb­
ka zwana Wandą” — 15.45, „K ro­
kodyl Dundee” — 18, „Ostatni 
prom” — 20.15, UCIECHA: „K ro­
kodyl Dundee” — 16, „Rybka zwa­
na Wandą” — 18, erotyczny- ma­

raton noworoczny: „Emanuela”  (fr. 
18 1.) — „Joy” (fr. 18 1.) —  20, 
W A N D A : „Galimatias, czyli Ko- 
gel-Mogel”  ,— 16, „Szklana pułap­
ka” — 18, „Książę w  Nowym Jor­
ku”  —  20.15, W A R S Z A W A : „W il­
low” — 15.45, 18, „Sextelefon” —
20.15, W O L N O Ś Ć : „Czarny wą- 
łwóz” — 16, „Jak to się robi 
w Chicago’ — 18, „N iko”
—  20.15, W R ZO S : „Kaczor Ho­
ward” — 15.15, „James Bond — 
ży j i pozwól umrzeć” — 17.30, 
„Czarownice z Eastwick”  — 19.30, 
Z W IĄ Z K O W IE C : nieczynny, Ś W IA ­
T O W ID : „W illow ” —  16, „Moja 
macocha jest kosmitką”  — 18.15, 
„Grek Zorba” — 20.15.

Handel, gastronomia, 
usługi

Dziś czynne są wszystkie sklepy 
spożywcze do godz. 17, a placówki 
branży przem ysłowej od godz. 9 
do 14. Dom y tow arow e i handlowe 
otwarte od godz. 9 do 15.

•  Niedziela. Sieć handlowa nie­
czynna z wyjątk iem  wytypowanych  
sk lepów  z art. spożywczymi (także 
cukiernicze i nabiałowe), które 
pracu ją  od godz. 8 do 12. Są to 
placówki: przy ul. Pstrowskiego, 
Limanowskiego (Delikatesy), Sien­
kiewicza 2, Warmińskiej, Centrum 
C (Delikatesy), Centrum C (piekar­
nia), os. Słonecznym, Złotego Wie­
ku (cukierniczy), w  Rynku Głów­
nym 34. Hala Targowa przy ul. 
Grzegórzeckiej, sklep nabiałowy 
przy ul. Karmelickiej .20, oraz pla­
cówki przy ul. św. Jana 2, Grodz­
kiej 60 i ul. Długiej 24. Sklep przy  
pl. K ole jow ym  pracuje od godz. 7 
do 17. W  Sylwestra zakłady gastro­
nomiczne czynne będą do godz. 17 
(dyżurne do godz. 2 0 ).

•  Poniedziałek. Czynne będą 
tylko dyżurne kioski „Ruchu” (do 
godz. 15) w  centrum oraz m. in. 
przy D w orcu  P K P  i PK S. W ytypo­
wane kw iaciarnie p racują od godz. 
9 do 13. W  N o w y  Rok pracuje 16 
dyżurnych zakładów  gastronomicz­
nych w  godz. 10— 20.

•  Usługi. W  niedzielę otwarte 
m ają  być wszystkie wieloosobowe 
zakłady fryzjerskie w  godz. 8— 15 
(dyżurne do godz. 17), a także nie­
które zakłady napraw y R T V  (g. 
8—13). Od godz. 10 do 18 można ko­
rzystać z pogotowia technicznego 
(poniedziałek pogotowie czynne 
także w tych godzinach).

RAI UNO
SOBOTA

7.00 „Burzliw e zaślubiny” —  
film  USA, w  roi. gł. M. M cDo­
nald i U . 0 ’Keefe. 8  30 Nicholas 
Nickleby — teatr w wersji an­
gielskiej. 9.30 „Ostatnie 5 m i­
nut” — serial. 11.00 Konkurs w 
San Remo. 11.55 Pogoda. 12.00 
Dziennik. 12.05 „Wypożyczeni 
ojcowie” y  serial. 12.30 Magazyn 
medyczny. 13.30 Dziennik. 14.30 
Tygodniowy program TV. 14.45 
Sport — hokej, piłka nożna.
16.45 Uczestnicy Mistrzostw 
Świata w piłce nożnej — Kosta­
ryka. 18.15 Dziennik. 18.25 Słowo
i życie — progr relig. 18.40 „Ze- 
cchino D ’O ro” — progr. muz.
19.40 Almanach. 20.00 Dziennik.
20.30 Fantastico — progr. rozr.
23.00 Dziennik. 23.10 Specjalna 
wydanie DTV. 0.10 „W yścig z 
czasem” —  film  U SA , w  roi. gł. 
D. Niven.

N IE D Z IE L A
7.00 Nasze bajki: „K ról kos” 

(bajka braci Grimm), 8.30 
Pszczółka M aja . 8.55 Film  ry ­
sunkowy. 9.15 „Cudowna maszy­
na” — film  dok. 10.00 Zielona li­
nia — mag. ekologiczny. 11.00 
Msza św. 11.55 Słowo i życie — 
progr. relig. 12.15 Zielona linia
— II  część. 13.00 Dziennik. 14.00 
Niedziela w... — muzyka, quizy, 
sport. 19.50 Pogoda. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Wystąpienie prezy­
denta W łoch. 20.50 Zim owe w y ­
danie „Z abaw  bez granic”  —  
teleturniej międzynarodowy.
22.30 Niedziela w... 0.15 Powita­
nie Nowego Roku — progr. muz.

PONIEDZIAŁEK
7.00 Magazyn aktualności. 9.55 

Msza św. 11.45 Słowo i życie — 
progr. relig. 12.15 Koncert Nowo­
roczny. 13,30 Dziennik. 14.00 
Fantastico — progr. rozr. 14.10 
Życie R A I UNO. 16.00 Progr. 
muzyczny. 18.00 Dziennik. 18.05 
„Włochy o 18” — progr. dok. 
1845 „Santa B arbara” — serial.
19.50 Pogoda. 20.00 Dziennik.
20.30 „M iędzynarodowa intryga”
— film  U SA , reż. A . Hitchcock, 
w  roi. gł. G. Grant'. 22.45 Dzien­
nik. 22 55 Silvan Super Masfic 
Show — progr. rozr. 24.05 Nowe 
filmy w kinach. 0.15 Dziennik. 
0.25 Północ i okolice.
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POZIOMO: 1. bohater „Siedmiu 
tacnych grzechów głównych” T. 
Kwiatkowskiego. 6. Indianin dorze­
cza Orinoko i Amazonki. 12. rynek w  
starożytnych miastach greckich, 13. 
sporna zagadnienie mogące mieć 
dwa przeciwstawne sobie rozstrzyg­
nięcia. 14. szabla samurajów, 15. ta­
niec do zawrotu głowy, 16. kwiaty 
przyjmuje w listopadzie i grudniu, 17. 
trzon pióra ptasiego. 18. sfałszowany 
ton w śpiewie. 19. kojarzy się z pod­
stępną robotą. 20. imię barona Żupa- 
na z „Hrabiny Maricy" E. Kalmana, 
26. gwałtowny lot samolotu w dół, 27 
dawna posiadłość brytyjska dziś Je­
men Południowy, 30. efektowna ko­
mpozycja kwiatów, 33. stalowy zwie­
racz biegunów elektromagnesu, 34. 
krewniak świni południowoamerykań­
skiej. 35. kamień półszlachetny z gru­
py krzemianów. 36. dawna nazwa 
kursywy, 37. imię bohaterki „Pestki" 
Anki Kowalskiej, 38. haracz na rzecz 
panującego, 39. z rodziny borowi-

P IO N O W O : 1. małpa wąskonosa 
wielkości kpta, 2. miasto portowe i 
stolica prowincji w Maroku, 3. z płot­
ka mruga. 4. port nad Jeziorem Aral- 
skim w Kazachstanie. 5. awaria tkan­
ki, 6. wysokość ściany bocznej ostro­
słupa foremnego, 7. konkretny wysi­
łek, 8. ojciec Herosa. 9. miasto greckie 
w Macedonii, 10. modlitewny koniec, 
11. z mlekiem na śniadanie, 17. upie­
rzona skrzeczka. 19. zakład naukowo- 
-dydaktyczno-leczniczy, 21. znany 
biolog i biochemik radziecki, 22. do- 
rszowata ryba mórz arktycznych, 23. 
tkanina z warstwą pokostową, 24. 
tłuszczowiec w organizmie, 25. wy­
żyna na Półwyspie Indyjskim otoczo­
na górami Ghatami Wschodnimi i 
Zachodnimi. 28. dawny podręcznik 
gramatyki, 29. prorok, który dopro­
wadził Salomona do tronu, 31. łosoś 
dostarczający czerwonego kawioru, 
32. wyspa indonezyjska słynąca z 
pięknych dziewcząt. 33. jednoroczny 
pęd drzewa użyty do szczepienia.

MUZYCZNA S K R Z Y N K A
Święta, święta i po... Przed nami ostatnia — jak twierdzą niektórzy- 

-najpiękniejsza i pełna wrażeń noc w całym roku. Po raz ostatni w  1989

4 notowanie TOP-TOP 5 (LP)
1. T W IL IN G H T —  Blue System  (Hansa)
2. T IM E  —  Dem is Roussos (E.M.I)
3. THE D IF E R E N T — Thom as Anders (Teldec)
4. M A R T IK A  — M artika  (C BS) „  ,
ex equo B L A S T — Holly Johnson (M CA )
5. EARTH  M O V IN G  —  M ike  O lfield  (Virgin)
Przypominamy nasz adres pod którym oczekujemy na Państwa

propozycje do T O P — P O P  5 (LP). 30-960 K raków  I B O X  36,

O muzyce telegraficznie
•  W  wisku 50 lat Tina Turner zdecydowała się na potomka! Ze swym młodym 

amantem Erwinem Bachem (33 lata). „Poza tym jestem jeszcze do tego zdolna"—  
stwierdziła najbardziej seksowna 50-latka scen rockowej.

O  Do niedawna krakowski zespół EX-MIDI występował i działał jako „duet". 
Od grudnia bieżącego roku do zespołu douczył Jurek Zastawnisk— instrumen­
ty klawiszowe. Nowe nagrania w  przygotowaniu.

•  Najlepiej sprzedawanym singlem w 1989 roku jest we Francji zespół Kaoma 
ze swym czekoladowym hitem „Lam bada" do listopada br. sprzedano ten mały 
krążek w  ilości przekraczającej 1,5 min egzemplarzy, a longplay o tym samym tytule 
stał się już podwójnie platynowym uzyskując nakład 550 tys. egzemplarzy.

•  Blac Box to zespól, który w  1989 ioku podbił Europę singlem pt. „Rideon 
time" dla zainteresowanych Dodaie. iż Diorwszy lonapley teao wloskieao zespołu 
należącego do mediolańskiej firmy Discom agic ukaże się na wiosnę 1990 roku.

•  O sukcesie na polskim rynku może mówić dyrektor Karolak z firmy 
ARSTON. która w  tym roku wypuściła kilka znakomitych czarnych krążków, m.in. 
świetnie nadal sprzedający się trudno dostępny longplay zespołu DE M ONO  
(ALP 044)pt. „K ochać inaczej". Z nowości polecam płytę zespołu SHE (ALP 
040) pt. „M ie jsce , k tórego w szyscy szukamy". I na koniec propozycja 
karnawałowa. Płyta licencyjna z muzyką disco (ALP 031) pt. „Come back to me". 
Cena przystępna, warto odwiedzić sklepy muzyczne.

•  Na powtórkę z przebojów 1989 roku zapraszam i ja już jutro, 31 grudnia w  
godzinach od 18— do białego rana w  restauracji „Pod Patrią" w  Żegocinie (woj. 
Tarnów). Gospodarzem nocy będą niżej podpisany i Piotr Kępa. Muzyka 
prezentowana będzie z płyt kompaktowych. Przygotowano wiele niespodzianek i 
atrakcji. Niezdecydowanych serdecznie zapraszam.

Szczęśliwego Nowego, nie tylko muzycznego. 1990 roku
życzy M IROSŁAW  W IECHCZYŃSKI

pommmyt- ich bis 1Ę

pa
ków, niestety niejadalny.

Rozwiązanie KRZYŻÓWKI z nr 299

POZIOMO: 1. osesek. 7. Bereza. 12. paranoja. 13. Elam. 14. onager. 15. leniwe, 
16. kazamata. 18. azot 19. estrada. 22. nit.23. Karajan. 28. urok. 29. saradela.33. Romana, 
34. ataman, 35. etat. 36. dynamika. 37. Kanada. 38. trasat

PIONOWO: 1. opoka. 2. Sana. 3. Razm. 4. saga, 5. enema. 6. kora. 7. balast. 8. Re­
nard. 9. Eliza, 10. zawody. 11. Ameta. 17. teina. 20. karota, 21. makata. 22. nasada, 
23. kurek. 24. Roman, 25. katar. 26. remis, 27. banat, 30. rant. 31. dama, 2. laka.
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WÓZ ALBO PRZEWÓZ
N A Olimpiadzie Brydżowej, która 

przed kilkunastoma dniami zakoń­
czyła się w Wenecji, nasza drużyna 

nie obroniła złotego medalu, w ostatecznej 
klasyfikacji uklasowała się na 9-10 pozycji. 
Jest to wynik przyzwoity, ale daleki od 
oczekiwań licznych sympatyków tej dys­
cypliny sportu, przyzwyczajonych do wie­
lu— także w  ostatnim sezonie— triumfów 
polskich brydżystów w  międzynarodo­
wych turniejach.

Latu o sobie wyobrazić, że podczas 
olimpijskich bojów każdy z zawodni­
ków czuje ciążącą na nim odpowie*, 
dzialność za wynik i losy drużyny. W  
takiej sytuacji potrzeba naprawdę 
wielkiego hartu ducha i ogromnej 
bojowości. aby decydować się na 
wysoce ryzykowne pociągnięcia. Ta­
kie. które mogą wprawdzie przyspo­
rzyć sporo punktów, ale równie dob­
rze ich skutkiem może być poważna 
strata.

W nr.szej ekipie takim zawodni­
kiem. który w specyficznych okolicz­
nościach potrafi zdobyć się na nieko­
nwencjonalne rozstrzygnięcia był 
Piotr Gawryś (inż. architekt, „Czar­
ni"-Słupsk). Właśnie jego stać było w  
Wenecji, w niezwykle ważnym meczu 
ze Szwecją (główny nasz rywal w 
eliminacjach), na krok, który okazał 
się prawdziwym wydarzeniem na oli­
mpiadzie. Oceńmy to zresztą sami.

Założenia w tym rozdaniu były na­
stępujące: rozdawał S, po partii tylko 
para NS. Nasi reprezentanci zajmo­
wali przy tym stole linię W E  (czyli byli 
przed partią), a Gawryś siedział na 
pozycji W  i mial taką kartę.

Licytację rozpoczął zawodnik 
szwedzki S  otwarciem „2 kier". Zapo­
wiedź ta znamionuje słabą kartę (ma­
ksimum 11 punktów) z sześciokaio- 
wym longerem.

W  tym momencie nie było podstaw 
do jakiejkolwiek interwencji i Gawryś 
spasowal. Drugi z przeciwników rzekł 
na to „2 bez atu". Jest to odzywka 
konwencyjna— silna, pytanie o sing- 
letona. Po pasie Marcina Leśniews­
kiego (partnera Gawrysia), otwierają­
cy zaanonsował „3 trefl", wskazując, 
że w  tej maści posiada tylko jedną 
kartę.

partią traci się po 300. Mimo korzyst­
nych założeń obrony bywają więc 
bardzo kosztowne.

Wróćmy do wydarzeń przy stole. 
Ujawnimy teraz cały autentyczny roz­
kład tego rozdania na diagramie:

♦  AKD9 
V  A1096S-
 ♦  
*  AW 91

♦1014W8754
* 3
*  K10972
* 8 4

N
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* 2
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❖ KD10763

♦  W8754
*  3
♦  K1097 2
*  8  4
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Teraz Gawryś zdecydował się na 
wkroczenie do akcji i zgłosił „3 karo". 
Wybrał tę zapowiedź, aby wskazać 
korzystniejszy wist, choć mógł rów­
nież zalicytować „3 kier", co lepiej 
poinformowałoby partnera o układ­
owej (piki z kolorem młodszym) kar­
cie. Powziął wszelako taką decyzję i 
teraz wypadki potoczyły się lawino­
wo. Mianowicie przeciwnik z lewej 
strony zaanonosowal od razu... 
sz le m a  kierowego. Nastąpiły dwa 
pasy i ostatni głos znów przypadł 
Gawrysiowi. Na co byśmy się zdecy­
dowali na jego miejscu?

Wydaje się, że „pas" jest wprost 
oczywisty, zgodny z regułami sztuki. 
Nikt o taką decyzję nie może mieć 
najmniejszej pretensji. Ba ale poddać 
się— choć sytuacja wydawała się 
beznadziejna — Gawryś nie zamie­
rzał. I to nasz reprezentant, pod has­
łem: wóz albo przewóz zgłosił... 
sz le m a  pikowego. Tu trzeba przy­
pomnieć. że zgodnie z obecnymi 
(zmienionymi) przepisami, za czwartą 
i następne wpadki skontrowane przed

4  63
VKDW874
♦  Aft 54
* 5

Zrozumiale, że pierwszy z przeciw­
ników dał kontrę, ale drugi zaczął 
analizować przebieg zdarzeń. Spójrz­
my na problem z jego punktu widze­
nia. Skoro partner nie zapytał go o 
asy, to znaczy, że musi mieć renons 
karo i dobre wartości w  pozostałych 
kolorach. A  skoro tak, to może nie 
warto rezygnować z premii za wiel­
kiego szlemy na rzecz zapisu za wpa­
dkę, która nie wiadomo, czy będzie 
duża. w  następstwie takiego rozumo­
wania Szwed zapowiedział „szlema 
bez atu".

Leśniewski wyszedł w  damę karo i 
ponieważ rozgrywający usiłował wy- 
impasować wartości pikowe u Gaw­
rysia (na blotkę położył dziewiątkę) 
— wpadł aż bez pięciu. Przy drugim 
stole nasza para bez trudu zrealizowa­
ła szlema kierowego, zysk więc był 
duży. Gdyby Gawryś musiał rozgry­
wać skontrolowanego szlema piko­
wego, zdobyłby dwie lewy. Koszt 
wpadki zatem wynosiłby aż 2900, 
podczas gdy zapis za zrealizowanego 
szlema równa się 2210. Strata mogła 
być spora, lecz szczęście sprzyja od­
ważnym.

__________________________ P O M

ROMAN
KŁOSOWSKI

W  „temacie” wzorst, postura, apa­
rycja, uroda przejawia duże poczucia 
autoironicznego humoru. Mówi na­
wet, że tkwi w  nim znacznie więcej 
pogody ducha niż może to wyekspo­
nować na scenie. Toteż role, jakie w  
większości kreuje, tchną zazwyczaj 
optymizmem i wesołością. Owa wro­
dzona vic comica, która wkrótce stała 
się elementem świadomie włączonym 
do profesjonalnego warsztatu aktora, 
„zaszufladkowała" go  jednostronnie 
do komicznych ról/zwłaszcza telewi­
zyjnych— w typie „kuzyna z prowin­
cji" w  „Poznajmy się" czy Maliniaka' 
w  „Czterdziestolatku".— Nie ukry-. 
wam — mówi— że było to dla mnie 
źródłem wcale poważnych rozterek,1 
przestałem wierzyć wjakiekolwiek in­
ne możliwości...

Roman Kłosowski rozprawił się z tąi 
niewiarą. W  swoim czasie ukończył 
przecież także studia reżyserskie, zajął 
się więc tą pracą w „poważnym" 
repertuarze (Szukszyn, Żeromski), a 
w latach 1975-81 objął dyrekcję łó­
dzkiego Teatru Powszechnego, na 
którego deskach wystąpił nie tylko 
jako Szwejk i Colas Breugnon czy 
Chlestakow, ale także jako Napoleon i< 
Ryszard III. Obecnie gra w  warszaws-j 
kiej „Syrenie", gdzie obchodził ostat-j 
nio 35-lecie swej działalności artysty-i 
cznej. A  urodził się w  r. 1929 w  Białej> 
Podlaskiej, na ekranie debiutował w  r. 
1953, niedawno widzieliśmy go  w  
„Sonacie marymonckiej" i w  TV w 
czechosłowackim obrazie „Ja ko­
cham, ty kochasz". U reż. Andrzeja 
Barańskiego zaprezentuje się wkrótce 
jako tytułowy „Kramarz".

Sili

Na Sylwestra: Kurczak po nigsryj- 
sku; kurczaka udusić w małej ilości 
wody i kilku łyżkach oleju, oddzielić od 
kości, pokrajać na małe kawałki, dodać 
sól, pieprz, curry, ostrą paprykę, sos 
sojowy— kura i sos powinny być bar­
dzo ostrel Podawać z ryżem i (koniecz­
nie) brzoskwiniami i ananasami z pusz­
ki. rodzynkami, posypane wiórkami ko­
kosowymi. Można zamiast owoców 
południowych podać gruszki, jabłka z 
kompotu.

GRAŻYNA

x przym rużeniem  oka . ‘I

HOROSKOP na 1990 rok
O  BARAN: ten rok będzie dla deble 

szczęśliwy, jeśli zdecydujesz się na radyka­
lne posunięcia, na kroki, które do tej pory 
wywoływały twój lęk— bądź więc odważ­
ny, planeta: Mars, szczęśliwy klejnot: bry­
lant. kolon czerwony, dzień: wtorek.

C  BYK: postępu) ostrożnie, nie pod­
ejmuj szybkich, nieprzemyślanych decyzji, 
mogą być dla ciebie bardzo niebezpiecz­
ne — sporo nowości, choć raczej bez wiel­
kich niespodzianek; Wenus, szafir, ciem­
noniebieski, piątek.

©  BUŹNIĘTA: duio zmian, będziesz 
w ciągłym ruchu, zmieniał plany, wycofy­
wał się z już podjętych zobowiązań, nie 
dziw się więc, że bliscy mogą być z twojego 
powodu trochę nerwowi; Merkury, szma­
ragd, żółty, środa.

•  RAK: wydarzenia będą zgodne z 
twoimi planami, będziesz wpływał na ludzi 
kojąco, uspokajająco, potrafisz im pomóc 
1 zrobić to dyskretnie— dobre dni w 
marcu, dbaj o swoje interesy, Księżyc,' 
agat, fiolet, poniedziałek.

LEW: może to być tak przelotno- 
', zmienisz i siebie, I otoczenie, musisz 
Iko być konsekwentny I nie bać się 

wysiłków, sporo nowości i ciekawych zna­
jomości; Słońce, rubin, złoto, niedziela.

0  PANNA: będziesz mial szczęście, 
nawet z trudnych sytuacji uda ci się wyjść 
bez większycn strat, a w momentach 
beznadziejnych zyskasz dla siebie najwię­
cej, musisz być optymistą; Merkury, sar- 
doniks, ciemnożółty, środa.

•  WAGA: huśtawka nastrojów, dąg- 
le zmiany w pracy i w życiu osobistym, te 
ostatnie mogą zmienić twoje losy i to 
najprawdopodobniej wbrew twojej woli, 
kontroluj więc bieg wypadków i nie daj 
porwać się ich żywiołowi; Wenus, opal, 
błękit piątek.

•  SKORPION: teraz powinienieś 
postępować bardzo taktownie, dyploma­
tycznie, spokojnie i jednocześnie nie tra­
cić z oczu celów, które tak byrdzo chcesz 
osiągnąć, jeśli to d  się uda— sukcesy 
murowane; Mars, topaz, czerwony, wto­
rek.

0  STRZELEC: derpliwość i opano­
wanie, tego nie powinno d  zabraknąć, 
tylko wtedy zapewnisz sobie dobrobyt 
materialny i komfort psychiczny, a to 
bardzo d będzie potrzebne, poczujesz się 
wtedy naprawdę szczęśliwy, Jowisz, tur­
kus, zloty, czwartek.

•  KOZIOROŻEC: musisz być akty* 
wny. wyprzedzać w  działaniu innych, u- 
przedzać Ich stany emocjonalne, dążyć do 
przewagi, nie bój się, możesz zwydężać I 
czerpać z tego wiele sytysfakcji; Saturn, 
granat, zielony, sobota. '

•  WODNIK: spokój, ład i widoki na
lepszą przyszłość, możesz być spokojny o 
siebie i najbliższych, niespodzianki— tył- i 
ko przyjemne, bądź otwarty na świat;' j 
uran, ametyst, zielony, poniedziałek. i

•  RYBY: derpliwość i rozsądek prze- i 
prowadzą dę szczęśliu.e nawet przez nie- j 
bezpieczne sytuacje, nie ulegaj emocjom, i
me poddawaj panice, nawet kiedy wydaje !
d  się, że nie ma wyjścia, dobre dni pod 
koniec czerwca; Jowisz i Neptun, krwaw­
nik, srebrny, czwartek..

Najatrakcyjniejsze płace uzyskasz 
podejmując pracę

»  K R A K O W S K IE J  F A B R Y C E  K A B L I 
I M A S Z Y N  K A B L O W Y C H  

w  Krakow ie, ul. W ielicka 114

na stanowiskach:
A  OPERATORÓW  M A SZY N  K A B LO W Y C H

o r a «
A  tokarzy
A  frezerów
A  wytaczany 
A  ślusarzy
A  forniierzy odlewniczych
A modelarzy odlewniczych
A  dyspo/.ytorow kniejowych 
A  elektryków i uprawnieniami SEP
A  szlifierzy narzędziowych
A  p raco w n ik ów  fizycznych  ;do za ład u n k u  1 ro z ła d u n k u )
A wartowników straży przemysłowej hilHnw, . n ł .
A  inżyniera elektroenergetyka i  uprawnieniami budowlany

A inżyniera budownictwa z uprawnieniami budow lanym i

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— deputat w o low y
— wysługę tat
— nagrody jubileuszowe
— zakwaterowanie w hotelu prac owi,, czym iuo  kwaterach 

prywatnych
— wczasy kratowe i zagraniczne dla pracowników i ich ro­

dzin za bardzo mała odpłatnością
_ (tf)Ionie < zimowiska dia dzieci pracowników
— możliwość podnoszenia kwalifikacji na kursach wewnątrz­

zakładowych
Szeroko prowadzona działalno** socjalno-mieszkaniowa _stwa. 

rza perspektywę posiadania mieszkania lub otrzymania dzialKi 
budowlane! pod Budownictwo jednorodzinne

Dokładne informacje uzyskasz w Zespole Spraw Osobowych 
ul. Wielicka 114. pokój nr Ł  tel 55 32-10 lub 55-31-00 wewn. 
10-63 K-882Z

N ow o  otw arty

kantor
w  K rakow ie  

ul. Krupnicza J m . 1

zaprasza 
Szanownych K lientów

i

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE

wykona 
w krótkim terminie g

p remont budynku
M tel. 12-85-85, godz. 7—15

jllllllll(!l[IIIIIIIlI!liilllllllIiS !E lfllilllU lllllflllłitllllll!lllllll!!iIili!IIIin i
|  SPÓ ŁD ZIE LN IA  M IE S ZK A N IO W A  „H U T N IK ’’
55 Kraków -Nowa Huta >3

|  egSosza konfcurs na sSanow isko J
£  głównego księgowego

Wymagane kwalifikacje:
—  ukończone studia wyższe ekonomiczne
—  staż pracy co najmniej 6 lat, w  tym 4 lata na stanowiskach 

kierowniczych lub samodzielnych
—  w iek do 50
i— posiadać in ic jatyw ę wprowadzenia kom puteryzacji księ­

gowości '

Istnieje możliwość szybkiego otrzymania mieszkania.

Informacji udziela Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik” os. 
XX-Icela PR L  13/12, tel. 48-46-11, wewn. 216.

13
if
23
3
a

™ Oferty w  terminie do 14 dni od ukazania się ogłoszenia kie-
5  rować pod adresem: Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkanio-
55 wej „Hutnik” 31-852 Kraków, os. XX-lecia PRL, blok 13, x do-
S  piskiem na kopercie „konkurs”. K-11870

i
3
a
a

PTBD  „TRANSDRO G”
Oddział Kraków  

—  dysponuje terenem o pow. 3 ha, utwardzonym oraz pomie­
szczeniami nadającymi się na drobną wytwórczość o pow. 
450 m2, z pełną obsługą energetyczną I co., posiada wolne 
moce na frezarkę typ FU82 —  nawiąże współpracę w  ra ­
mach spółki.

Kraków-Łęg, ul. Scłtysowska 37a, tel. 44-80-22, wewn. 71 lub
K-11S50

K R A K O W SK IE  Z A K Ł A D Y  
N A P R A W  M A S ZY N  B U D O W L A N Y C H  „ZREM B” 

Krakowie, ul. Stoczniowców 3, tel. 66-91-00, tlx  3222513 pl

o f e r u j ą
Jednostkom gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej 

x udziałem polskim i zagranicznym

wolno stojącą halę produkcyjną
—  o powierzchni 750 m2, zasilanie 150 KW , oświetienie 24 KW . 

I  suwnice po 3,2 T, woda, co., telefon, telex, bocznica PKP, 
zaplecze socjalne powierzchnia 172 m!, przyległy plac skła­
dowy powierzchnia 2000 m2.

Możliwości:

“  K u f c b ^ e r i a w T 5̂ ’ pcdzespołów ^

-ZR E M B ” ®kład54 w  Dziale Głównego Mechanika K Z N M B  
„ZREM B do 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

K-11983

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRAN^PORTOW O-SPRZĘTOW E BUDOW NICTW A 

„TRANSBUD-NOW A H U TA”
Centralny Warsztat Naprawy Steyr 

Kraków, ul. Ujastek 1

posiada wolne moce przerobowe 

“  nT aW bIci* °y ch « SMwnycl, wszystkich ty

£  t s z t  t r i . .

^Warunek — naleiy posiadać części zamienne do ich napra-

44B29-44y w ew n02 T r 3i * * * * *  ^  C W N S  ,nŁ lo c z k a ,  tel.
K-11594
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Nr 303 DZIENNIK POLSKI
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IN ST Y T U T  PE D IA TR II A M  W  K RAK O W IE

z a t r u d n i  |
l e k a r z a  z a k ł a d o w e g o

ymagany specjalizacji w zakresie chorób wewnętrznych. 5 
• I w S K  » f ' w .  P » ' » w > l « w c b  IP  K a M . ,  |

Komplety nrządzeA 
umożliwiających napęd samochodów 

gazem propan-butan

k upi
Z A K Ł A D  G A ZO W N IC ZY  K R AK Ó W

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Transportowo- 
-Sprzętowego ZG K , tel. 37-20-41, wewn. 12, K-11609

e u r Q m a x
S PÓ ŁK A  A U ST R IA C K O -PO LSK A

o f e r u j e
Najwyższej jakości komplety łazienkowe w  4 pastelowych 

kolorach:
—  muszla
—  umywalka
—  wanna
—  bidet

* pełnym wyposażeniem i armaturą 

Światowy łtandard 1 przystępna cena.

Sprzedaż za dewizy: Pawilon Handlowy Spółdzielni „Wawel” 
w Swoszowicach.

Sprzedaż hurtowa: tel. 22-87-19. 44*19-73.
K - 11884

Zarząd Gminnej Sp-ni „SC h "  
w  Bukowinie Tatrzańskie) 

zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

na korzystnych warunkach ptacy. Dla osoby spoza terenu Bukowiny 
zapewniamy mieszkanie służbowe.

Informacji udziela dział kadr lub Prezes Zarządu, tel. nr 66-344, 
72-06, 72-13 w  godz. 8-15.

PORADNIKI —  INFORMATORY
3.500 zl 
9.600 7l

O

s
oooo

Kodeks handlowy t  wzorami umów spółek 
Zakładanie i prowadzenie spółek z o.o.
Rachunkowość i prowadzenie ksiąg handlowych 
prywatnych spółek a o.o. i akcyjnych 
Rachunkowość I prowadzenie ksiąg handlowych 
uspołecznionych spółek % o.o. 1 akcyjnych 
Opodatkowanie spółek z o.o. I akcyjnych 
Spółki polsko-zagraniczne (joint ventures)
Samodzielne prowadzenie handlu zagranicznego 
Prywatna działalność gospodarcza 
A BC  agencji
Jednostki innowacyjno-wdrożeniowe, 
preferencje finansowe

Sprzedaż wysyłkową prowadzi „Consulting” —  Spółka z o.o 
78-600 Wałcz, ul. Chłodna 12.

Zamówienia telefoniczne: Warszawa 610-2294, 171-166.
395-021, Szczecin 601-438, Gdańsk 410-406, 578-843, Poznan
220-638, 531-907, Łódź 576-014, 552-218, Wrocław 553-554,
557-573, Katowice 516-477, 543-189, Kraków 126-899, 344-513, 
Wałcz 40-56 lub pisemnie.

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym, firmom rachunki.

Za zamówiony komplet Informatorów —  10% bonifikaty!
K-11224

16.800 zł

22.700 zl
—  18.200 zl
—  19.600 tł
—  19.200 zł
—  8.090 zl
—  12.500 zł

—  4.800 zł

o u m c m
proponuje

SYSTEMY ZA R ZĄ D ZAN IA  PRZEDSIĘBIORSTWEM

Q
U

A
K

fk Finansowo-Księgowy
GST Gospodarki Środkami Trwałymi
kdpl Kadrowo-P łacowy
pnu  Przedm iotów Nietrwałych w  Użytkowaniu
g m  Gospodarki Materiałowej
FZ Fakturowania i Zbytu
rt Rozliczania Transportu
g t  Ewidencji W yrobów  Gotowych
plan Informowania Kierownictwa
nb Rozliczania Sprzętu Budowlanego

•  AUTORSKI nadzór nad wdrożeniami

•  ADAPTACJA do potrzeb użytkownika
•  WSPÓŁDZIAŁANIE systemów w tworzeniu informacji wynikowej

zapewnia:
Roczną Gwarancję 
Serwis Pogwarancyjny 
Usługi Informatyczne, Elektroniczne i Handlów*

O
Prodsifbioatwo Hendtowo* Produkcyjne „OUMAIT S-kae
•  12-82-22 12-81-51 tlx. 326356 qumók 
ul. Łowieni 10 31- 462 Kraków 
Skłed Celny „QUMAK"

12-77-99 
ul. Sokul. Sokołowskiego 19 31- 436 Kraków

ul. O n l i ł n i i i l i k i  7 
3 1 - 3 1 7  KRAKÓW 
t « l .  0 1 2 / 3 7  92  71

OFERUJEM Y ZA ZŁOTÓWKI

KSEROKOPIARKI
renomowanych firm

•  RANK XEROX 1025 Zoom
•  RANK XEROX 5012
•  CANON 1215
•  CANON Fax

-  32 500 000 zł
-  20 000 000 zł
—  19 500 000 zł

-  12 000 000 zł

—  szybkie dostawy
—  materiały eksploatacyjne
—  części zamienne
—  zamówienia specjalne

&  '7 \  i
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Z A K Ł A D  K SZTAŁCENIA  £
3  I DO SK O NALENIA  KADR KZSP
mm **“

1 organizuje kursy
—  języka angielskiego, francuskiego I niemieckiego (wszys- [jj

2  łkie poziomy zaawansowania, kursy standardowe i inten- 55
3  sywne — turystyczne) -j 
•3 —  dla operatorów komputerów IBM e  
3| —  pedagogiczne dla instruktorów ~  
- j  — kroju i szycia (Kraków I Myślenice)
S  — bhp podstawowe i okresowe 5
2  —  dla komisji poiarowo-technicznych 5>
3  —  spawania elektrycznego i gazowego j»
S  —  palaczy kotłów \ •» 
Sj —  obsługi dźwigów towarowo-osobowych
3j —  dozoru I eksploatacji urządzeń elektroenergetycznych i S
3  energetycznych 5*
3  —  czeladnicze 1 mistrzowskie (wszystkie zawody)
S2 —  gospodarki magazynowej
3  —  ubezpieczeń społecznych
3  —  dla pracowników kontroli jakości
— — dla pracowników komórek osobowych
3  — dla pracowników kontroli wewnętrznej E»
S2 —  organizacji I normowania pracy “

3  Informacje i wpisy: Kraków, Rynek Główny 30, I p., pokój jK
£  25, tel. 22-88-00, wewn. 75, w godz, 10— 16. K-11242 K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowiene Nr 4 
w Krakowie, ul. Bagrowa 9— tel. 55-39-60, 55-38-18

ZATRUDNI PILNIE

na korzystnych warunkach płacowych:

—  kierowników grupy robót
—  majstrów robót budowlanych
—  głównego księgowego
—  specjalistę ds. ekonomicznych
—  inspektora ds. kadr i zatrudnienia
—  specjalistę ds. transportu

oraz pracowników na stanowiskach robotniczych w zawodach:

murarz-tynkarz •  cieśla •  zbrojarz •  elektromonter 
•  palaczy

Informacji udziela Dział Kadr i Zatrudnienia— Kraków ul. Bagrowa 9, 
-dojazd autobusem 148,158,108 od godz. 64S do godz. 14*’ osobiście lub 
telefonicznie -tel. 55-39-60, 55-38-18.

ZA K ŁA D Y  GARBARSKO KUŚNIERSKIE 
„GARBARZ"

Spółka s o.o w  Krakowie

z a t r u d n i ą
▲ M AG AZYN IER Ó W , W  ZAK ŁA D A C H  N A  TERENIE K RA ­

K O W A
Korzystne warunki finansowe. Informacje leL ll-76-4ł.

*  \ /Q

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI HANDLU I USŁUG

Spółka z o.e. ul. Szlak 32.31 -163 Kraków, tal. 33-4S-72. to 0328355 BETAX PL

p o l e c a
płytki ceramiczne i armaturę łazienkową 

produkcji zachodniej
Duły wybórt 
Wysoka jakość!
Niskie cenyl
Natychmiastowa realizacja!
Przyjdź, przekonasz się sam!

Nowa Huta, os. Mistrzejowlce, ul. Wiślicka 
P A W ILO N  W Y PO SA ŻE N IA  M IESZK AĆ

Zapraszamy do nowo otwartego punktu reklamowego!

PRZEDSIĘBIORSTWO REM ONTOW O-BUDOW LANE
I PROJEKTOWE „FREEDOM" S-ka s o.o. J.g.tu

przyjmie do pracy
O  spawaczy elektryczno-gazowych 
O  murarzy pieców przemysłowych
O  kierowcę-mechanika (kat. D)
<> zaopatrzeniowca

Wymagane pełne kwalifikacje i operatywność samodzielnej 
pracy.

Wynagrodzenie w  systemie akordowo-prowlzyjnym.

Kraków, ul. Bagrowa 17 — dojazd autobusami nr 137 i 148 
(budynek „Transbudu”), tel. 55-50-16.

K-11891

Komputerowy Sklep Firmowy ]
„BAJTEK"

p o l e c a
-  M IKROKOM PUTERY DLA  M ŁODZIEŻY 1
-  OPROGRAM OW ANIE i
-  ARTYK UŁY  RTV |j

przyjmuje do sprzedaży komisowej i odręcznej 
Kraków ul Pstrowskiego 9. KS .KORONA” teł

komputery | 
66-83-68

K -10929 ||

H UR TO W NIA  ZAO PATR ZEN IA  RZEMIOSŁA  
w Krakowie, nL Rybltwy 4/6

z a t r u d n i
♦  doświadczonych zaopatrzeniowców
♦  dźwigowego na dźwig 7-tonowy na samochodzie
♦  kierowcę samochodu ciężarowego

Warunki piacy bardzo dobre.
Informacje na miejscu lub tel. 55-04-69.

K-11080

Z O.O. j.g.U.

31-007 KRAKÓW, ul św Anny 4/S, 
tel. 21-05-95,

o f e r u j e
sprzedaż za złotówki przedsiębiorstwom

kserokopiarek ora* materiałów eksploatacyjnych 
Canon Rank Xernx. Minolta, Nashua 
telefax6w vldeosknpów 
sprzętu komputerowego
telewizorów kolorowych mono i stereofonicznych 
magnetowidów VHS 2- i 4-głowicowych 
sprzętu biurowego (kalkulatory, maszyny liczące) 
sprzętu firmy HILTI

firmy

K-8255

WELOHMNŻOWA STOMMA HSKMUÓW i MPORIHMW

A S P R O
50-320 W R O C Ł A W  •  u l. N a  S zań cach  12 

tel: 226-174,223-311, fax 228-155, tlx 712301 aspro pl

*  OFERUJEMY PRZEMYSŁOWĄ MASZYNĄ ODZIEŻOWĄ *

sewewo0*1®

SI KB NÓWKA

ODPOWIEDNIK JUKI KLASA DDL-20U do ŚREDNICH i GRUBYCH TKANIN 
WYSOKOWYDAJNA, SZYBKOBIEŻNA MASZYNA 

SZYJĄ ĆA o ŚCIEGU DWUNITKOWYM STEBNOWYM, 
PRZESUWEM DOLNYM, WSTECZNYM BIEGIEM
i PEŁNOAUTOMATYCZNYM SMAROWANIEM.

INFORMUJEMY 0  WARUNKACH SPRZEDAŻY:
☆  C E N Y  ☆

Promocyjne, obowiązujące przy zakupie z naszsgo Składu Celnego 
we Wrocławiu. Istnieje możliwość zakupu poszczególnych elemen­
tów oferowanych przez nas kompletów. Przy dużych zamówieniach 
ceny oraz terminy dostaw mogą być ustalone indywidualnie.

*  UWAGA *

WE, DZIURKARKI firm: JUKI, YAMATO, PFFAF, RIMOLDI, NECCI, 
MITSUBISHI. Wszystkie maszyny objęte są serwisem gwarancyjnym. 
Cotygodniowe dostawy od naszych agentów z całej Europy.

SU PER A TR A K C Y JN E CENY!
D LA  ZAKŁADÓW DZIEWIARSKICH -  INTERLOCKI! 

ZAPRASZAMY DO NAWIĄZANIA Z  NAMI KONTAKTU!

/



Ini. JANUARIUSZ 
KWAŚNY

nasz serdeczny Kolega zmarł 
4.13.1989 r. Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy współczucia.

K oleżanki 1 koledzy
se Stowarzyszenia 

Inżynierów  i Techników  
Kom unikacji

Koledze

dr. JOZEFO W I 

F O R M IC K IE M U
składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Zony

koleżanki 1 koledzy  
z Katedry  

PedagoRiki W S P  
w  K rakow ie

Koledze

T A D E U SZ O W I 

M U S IA Ł O W I
składamy wyrazy giębokieąo 
współczucia z powodu śmierci 
Żony

Kierownictwo 
•raz koleżanki i koledzy 

X Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego 

„PZL-Kraków”

DroRlej koleżance

TERESIE PUTYRZE
składamy wyrazy najserdecz­
niejszego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

koleżanki I koledzy 
z Dziekanatu 

Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej 

Im, Mikołaja Kopernika 
w Krakowie

W  związku ze śmiercią nasze- 
KO pracownika

JÓZEFA  

M A J C H R O W SK IE G O
łączymy sit? w bólu z Jego Ro­
dziną i składamy wyrazy ser­
decznego współczucia

Zarząd, Rada
i Czionkowie 

Spółdzielni „Chelmet”

Koledze

W ŁA D Y SŁA W O W I 

K U B A C K IEM U
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
Biura Studiów

i Projektów 
Budownictwa Wiejskiego 

w Krakowie 
oraz koleżanki 1 koledzy

Koleżance

IREN IE K IEŁBASIE
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Rada Nadzorcza 
Zarząd Społem .

PSS „Podgórze” 
organizacje 

społeczno-polityczns 
oraz koleżanki i koledzy

M g r  KRYSTYNIE  

POLAK
składamy w yrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca

rodzice oraz 
uczniowie kl. Vlla  

Szkoły Podstawowej Nr W)

Koledze

S T A N ISŁA W O W I 

N O W A K O W I
składamy w yrazy  serueczjiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
oraz koleżanki i koledzy 

z Instytutu Górnictwa 
Naftowego i Gazownictwa 

w Krakowie

,Naszej dr'a*»lej knl^żance 

mgr JAN IN IE  DRABIK
składamy w yrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja I pracownicy
M edycznego Studium 

Zaw odowego Nr 4 
w Krakow ie

Kcledze 
doc dr.

PRZEMYSŁAWOWI
W LA SSA K O W I

składamy w yrazy serdecznego
i głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci Matki

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Mineralnych 

Materiałów Budowlanych 
w Krakowie

M gr. inż. K A Z IM IER ZO W I 

Ż U R O W SK IE M U
zastępcy Naczelnego D yrekto­
ra Południowej D yrekcji Okrę­
gow ej Kolei Państwowych — 
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekclflrii pracownicy 
DRt' Żurawica 

oraz Zarząd 
! zawodnicy K ^S  ..Czuwaj” 

w Przemyślu

Rodzinie Zm arłej

Z O F II M IC H N IA K
pracownicy ZOZ N r 2, składa­
m y w yrazy  Kłsbokiego współ­
czucia

Dyrekcja 1 pracownicy 
Przychodni 

Rejonowej Nr 5

Koleżance

BALBINIE HENRYCH
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmidrci 
Mattel

D yrekcja  
o ra j koleżanki i koledzy  

z Instytutu Górnictw a  
N aftow ego  I G azow nictw a  

w  K rakow ie

Dr. A N D RZEJO W I 

R A D Z ISZ E W SK IE M U
D yrektorow i Zespołu Opieki 
Zdrow otnej składamy w yrazy 
głębok iego współczucia z po­
wodu śm ierci Brata

koleżanki i koledzy  
Zespołu Opieki 

Zdrow otnej 
w  D ąbrow ie  Tarnow skiej

Koleżance

M IR O SŁ A W IE  F U R M A N
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
oraz koleżanki t koledzy 

% z Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa 

Informatyki 
Przemysłu Budowlanego 

„ETOB” w Krakowie

Koledze

Ini. M IE C Z Y SŁ A W O W I 

ZA JĄ C O W I
składamy w yrazy najserdecz­
niejszego współczucia z powo­
du śmierci Syna

Dyrekcja 
Grono Pedagogiczne

pracownicy i s-uchacze 
Centrum Kształcenia 

Ustawicznego

Koleżance

JA D W ID ZE  FA RO N
G łównej K sięgow ej Między 
w ojew ódzk ie j Usługowej sp ó ł­
dzielni Inw alidów  w Krakow ie 
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Rada, Zarząd 
Związki Zawodowe 
Międzywojewódzkiej 

Usługowej 
Spółdzielni Inwalidów  

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

M A R II LASEK
składamy w yrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Brata

koleżanki I koledzy 
ze Szkoły 

Podstawowej Nr 57

Kol^ance

FELICJI G U N I
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu nagłej 
śmierci Syna Zbigniewa

Zarząd Zakładu 
Doskonalenia 

Zawodowego w Krakowie 
Kierownictwo Ośrodka 
Kształcenia Kierowców  

oraz koleżanki i koledzy

Koledze

mgr inż. A N D RZEJO W I 

C IC H E M U
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierć; 
Ojca

Koleżanki i koledzy 
z Pracowni Górniczej 

Biura Projektów 
Górniczych w Kraokwie

Koleżankom

D O N A C IE  S O B O N
1

IZABELLI PRUS
skJadainy w yrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja PGM  
,, Krowodrza’* 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

KRYSTYNIE  

SA D O W SK IEJ
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
PP „O rbis”  Hotele 

w  Krakow ie 
oraz koleiauk i i koledzy

Koleżance

ALEKSAN DRZE  

SZYDEŁK O
składamy w yrazy głębokiego 
współczuc.a z powodu śmierci 
Ojca

koleżanki z Kwestury 
Politechniki Krakowskiej

Koleżance

BARBARZE  
C ZA RTO RYSK IEJ-G U N I

składamy w yrazy głębokiego
i serdecznego wsoółczucia z 
powodu śmierci Męża

koleżanki 1 koledzy 
ze Studium 

Języków Obcych 
Politechniki Krakowskiej

Z B IG N IE W O W I 

W E N D O R F F O W I
składamy w yrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
O jca

Dyrekcja 
oras koleżanki i koledzy 

z Miejskiego 
Biura Projektów  

w' Krakowie

Oferuje systemy komputerowe do wspomagania 
zarządzania przedsiębiorstwem

a ... s!"? 3 0 : ^ ! a. ! iri1 - - A: ^ I*!!i

plan . informowany k.erowmc.vva ©

Zainteresowanych prosimy o kontakt * Biurem Han 
dlu Zagranicznego PH U  D IG IT A L  w  Gdańsku.

K-11261

PHD. Sji-on 80385 Gdańsk, ulCzSztandaru 2

tel 521300,tlx 315684 
42-200 Częstochowa. alN.M.Panny64 

tei 460 58. tlx 037688 
Kraków. 01Ehrenbęrga 40. tei 373321

I I m  f f f f

FART-BANK 
KANTOR

W YM IANY  W ALUT
•zaprasza

poniedziałek f t  «  
• sobota I  /

Teoir im. Juliu*Ł' Siow*eitfaflO 
Piać Ducha

Tm ^ .k r a W S U A
oferu je

porady 
i obsługę prawną

w  zakresie:
— zagadnień podatkowych, 

lokalowych
— zakładania 1 obsługi spó­

łek (z udziałem kapitału  
zagranicznego)

— przygotowania wzorów  u- 
mów.

— postępu naukowo - tech­
nicznego, licencji know  
-how

— tworzenia I prowadzeni* 
stowarzyszeń i fundacji

Zgłoszenia I Inform acje: K ra
ków, ul Nowotarska 8, tel
66-68-56. godz 8— 16.

K-4247

PO D E JM IE M Y  
W SPÓ ŁPR A C Ę

w  zakresie 
składania, kom pletowani* róż­
nych przedmiotów, podzespołów  
elektronicznych 1 mechanicznych.

K RAK Ó W  *®> 22-50-18.
Oferta K-9662 „Prasa” Kraków, 
ul. Wiślna 2.

OŚRODEK N A U C Z A N IA  JĘZY K Ó W  O B CYC H

poleca usługi w zakresie tłumaczeń
i  języka:

—  angielskiego
—  niemieckiego
—  francuskiego 
—- włoskiego

In fo rm ac je : Sekretariat ONJO, K M PiK  w  Now ej Hucie pl 
Centralny 1, tel. 44-72-59. K ’ 12108

Z A K Ł A D  ENER G ETYC ZNY  K R A K Ó W  

ul. Dajwór 27

przyjmie natychmiast do pracy
3 konserwatorów centrali telefonicznej 

typu PC -1000 —  Pentakonta
Wykształcenie średnie techniczne — praktyka co najmniej

2-letnia. Dobre warunki płacy, Po roku pracy zniżka na ener­
gię w ilości 250 kWh oraz ekwiwalent za węgiel do 5 ton.

§  „SIGN A -P LA S T E L IT ” %
yt Poisko-Duńska Spółka z o.o. A
^  30-105 Kraków, ul. Grzegórzecka 36, tel. 21-06-38

| oferuje |
^  __tapety: papierowe, winilowe, sufitowe, łazienkowe %
&  _  woreczki z folii spożywczej wielowarstwowej w  róinym A
r/ asortymencie A
y  —  szyby termiczne: wg patentu skandynawskiego S IG N A  to #
O  oszczędność aa ogrzewaniu, wyciszenie pomieszczeń, likwi-
jjj! dacja zaparowywania szyb 1 zawilgoceń stolarki okiennej gj

~  ?3& t̂ *2<i!̂ i* !B cs>& sssaiatss»sisî s>sissB a8isss& B a!SSB §2!iS i& a^& !iS^^

CHEM ICZNA SPÓ ŁD ZIELNIA  PR ACY „ZGO D A” 
w Krakowie, ul. Miodowa 12— 14

z a t r u d n i
B  Inżyniera lub technika chemika, ze znajomością przetwór­

stwa tworzyw sztucznych
■  technika mechanika, ze znajomością gospodarki narzędzio­

wej
■  księgową
H robotnika transportowo-magazynowego 
B chałupników posiadających własne wtryskarki do produk­

cji wyrobów z tworzyw sztucznych 
B chałupników posiadających własne maszyny do szycia
9 chałupników do robót szydełkówo-koronkowych 
B tokarza narzędziowego 
B brakarza — pracownika magazynowego

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udziela stanowi­
sko ds. Kadr, Kraków, ul. Miodowa 12— 14 w  godz 9— 11.

K-11985

PRZEDSIĘBIORSTW O EKSPORTU W EW N ĘT R ZN E G O  

nawiąże współpracę
w zakresie

SPRZEDAŻY TOWARÓW
s posiadaczami atrakcyjnych lokali handlowych 

Oferty K-11101 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA EKSPORTERÓW i IMPORTERÓW
A S P ił©

50-320 W R O C Ł A W  • ul. Na Szańcach 12 
teł: 226-174,223-311, fax 228-155, tlx 712301 aspro pl

☆ OFERUJEMY PRZEMYSŁOWE MASZYNY ODZIEŻOWE *

w tm

ODPOWIEDNIK JUKI KLASA MO 2500

•  TRZYNITKOWE -  GŁÓWKA,PODSTAWA,SILNIK 9,09 mlnzł
•  CZTERONITKOWE -  GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 9,39 mln zł 
O PIĘCIONITKOWE -  GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 9,69 mln zl

ODPOWIEDNIK JUKI KLASA DDL-201s do ŚREDNICH i GRUBYCH TKANIN

•  JEDNOIGŁOWE -  GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 4,69 mln zl

INFORMUJEMY 0  WARUNKACH SPRZEDAŻY:
☆  CENY ☆

Promocyjne, obowiązujące przy zakupie z naszego Składu Celnego 
we Wrocławiu. Istnieje możliwość zakupu poszczególnych elementów 
oferowanych przez nas kompletów. Przy dużych zamówieniach ceny 
oraz terminy dostaw mogą być ustalone indywidualnie.

☆  UWAGA ☆
Już od 1.11. polecamy używane: DWUIGŁÓWKI PŁASKIE RYGLÓWKI 
RAMIENIOWKI, STEBNOWKI ŁAŃCUSZKOWE JEDNO i DWUIGŁO- 
WE, DZIURKARKI firm: JUKI, YAMATO, PFFAF, RIMOLDI, NECCI, 
MITSUBISHI. Wszystkie maszyny objęte są serwisem gwarancyjnym. 
Cotygodniowe dostawy od naszych agentów z całej Europy.

SUPERATRAKCYJNE CENY!
DLA ZAKŁADÓW DZIEWIARSKICH -  INTERLOCKI!

*  JAK Z NAMI NAWIĄZAĆ KONTAKT?
Najlepiej listownie, teleksem lub telefonicznie. Biuro nasze jest do Państwa 
dyspozycji we wszystkie dni robocze pomiędzy godzinami 8.30 a 17.00.

ZAPRASZAMY DO NAWIĄZANIA Z NAMI KONTAKTU!

w  dniu zgłoszenia

—  okapy natikuchenne
—  okapy nad termą
—  drzwi harm onijkow e  

(rów nież nietypow e)
—  tapicerki ozdobne
—  zamki

a *  33-S7-91

Spółka z o.o.

C ?  66 -37 -91 , 3 3 -7 1 -6 6
oferuje Przedsiębiorstwom 

Państwowym, 
Spóidzielniom i Osobom Prywatnym:

&  BETOM PŁYIMWY 
B - l  5, B -2 0

transport na miejsce budowy z wyko­
rzystaniem Pompy Stetter

K-10493

PHU DIGITAL
poszukuje:

—  producentów mebli na eksport

—  oferujem y korzystne kontrakty na rynkach  

Zachodniej Europy!

—  interesuje nas szeroki asortyment mebli, w  
tym  szczególnie tapicerowanych w  połą­
czeniach: skóra i drewno

Nowo otwarta

poleca swoje usługi 
Os. Kurdwanów, ul. Bojki 8

g-49230

—  nawiążem y również bezpośrednią w spółpra- 
pracę w  zakresie wspólnej produkcji m ebli 
na eksport!

Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne 
„Q U M A K " sp. z o.o. •

31-462 Kraków, ul. Lotnicza 10 
tel. 12-51-51, 12-82-22, tlx 326356 qumak p l

pracujące indywidualnie lub współpracujące 
ze sobą z wykorzystaniem dowolnej sieci.



Nr 303 DZIENNIK POLSKI

Już nie Socjalistyczna Republika
(Dokończenie ze $tr. J)

oficerów oraz szefa »ztabu, een. 
Stefana Guse.

W  tym samym dniu Rada Do­
dała, że wszystkie struktury 
poprzedniej władzy sa anulowane.

W  czwartek po południu minął 
wyznaczony przez Radą Frontu 
Ocalenia Narodowego termin zło­
żenia broni przez siły terrory­
styczne. W  Bukareszcie skorzy­
stało z tego 400 osób. Nie wszy­
scy jednak złożyli broń. Jeszcze 
w  piątek rano sporadyczne strza­
ły padały w  północnej dzielnicy 
miasta. Nadal niespokojnie jest 
w  Sibiu, gdzie przez ostatnie 
dwa lata rządził Nicu Ceausescu. 
Je$t to obecnie chyba najmniej 
bezpieczny rejon w  Rumunii.

B UK A R E SZT  (REUTER). W  
wywiadzie dla brytyjskiej siw i 
telewizyjnej „Channel 4" czło­
nek Frontu Ocalenia Narodowe­
go Rumunii i minister kultury 
Andrel Plesu oświadczył, że lego 
zdaniem kwiecień 1990 r. jest 
zbyt wczesnym terminem na roz­
pisanie w  Rumunii wolnych w y­
borów. Rumunia n ie . jest przy­
gotowana ha tak szybkie przej­
ście do systemu demokratyczne­
go, stwierdził Plesu. Dodał też, 
że jego obawy nodziela tymcza­

sowy prezydent Rumunii łon 
Iliescu.

TEL  A W IW  (AFP). Izrael 1
różne organizacje żydowskie w y­
płaciły współpracownikom Ceau­
sescu w  ciągu ubiegłych 10 lat 
okup w  wysokości 60 min dola­
rów  w  celu umożliwienia emi­
gracji do Izraela Żydom rumuń­
skim. Informację te podaje izra­
elski dziennik „Jedijot Achronot” 
który twierdzi, że kwota ta po­
zwoliła wyemigrować z Rumunii 
15 tys. Żydów. Z kolei źródła 
Światowej Organizacji Żydów, 
cytowane przez AFP, podają, lż 
ekipie Ceausescu wypłacano 
znacaię kwoty w  zamian za u - 
łatwienia tranzytowe dla żydów  
radzieckich oraz za zezwolenia 
emigracyjne dla Żydów rumuń­
skich.

Były minister obrony narodo­
wej Vasile Milea, ogłoszony o- 
statnim dekretem Nicolae Ceau­
sescu za zdrajcę ojczyzny, został 
zrehabilitowany. Dekretem Rady 
Frontu Ocalenia Narodowego zo­
stał awansowany pośmiertnie na 
stopień generała armii. Vasile 
Milea, przypomnijmy, odmówił 
wykonania ostatniego rozkazu 
byłego dyktatora, który domagał 
sie ponownego otwarcia przez 
wojsko ognia d o ‘ludności, za co. 
został zamordowany

Od 100 do 200 proc. rośną opłaty
(Dokończenie ze » t r  I) 

ZSRR —  jak w  taryfie krajowej 
tzn. —  250. zł, list o wadze do 20 
g do pozostałych krajów —  1050 
zł, karta pocztowa do pozosta­
łych krajów —  600 zł.

Niektóre nowe opłaty za usłu­
gi telekomunikacyjne w  obrocie 
kraiowym kształtować się będa 
następująco:

—  za 1 imouls licznikowy po­
łączenia telefonicznego w  lokalu 
mieszkalnym ze stacji abonenc­
kiej —  90 zł,

—  za miesięczny abonament 
telefoniczny, gdy etacja telefoni­
czna znajduje się w  lokalu mie­
szkalnym —  1560 zł,

—  za przyznanie abonamentu 
telefoniczneso w  lokalu miesz­
kalnym —  666000 zł.

—  za telegram \ zwykły do 7 
wyrazów taryfowych —  1000 zł, 
za każdy następny wyraz taryfo­
w y —  64 zł. '

Nie podwyższa się opłat za 
rozmowy telefoniczne z aparatów 
wrzutowych.

Za usługi telekomunikacyjne 
w  obrocie, zagranicznym opłaty 
za 1 minutę rozmowy telefoni­
cznej (w  ruchu automatycznym) 
wynosić będą np.' z Francja —  
4950 zł, z RFN  —  4320 zł, z Wiel­
ką Brytania —  4320 zł, z U SA  
—  16500 zł (w  ruchu półautoma­
tycznym).

Nowe taryfy będą 'dostępne dla 
wszystkich zainteresowanych w  
PPT T  —  dyrekcjach wojewódz­
kich. -  — *  f  ■-*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 grudnia 1989 roku po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł w  wieku 50 lat, opatrzony św. sa­

kramentami

i. t  P-

dr inż. ZDZISŁAW MAJ
adiunkt Akademii Górniczo-Hutniczej 

nasz najukochańszy i najlepszy Mąż, Tatuś, Dziadek, Syn i Brat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  czwartek 4 stycznia 

1990 roku o godz. 12.30 w  kaplicy cmentarza Kraków-Batowice, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pogrążeni w  żałobie i smutku . *
ŻONA, S Y N O W IE  i R O D Z IN A

Uniwersytet Jagielloński z głębokim żalem zawiadamia, że dnia 
26 grudnia 1989 r. zmarł nagle

profesor dr hab. RYSZARD SOWA
urodzony dnia 7 lipca 1934 r. w  Krakowie, 

dyrektor Instytutu Biologii Środowiskowej UJ, kierownik Zakładu 
H> drobiologii IBS UJ, członek Komisji Biologicznej Oddziału Kra­
kowskiego PAN , redaktor naczelny czasopisma „Acta Hydrobiolo- 
gica”  i członek rady redakcyjnej serii „Fauna Słodkowodna Pol­
ski” , członek Rady Naukowej Zakładu Biologii Wód PA N  i Rady 

Ochrony Środowiska przy prezydencie m. Krakowa.
Zmarły należał do wielu krajowych i zagranicznych towarzystw 

naukowych, działał m. in. we władzach międzynarodowej grupy 
badaczy jętek ETONIA. Otrzymał liczne nagrody rektora UJ, mi­
nistra nauki i szkolnictwa wyższego i sekretarza naukowego PAN. 
Odznaczony był Złotym Krzyżem Zasługi 1 Krzyżem Kawalerskim 
Oideru Odrodzenia Polski.

Uniwersytet Jagielloński i nauka polska tracą w  Zmarłym w y­
bitnego uczonego, specjalistę w  dziedzinie ekologii wód płynących, 
eksperta światowej sławy w  dziedzinie badań jętek, Wychowawcę 
i Przyjaciela młodzieży, Człowieka niezwykle prawego i skromne­
go, oddanego naszej Uczelni.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w  czwartek, 4 
stycznia 1990 roku o godz. 12.

Rektor i Senat U niw ersytetu  Jagiellońskiego, 
Dziekan i R ada W ydzia łu  Biologii, 

Instytut B iologii Środow iskow ej UJ, 
Zak ład  H ydrobio logii U J

Z  głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w  dniu 22 grud­
nia 1989 r. zmarła

JOANNA SWISZCZOWSKA
M G R  R O M A N IS T Y K I

była długoletnia pracownica Instytutu Odlewnictwa w  Krakowie, 
sumienny pracownik, dobra Koleżanka, prawy i szlachetny

Człowiek.
Odeszła pozostawiając nasze g r o n o  w  głębokim smutku. 
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

D yrekc ja  Instytutu O dlewnictwa, 
R ada Załogi,

Zw iązek  Z aw o d ow y  P racow n ików  
Instytutu O dlew nictw a,

N S Z Z  „Solidarność” 
oraz koleżanki 1 koledzy

Dnia 23 grudnia 1989 r. w wieku 93 lat zm^-rl
mentami

S T A N IS Ł A W  Z A S T A W N I  A K
Długoletni prezes związku Leg. Pol. Oknja., Krakowskiego, mjr 

W.P., • żołnierz I i I I  wojny światowej, żołnierz A.K., legionista 1 
bryg. Leg. Pol. Józefa Piłsudskiego od 6 sierpnia 1914 r. kawaler 
orderu Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości, orderu Virtuti Civili, 
4X Krzyża Walecznych i innych odznaczeń polskich i angielskich.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie we wto­
rek, dnia 2 stycznia 1990 r. o godz. 12.30, w  kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim w  Krakowie, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w  głębokim smutku

D ZIE C I, W N U K I, P R A W N U K I  i R O D Z IN A

Koledze

ZDZISŁAWOWI
LEBIEDOWICZOWI

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia a powodu śmierci 
Żony

Kierownictwo 
ora* koleianki 1 koledzy 

z Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego 

„PZL-K raków ” 
w Krakowie

Drogiej koleżance

Dr ELŻBIECIE 
BEROŃSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu Śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
orai koleżanki 1 koledzy 

s Oddziału 
Chirurgii Dzieci

Koledze

ZENONOW I LECHOWI
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci
Mutkl

Kierownictwo 
•rganizacje społeczna 

1 pracownicy 
POB ..Opakornet" 
Zakład Wiodący 

„Artlgraph” w  Krakowi*

PRACA

POSIADAM  lokal 1 samochód, ocze­
kuje propozycji. Oferty 56410 „Pra­
sa" Kraków. Wiślna X

FIRM A elektroniczna przyjmie solid­
nego, niepalącego elektronika — spe­
cjalność technika mikrokomputero­
wa 1 RTV. — Oferty 56408 „Prasa" 
Kraków Wiślna i.

BIEGI.a  księgowa podejmie oracs — 
Kraków — zagranica. — Oferty 55179 
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

r Spółka z o.o.

R O B I N

Kraków, ul. Heleny 10/5"5

P O S IA D A M Y  
W O L N E  M O C E

w zakresie 
wykonawstwa.

S IE C I K A N A Ł O W Y C H  
O R A Z

R O B Ó T  B R U K A R S K IC H

OCZEKUJE  
NA ZLECENIA

PRZYJM Ę pracoowników — (moga 
być renciści) do obsługi automatów 
tokarskich do metali. Wieliczka, tel. 
7S-26-03. *-53830

PODEJMĘ si« przyjmowania zleceń 
telefonicznie. — Oferty 55832 „Prasa”  
Kraków. Wiślna i.

PRZYJMĘ chałupnictwo lub prace 
co południu. — Oferty 85983 „Prasa” 
Kraków. W iślra  2.

PRZYJM Ę — montera spawacza —
hydraulika ~  pomocnika — rencistę 
Ul. Zamojskiego 67. godz. 1S—17.

S PA W A C ZY  — monterów instalacll 
sanitarnych — zatrudni*. Tel. S7-32-S8.

S-57Ł43

MŁODY, studia ekonomiczne, lezyk
angielski, praktyka w  handlu — (tei 
handel zagr.). poszukuje interesują­
ce! pracv. Oferty 56695 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

ŚLUSAR ZA, solidnego — zatrudni
warsztat — ul Rakowicka 13.

M iii i i i i i i i i i i i i i it i i i i i i i i iT f im in iin
F IR M A  „BROKER"

E Pośrednictwo kupne-sprie- 3
jjj dai firm, warsztatów, ma- g
S szyn, produkcji. Kraków, u l S
»  Bernardyńska 11/4, telefon S
5 22-95-91. *-53308 8

Im iiuiH iitiiiiim im tiiiiiiiiiiinf?

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  fraelak naturalny. Indyj­
ski Oferty (z, ilością) *«207 „Prasa” 
Kraków. Wiślna 8,_____________________

INSTYTUT  Odlewnictwa sprzeda ka­
bel W N  15 K V  o przekrojach 
1X120 /50 itm i dł. Sl33 mb. 1X340/ 
80 mm! dł. 2670 mb. Tel. 86-54-33. 
____________________________________ K -11875

FSO 1808 —  198* r„  17.000 km prze­
biegu — sprzedam. Tel. 33-1J-9S. 7—14.

g-87140

s p r z e d a m  telewizor czarno * bia­
ły. Tel. 37-96-39, (1«—20).

PROGRAM IBM  PC do opracowywa­
nia pomiarów geodezyjnych: triengu- 
lacja, interpolacja, poziomicowanie — 
sprzedam. Tel 37-10-54. wieczorem.

ZAM R AŻAR K Ę (3>00 Jv nówa — gwa­
rancja — sprzedam. — Kraków, tel. 
44-43-00._____________________________g-56lS0

JAM NIK I długowłose, rodowodowe.
po championie, czarne, brązowe -p 
sprzedam. Tel 11-28-41.

CICGNIK  Ursus C 380 — sprzedam — 
Kraków, u l  Kosocicka 12.

e-56873

R U B IN  714 p, pelisę 
TłI. 33-52-03.

sprzedam. —. 
g-53701

SPRZEDAM  stół ginekologiczny z 
lampa i leżanka lekarska, używane. 
Tri. 37-49-34._______  g-58740

V 0 L V 0  144 sprzedam tanio lub na 
części. Tel. 21-12-31.

SPRZEDAM  Warszawę 2S3, 72.000 hm 
przebiegu — Oferty 56889 „Prasa” 
Kraków Wiślna 2.__________________

RUBIN kineskop na gwarancji, fu­
tro z nutrii używane, niedrogie, sta­
re lustro, rame duża złota, płaszcz 
meskl. donice ceramiczna, tapety 
niemieckie. Tel 47-40-12.

SPRZEDAM  skrzynie biegów do 
138 o 1 opony do bisa. Tel. 33-59-29 
______________________________________g-55562

PIEC gazowy e o. 2.8. maszynę dó 
szycia, strug ręczny — radzieckie — 
sprzedam. Bieżanów, ul. Mała Góra 
M/63. g-58S78

LOKALE

POSZUKUJĘ 2—3 pokoje z telefonem 
bez mebli. Tel. 37-43-53. wieczorem.

PODNAJM Ę lokal, centrum, powierz­
chnia 100 mi Tel. 22-53-20. 

___________________________________ g-56213

ZAM IENIĘ  mieszkanie własnościowe 
3 pokoje. 50 mi. na duże kwaterun­
kowe. Tel. 68-93-03.

LO K AL sklepowy, centrum Krakowa 
— pilnie kunie Tel. 68-07-88. w ie­
czorem S-5S09T

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, szybkie kupno, 
sprzedaż — „PERFECT” — Baszto- 
wa 18. ________________________ g-54707

DOMY, mieszkania, parcel*. — Po­
średnictwo — Mańkowski — Stra- 
dom 8 *-31834

USŁUGI

STUDIO-JAN. Usługi kamera vldeo 
Tel 55-93-83...........
CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl 
samochodowej. Tel. 11-0S-0S.

MONTUJĘ ekspresowo, okapy nad- 
kuchenne. okapy nad termę, drzwi 
harmonijkowe. obicia taplcerskie. 
drzwi — zamki. Tel. 33-87-91. 
_____________________________________ tt-84238

AN TE NY  RTV — monta* — «w f -  
rancja — wyrok* jakośi. — Tel 
33-38-30. g -29007

mm m m m w w w m m a

STUDIO TAflCA 
TOWARZYSKIEGO 
Andrzeja Golonki

zaprasza małżeństwa 1 pary 
na kurs tańea stopnia pod­
stawowego. Zajęcia w nie­
dziele wieczorem. Zapisy — 
Kraków, ul. Krasickiego S4, 
codziennie (s wyjątkiem nie­
dziel t poniedziałków) w 
godz. 18—2*.

g-38925

m m m m tmm m m m m m m m m a

CYK LINO W ANIK  -  Klimek. — Tel, 
37-20-91_______________________  g-»5002

C Y K LIlłO W A N lE  — lakierowani*.— 
Klamka, tel. 34-28-97.___________________

M ALO W AN IE  — tapetowanie. —
Ono zda — 12-W -ll.

DEZYNSEKCJA, deratyzacja — pre­
paratami zachodnimi — Grajnert — 
tel. 85-15-82. . *-44*32

__________ ROŻNE__________

W IEDEŃ — autokarami PTTK  — 
Jordan Kraków — 35-42-83. 37-45-02. 
37-74-78. K-U380

S  FIRM A
ELEKTRONICZNA

zatrudni

elektroników
techników
dziewiarzy
telefon *4-83-71

um m m iniiniiniHitiiiiifiinniu

Dnia 10 stycznia 1990 roku o godz. U  na Wydziale Wychowania Fizyczne­
go Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 
62a. sala audytoryjna ,.E” , odbędzie sie PUBLICZNA OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ mgr JADWIGI PAŁOSZ nt.: „Proces wyrzynania ale ze- 
bów stałych w nawiązaniu do innych kryteriów wieku rozwojowego orai 
czynników społeczno-ekonomicznych”  (do wglądu w Bibliotece Głównej 
AW F Kraków, a!. Planu 6-letniego 62a).

Promotor: prof. dr hab. STANISŁAW PANEK.
____________________________________________________________________  K-12043

W dniu 12 stycznia 1990 r. o godz. 1* na Wydziale Maszyn Górniczych 
i Hutniczych Akademii Górniczo-Hutniczej im. St Staszica w Krakowie, 
al. Mickiewicza 30. pawilon Wibroakustyki, I p„ gala 103, odbędzie sie 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgra Int. JACKA 
CIEŚLIKA nt.: „Analiza przydatności metod natęłeniowych de badań wl. 
broakustycznych” (do wglądu w  Bibliotece Głównej AGH).

Promotor: doc. dr hab. inż. RYSZARD PANUSZKA — AGH.
K-12220

________________________PRZETARGI ________________

Sanatorium Związkowe „Metalowiec” w  Muszynie-Zloekiem sprzeda 
W  DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
—  autobus marki Autosan H9-15, rok prod. 1978, »t. zużycia 60 proc.,

cena wywoławcza 16.320.000 zł
T przetarg odbędzie się 15 stycznia 1990 r. o godz. 10 w  Sanatorium  

„Metalowiec” w Muszynie-Złockiem.
W  przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­

dzie się w  tym samym dniu 1 miejscu, o godz. 12.
Wadium w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, naleiy wpłacić 

w  kasie sanatorium w dniu przetargu do godz. B.
Autobus można oglądać codziennie, x wyjątkiem scbjftt i niedziel, w  

miejscu przetargu, w  godz. 8— 13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­

nia przyczyny.
K-11823

Lekarzom i pielęgniarkom Kliniki Endykrynologicznej w Krako­
wie, za okazane serce

JERZEMU WÓJCIKOWI
serdeczne podziękowania składa

ŻONA I RODZINA

ZA K ŁĄ D Y  PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „Y ISTU LA "
w  Krakowie ^

z a t r u d n i ą  i
^  szwanki
♦  kobiety do przyuczenia w  zawodzie szwaczki

(dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie)
♦  monterów aparatów i układów hydraulicznych 

do obsługi wymiennikowni
♦  portierów — rewidentów.

Zapewniamy konkurencyjne zarobki w porównaniu de firm ^  
polonijnych oraz atrakcyjną pracę na nowoczesnych maszynach, g

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Oso- Z
tel. 86-85-88 wewn. ^

K-12001

'  SPÓ ŁD ZIELNIA  PRACY  
W YROBÓW  SKÓRZANYCH  „GAL-SK Ó R"

zatrudni natychmiast
ua korzystnych warunkach płacowych

specjalistę ds. eksportu
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dzlal Kadr. Kra* 

ków, uL Augustiańska 21, tel. 66-19-44.
K-1183*

p  AKAD EM IA W YCHOW ANIA FIZYCZNEGO 1
I

w Krakowie

przekaże w najem
Instytuejl lub osobie prywatnej

lokal gastronomiczny
c pełnym wyposaieniem technicznym 

r/ Oferty składać: Dział Administracyjno-Gospodarczy AWF 
%  Kraków, al. Planu 6-letniego 62a, tel. 48-52-22, wewn. 13-08. Z  
g  K-11718 f/Ą

i

Z A K ŁA D Y  HANDLOWE „U N ITRY SERWIS" 
w  Krakowie
ul. Krasickiego 30 tel. 68-32-36 .
ul. Starowiślna 62 tel. 21-52-91
Nowa Huta, ul. II Pułku Lotniczego 1/11 tel. 47-46-01 
w Miechowie, ul. Jagiellońska 17 tel. 304-25 
w Tarnowie, ul. Narutowicza 35 tel. 21-58-23 
w  Nowym Sączu, ul. Żółkiewskiego 23 tel. 231-47 
w  Nowym Tarsu, ul. Sikorskiego 9 tel. 54-95

PROWADZĄ SPRZEDAŻ 
dla odbiorców indywidualnych i instytucji:

•  anten satelitarnych
•  telewizorów kolorowych p/secara
•  radiomagnetofonów dwukasetowych
•  gramofonów Compact-Dise
•  magnetowidów
•  zestawów wieżowych stereofonicznych

Zamówienia na sprzedaż pozarynkową należy składać bez­
pośrednio w  w/wymienionych placówkach.

Szczegółowych informacji udzielają kierownicy plac* -rek. *

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW '
I ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

DZIENNIK POI SKl” Wydawca Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa-Książka-R uch" w Krakowie, ul Wiślna Z ADRES REDAKCJI: 31-072 Kraków ul Wielopole 1 11 p TELEFON Ti centrala. 12-78-88 
Rprfairfń, NT>,r,e!n<f Jan Wsołek 22-63-04 Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz 17 0011-16-77); Dział Miejski: 22-87-25; Dział Publicystów 22-07-12; Dział Łączności t  Czytelnikami 22-95-92, Dział Sportowy: 
21-45-72 (od e 'd l 1800 11-91-11), Redakcja Nocna: 11-15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-309 Nowy Sąea, uL Narutowicza 6.0 p„ teL 204-49 33-IW* Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biuro 
Roirilr* . ul Wiślna 2 31-007 K raków  tel 22-70-89 (za treść termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada) ora* wszystkie biura ogłoszeń RŚW „Prasa-Kslaika-Ruch' na terenie całego kraju Prenume­
rat* »  rlereniem wysyłki za eranire przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch" ul. Towarowa 28 00-953 Warszawa, konto PBK XIII O/Warszawa 870044-1185-139-11 Szczegó­
łowych informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" era* urzędy pocztowe: DRUKj Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch". Kraków
al Pokoju 3
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10 DZI6NNIK POLSKI

Być moie oslqgnęly sukccs. 
•Je sukces w polskiej skali. Z 
Jednym, moie z dwoma wyjąt­
kom/.

9

ajpierw trzeba -wy­
grać. Raczej nie za 
wszelką ceną, gdyż 
udział w  konkursie 
traktują jak przygo­
dę. Niewiele jest 

wśród nich dziewcząt, które sta­
w iają wszystko na jedną kartą. 
Są studentkami, słuchaczkami 
studiów policealnych.' Mają do 
czego powrócić —  wygrana, to 
wielkie szczęście o którym ma­
rzą, Jawi im się najczęściej jako 
odskocznia od codziennych trosk 
i zmartwień, od szarej codzien­
ności, od świata w którym trze­
ba walczyć o przetrwanie. Kon­
kurs wreszcie to jeszcze jedna 
próba ucieczki od świata doro­
słych w  krainę dziecięcej (dzie­
wczęcej) fantazji w  której wszy­
stko zostało zaprogramowane za 
ciebie, gdzie ludzie są przyjaźni 
1 wspaniali, a życzenia spełnia­
ją się w  oka mgnieniu. To nic, 
że większość finalistek spotka 
rozczarowanie — one nie rezy­
gnują, ta zabawa wciąga. Na 
pocieszenie mogą zawsze powie­
dzieć sobie, że nie ma obiektyw­
nych kryteriów oceny urody. I 
najczęściej mają rację. Uczest­
niczą zatem w innych konkur­
sach piękności, przyjeżdżają na 
plenery fotograficzne, zatrudnia­
ją się . w  krajowych agencjach 
modelek. Siedzą losy koleżanek. 
Powodzenie którejś umacnia je 
w  przekonaniu o trafności wy­
branej drogi. A  sukcesy bywają 
spektakularne. Warszawianka 
Elżbieta Lebioda, wicemiss Polo­
nia ’88, ukończyła po finale Stu­
dium Poligraficzne i pojechała 
do... Baden— Baden, by spróbować 
szczęścia w  konkursie Queen of 
the World. W  uzdrowisku do­
strzeżono jej urodę. Została Kró­
lową Świata i powróciła do sto­
licy'jeepem mitsubishi, który sta­
nowił główną nagrodę.

Czego obawiają się najbar­
dziej? lęk i finalistek oddają naj­
lepiej słowa Bogny Zaręby, któ­
ra ubiegała się o tytuł najpię­
kniejszej przed czterema laty. 
—  Wydaje mi się — .powiedzia­
ła wówczas, ie najbardziej oba­
wiałabym się powrotu do nor­
malności.

W nowo powstałej spółce „Mis- 
sland”, której trzon stanowią 
pracownicy dawnego biura Miss

JANUSZ m ic h a l c z a k ; ■o
M is s Polonia

Najpiękniejsze po
Polonia, nie sposób dowiedzieć 
się czegoś więcej o dalszych lo­
sach najpiękniejszych Polek. Je­
rzy Chmielewski, jedyny czło­
wiek, który ogarnia całość wła­
śnie zachorował, zaś sympatycz­
ne pracownice „Misslandu” wie­
dzą tylko, że o kontakt z dzie­
wczętami może być bardzo tru­
dno, gdyż przebywają za grani­
cą. Joanna Gapińska — Miss 
Polonia ’88 oraz Katarzyna Za- 
widzka —  Miss Polonia ’85‘ są 
prawdopodobnie w USA. Biuro 
nie ma żadnego kontaktu z Li­
dią Wasiak — pierwszą Miss Po­
lonia oraz z Magdaleną Jawor­
ską, jej następczynią. Co pora­
biają pozostałe królowe piękno­
ści? —  trudno stwierdzić. Czasem 
dzwoni do nich Renata Fatla 
pytając, czy nie ma jakichś cie­
kawych ofert dla byłych miss. 
T to właściwie wszystko.

Z Lidią Wasiak rozmawiałem 
ostatni raz przed czterema laty, 
podczas wyborów Miss Polonia 
’85 Lidia — smukła, wysoka 
blondynka nie miała najlepszych 
doświadczeń z organizatorami 
konkursu, Który stawiał właśnie 
pierwsze kroki. Do Londynu, na 
wybory Miss World, pojechała z 
sukienkami, które kupiła za 
własne pieniądze w Rembertowie. 
W Wiedniu, podczas wyborów 
najpiękniejszej Europejki, zosta­
ła okradziona. Pieniędzy — mi­
mo deklaracji organizatorów —1 
nie odzyskała do tej pory. U -  
kończyła studia w Instytucie 
Kultury Fizycznej Uniwersytetu 
Szczecińskiego. Przez pewien o- 
kres współpracowała, jako mo­
delka, ze szczecińską „Daną”. 
Wyszła za mąż. Konkurs nadal 
jednak darzy sentymentem — to 
za jej namową Joanna Gapiń­
ska wzięła udział w  eliminacjach.

Magdalena Jaworska natomiast, 
niemal zupełnie usunęła $ię w  
cień. Także i ona nie miała naj­
lepszych doświadczeń z konkur­
sem. Swoimi smutnymi reflek­
sjami podzieliła sie swego czasu 
z czytelnikami „Polityki” — tekst 
wywołał burzę, dzisiaj nie chcia­
łaby powracać do sprawy. Było, 
minęło. Ukończyła studia filozo­
ficzne w  Uniwersytecie Warsza­

wskim, włożyła fodiirwł. Sporo
czasu poświęca domowi.

★
Gorzowie Wielkopol­
skim oswojono się 
już z myślą, że jed­
na i  najpiękniejszych 
Polek pochodzi *  te­
go miasta. Tylko z 

początku —  po ogłoszeniu wer­
dyktu —  było euforycznie. W  
mieszkaniu państwa Zawidzkich 
nie milkł telefon *  gratulacjami, 
dołączył do nich nawet prezy­
dent Gorzowa. Oczywiście rów­
nież i dziśiaj wiele osób pyta, 
co dzieje się z Kasią, kiedy 
przyjedzie ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Rodziców Katarzyny cieszy to 
zainteresowanie córką, są zado­
woleni z jej aktywności, ale gdy 
używam słów w rodzaju „suk­
ces", „karipra” słyszę żachnięcia.

Kariera? —  dziwi się pani Za­
widzka. Być może. ale tylko w 
polskiej skali

Katarzyna Zawidzka była bo­
daj najbardziej łubianą z miss. 
Ten Wybór jury telewidzowie za­
akceptowali jednogłośnie. Po 
przekazaniu korony Renacie Fa- 
tli Miss AD 1985 podpisała umo­
wę z Model Agentur „New” w  
Zurichu i — równolegle niemal 
— rozpoczęła współpracę z a- 
gencją „Fashion” w Mediolanie 
oraz „Carin” w Paryżu. Szybko 
jednak postanowiła spróbować 
sił za oceanem.

—  Kiedyś — wspomina p. Za­
widzka — przyjechała do stolicy 
Francji przedstawicielka wiel­
kiej nowojorskiej agencji „Wil­
helmina” i namawiała córkę do 
wyjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych. Kasia poddała się namo­
wom z oporami, gdyż obawiała 
się Nowego Jorku. W  USA  prze­
bywa ju i 1,5 roku i chyba nie 
żałuje swej decyzji. Wynajmuje 
duże mieszkanie na Manhattanie, 
w pobliżu Central Parku. Dla­
czego właśnie tam? W tym miej­
scu mieszkania są co prawda 
dość drogie, ale Kasia — z u- 
wagi na wymagania agencji t 
fotografików nie moie dojeżdżać 
s peryferii miast*. Mu»l być go­
towa do sdjęć nieras 1 •  piątej,

szóstej rano. Korzysta głównie 
z metra i taksówek. Jazda po 
Nowym Jorku własnym samo­
chodem nie ma właściwie sen­
su. Przyczyną są potworne korki.

Katarzyna bywa w  Nowym  
Jorku gościem. Zdjęcia do kata­
logów i czasopism w  których o- 
bejrzeć można piękną Polkę re­
alizowane są głównie w Kali­
fornii i na Karaibach. Zawidzka 
jest fotomodelką. Z  początku 
próbowała współpracować z 
wielkimi domami mody, ale dla 
Polki jest to bardzo trudne* gdyż 
musi się ona starać o wizy. Ka­
sia miała np. interesującą ofer­
tę z domu mody „Lacroix”, ale 
zrezygnowała z niej, gdyż poka­
zy odbywają się w  kilku pań­
stwach.

Poznała wielu interesujących 
ludzi. Jeszcze podczas pobytu w 
Paryżu zaznajomiła się z Fiba- 
kami —  przyjaźń tę podtrzymali 
później w  Stanach Zjednoczo­
nych. Teraz Katarzyna przeży­
wa rozłąkę, gdyż Fibakowie prze­
nieśli się do Paryża, gdzie .pro­
wadzą rozległe interesy. Zaw i­
dzka zetknęła się również z in­
nymi znanymi ludźmi m. in. z 
Harrisonem Fordem, który w 
Paryżu realizował zdjęcia do 
filmu „Frantic” oraz z Ro:na- 

! nem Polańskim. Poznała też Du- 
stina Hoffmana oraz Woody A l­
lena, który... proponował jej 
zdjęcia próbne.

Czy powróci do Polski? Gdy 
mieszkała w  Europie, to wów­
czas przyjeżdżała do Gorzowa co 
trzy miesiące, dzisiaj natomiast 
gości w  nim raz w  roku, ze 
względu na odległość. Nie wyo­
braża sobie jednak by mogła 
mieszkać gdzie indziej.

—  Przyznam się —  podkreśla 
pani Zawidzka —  że wolę Z cór­
ką nie rozmawiać na ten temat. 
Ona nie wyobraża sobie życia 
poza Pqlską. Była przecież w  
Szwajcarii, która bardzo się 
jej podoba — powiedziała na­
wet, że kraj ten budowały chy­
ba wszystkie wróżki świata, była 
w  Japonii, ale ciągle myśli o 
kraju. Bywa tu w  różnych miej- 
•cach, widzi, że jest brudno, ie  
wszystko drożeje w  astrońomicz-

nym tempie, ale gdy mówię 0
tym, odpowiada mi, że są miej
sca, gdzie jest j e s z c z e  brudniej. 
Przypuszczam zatem, ie  powro- 
ci.

W  Nowym Jorku Katarzyna 
Zawid zka spotkała s i ę  w  listopa­
dzie br. »  Joanną Gapińską, miss
Polonią ’88. .

—  Jestem bardzo zmęczona tą 
podróżą —  powiedziała Joanna 
po powrocie. Za oceanem prze­
bywaliśmy na zaproszenie _. naj­
większego impresaria polonijnego 
Jana Wojewódki. Zwiedziłam  
Kanadę i Stany Zjednoczone, by­
łam m. in. w  Montrealu, Otta­
wie, Chicago i Detroit. Do U SA  
powrócę wkrótce, gdyż przypu­
szczalnie podpiszę kontrakt z 
dużą agencją fotograficzną^ w 
czym bardzo pomogła mi Kasia 
Zawidzka W  rachubę wchodzą 
dwie agencje, nie powiem któ­
re, ale chętnie podzielę się swo­
imi wrażeniami z czytelnikami 
„Dziennika” za pół roku.

Przed wyjazdem do Stanów 
Zjednoczonych Gapińska przeby­
wała przez lakiś czas w Meksy­
ku. Współpracowała z telewizją 
amerykańską, która realizowała 
film o Cancun, jednym z naj­
bardziej ekskluzywnych meksy­
kańskich ośrodków wypoczynko­
wych.

Dola modelki —  wbrew pozo­
rom —  nie jest wcale łatwa. 
Sporo może powiedziać na ' ten 
temat także Renata Fatla, naj­
piękniejsza Polka roku 1888. W  
Polsce nie ma bowiem profesjo­
nalnych firm, które przygotowy­
wałyby dziewczęta do zawodu. 
Trzeba się sporo nauczyć, jeśli 
pragnie się wejść i utrzymać na 
zachodnim rynku. A  za naukę 
płaci się tam sporo. Renata np. 
zapłaciła 800 dolarów za lekcje 
zgrabnego poruszania się.

Drogi do włoskiej agencji nie 
utorował Fatli tytuł królowej 
piękności. Miss Polonią zaintere­
sował się co prawda Vittorio Ze- 
viani, właściciel agencji, „Why 
Not?’’, ale postawił trudne wa­
runki: ^ u s łs z  opanować język 
angielski i  schudnąć. Miss P o lo ­
nia może być gruba, ale m odel­
ka n ie”.

Została dostrzeżona w  kon­
kursie New  Mode Today, w  któ­
rym pula nagród wynosi miliard 
lirów. Zajęła w  nim czwarte 
miejsce i od sierpnia ub- roku 
współpracuje z agencją „Promo- 
zione Europo”. W  Mediolani® 
spędza 7— 8 m iesięcy w  roku.

Bardzo podobnie potoczyły się 
losy M oniki Nowosadko, miss % 
1987 roku. N iedaw no wróciła ze 
Szw ecji. Pracu je  w  M ediolanie w 
agencji „F lash”  —  jest fotomo­
delką, prezentu je głównie ubio­
ry. Do Polsk i przyjechała, aby 
jdać  11 listopada egzam in na 
prawo jazdy.

__ przypuszczam  —  m ówi —
że nie mam w iększej trem y nii 
w ówczas w  Operze Leśnej.

Rozm aw iałem  też z rodzicami 
A nety  K ręg lick ie j. M iss Świata 
przebyw ała w łaśnie w  Essen na 
w ystaw ie samochodów Ferrari. 
Mariia najpiękn iejszej — Ewa 
K ręg licka , nakreśliła obraz cór­
ki, która jest perfekcjonistką. A -  
neta zawsze znakom icie się u- 
czyła. Solidna, uparta, urodziła 
się pod znakiem  Barana, co (po­
dobno) wszystko tłumaczy. N i­
gdy natom iast n ie  lubiła domo­
wych prac.

—  Przew idzia ła  być może —  
m ów i p. K ręg licka  — że nie będzie 
je j to potrzebne. Satysfakcję z 
wyboru córki powiększa fakt, że 
w edług in form acji przekazanych 
przez organizatorów  konkursu 
żadna dziew czyna nie zbliżyła 
się tak badzo do ideału piękno­
ści, łącząc urodę z inteligencją.

A  jak Aneta w yobraża sobie 
własną przyszłość Być może — 
słyszę — założy własną agencję 
turystyczną. A lbo  będzie robiła 
coś zgoła innego, Czy można to 
irzew idzieć?

alsze losy zwycięż­
czyń konkursu Miss 
Polonia potoczyły, się 
zatem według podo­
bnego schematu. M i­
mo deklaracji o przy­

godzie jaką m iał być konkurs 
piękności, większość dziewcząt 
postanowiła wykorzystać w  pra­
cy zaw odow ej swój najpoważ­
niejszy atut: urodę. Pięknym 
Polkom  —  co same przyznają — . 
sprzyja zainteresowanie Polską. 
Jeszcze do niedawna . bowiem  
przedstaw icielk i „bloku wschod­
n iego” nie cieszyły się w ielkim  
wzięciem. Dzisiaj otw ierają 
przed nim i swe d rzw i największe 
agencje. W yjeżdża ją  zatem-. )

—  Z świadomością — mówi 
Joanna Gapińska —  że czeka 
m nie tam ciężka praca.

Karat, kolor, czystość, szlif A

Zdobią berła i korony

Dżentelmen! nic mówią o pieniądzach. Porozmawiajmy więc o dia­
mentach. Nawet w tych kryzysowych czasach jedni je mają. drudzy 
BJieć będą. a inni o nich marzą. Kosztują kroclć. Ale informacje o 
nich serwujemy bezpłatnie w formie noworocznego prezentu.

‘ NAJW AŻNIEJSZE  
CZTERY „C”

Żaden diament nie jest taki 
sam. Każdy musi być szacowa­
ny indywidualnie. Cztery cechy 
wyróżniają jego wartość: carat 
(karat), colour (kolor), clarity 
(czystość), cut (szlif).

Ciężar i wielkość diamentu 
mierzone są w karatach — na­
zwa pochodzi od nasion chleba 
świętojańskiego, używanych daw­
niej jako odważniki. Dziś sto­
suje się nowoczesne wagi elek­
troniczne. Jeden karat równa sie 
0,20 grama. Oceniany jest też 
w  skali 100-punktnwej 75-punk- 
towy diament waży zatem 0.75 
karata.

Kolor. Także tu obowiązuje za- 
sa ia : im rzadszy, tym droższy. 
Całkowicie bezbarwne diamen­
ty  osiągają najwyższą cenę. E- 
gzemplarze ? tchnieniem barwy 
żóitej są częstsze i bynajmniej 
nie brzydsze czy mniej szlachet­
ny. Niektórzy kolekcjonerzy na­
wet je preferują.

Czystość. Oceny diamentu do­
konuje się pod lupą. Dzięki dzie­
sięciokrotnemu • powiększeniu fa ­
chowiec może stwierdzić czy po­
siada on zanieczyszczenia lub 
zmętnienie. Te wewnętrzne ..za­
burzenia” to resztki minerałów, 
albo pęknięcie w  krysztale dia­
mentowym. których gołym okiem 
nie widać.

Szlif. Dopiero on Dozwala zo­
baczyć w brylancie jego św iet­
ność. ogień, pełny blask. Szli­
fierze diamentów to artyści, a za­

razem precyzyjni rękodzielnicy. 
Precyzja powierzchni szlifowa­
nej (faseta) oraz dokładne kąto- 
wanie stanowią o jakości i war­
tości kamienia. Na kilku m ilime­
trach znajduje się nieraz 58 po­
wierzchni szlifowanej. Z niepo- 
kainego kamienia szlifierze two­
rzą iskrzący się klejnot.

OSIEM NAJSŁYNNIEJSZYCH  
DIAM ENTÓW  ŚW IATA

W  starożytności błagano bo­
gów o litość składając im  w  o- 
fierze brylanty. W Indiach w ie­
rzono. że właściciel największych 
diamentów opanuje świat. Znaj­
dowały się cnie w  cesarstwach i 
królestwach. Były oprawione w  
koronach, berłach i mieczach — 
fascynujące, czarujące, niepow­
tarzalne. Świat zna osiem naj­
słynniejszych diamentów. Ich hi­
storię przytaczamy za wiedeń­
skim magazynem ..Diamenten 
Jcurnal” :

ORLOFF

Jego historia powstała 7, w ie­
lu awanturniczych przygód. Jed­
no jest pewne, że ma 189,60 ka­
rata i że około roku 1750 fran­
cuski marynarz skradł go ze 
świątyni w Srirangam w In­
diach. Diament służył tam za oko 
jednej z figur hinduskich. Za 10 
tys. funtów zmienił właściciela, 
dostając się w  ręce angielskie­
go kapitana. Przew ieziony do 
Europy, podarowany został K a ­
tarzynie W ielk iej. Nazwa po-

chodatf od nasewiak* edaredewer
— hrabiego Orloffa.

REGENT

To historyczny diament, który 
w  roku 1701 odkryty został w  
pobliżu GoJcondy przez indyj­
skiego niewolnika. Ciężar w  sta­
nie surowym — 410 karatów. 
Angielski premier William Pitt
—  w  posiadaniu którego kamień 
się znajdował —  polecił go oszli­
fować na prostokątny brylant o 
ciężarze 140,5 karata. Do czasu 
sprzedaży księciu Orleanu. le -  
gentowi Francji, zwany był „Pitt”. 
Później otrzymał nazwę ..Regent” 
i osadzony został w  karanie Lud­
wika XV. Po rewolucji francus­
kiej przeszedł w  posiadanie Na­
poleona. Dziś znajduje st<* w  
Louvre.

SANCY

Waży 55 karatów, szlifowany 
w kształcie kropli, należał do 
Karola, księcia Burgund ii, któ­
ry podczas bitwy w  roku 1477 
zgubił go. Odnaleziony, nazwa­
ny został Imieniem kolejnego 
właściciela, którym był Seigneur 
de Sancy, francuski ambasador na 
dworze tureckiego sułtana pod 
koniec X V I w. Ambasador 0- 
fiarował go królowi Henrykowi 
III, który nosił diament wszyty 
w nakrycie głowy mające chro­
nić jego łysinę. W  1664 diament 
sprzedany został do Anglii, po 
kilkunastu latach wrócił do Fran­
cji. Od czasu rewolucji francu­
skiej uchodzi za zaginiony.

TIFFAN Y

Ważący 128,31 karata Tiffany 
jest największym o złotawym od­
cieniu diamentem na świecie. N a­
zywa się od nazwiska najsłyn­
niejszego jubilera Tiffany’ego. 
Ma 90 faset, czyli o 33 więcej nii 
zwykle. Praktycznie nie noszo­
ny, lecz pokazywany na wysta­
wach. Jego szacunkowa war­
tość —  dwa miliony dolarów.

C ULLIN AN

3106-kartowy Cullin&n to naj­
większy diament jaki kiedykol­
wiek znaleziono. Nazwa po­
chodzi od odkrywcy kopalni po­
łudniowoafrykańskiej Sir Tho­
masa Cullinana. W  roku 1907 o- 
trzymał go w  podarunku na u- 
rodziny brytyjski król Edward

VII, który zlecił amsterdamskie­
mu szlifierzowi Mr. Asscherowi 
przepołowienie kamienia. Przy 
pierwszej próbie złamało się 
ostrze, dopiero przy drugiej ka­
mień sie rozprysł zgodnie z ty­
czeniem. Ale Mr. Asscher zem­
dlał. Ciężar odpowiedzialności za 
taik drogi kamień okazał się dla 
niego za duży. Z Cullinana uzy­
skano dziewięć duiych, 96 ma­
łych oraz dziewięć nie szlifowa­
nych półkaratowych diamentów.

ZIELONE DREZNO
Ten 41-karatowy diament o nie­

zwykłej barwie i przepięknym 
szlifie ma szczególną historię. Po­
chodni z Indii. Ale jego droga do 
Europy nie jest znana. Król sas­
ki August Mocny w  roku 1743 
kupił go na Targach Lipskich za 
600 tys. ówczesnych marek. 
Wspaniały okaz klejnotu zdobią­
cy saską koronę. Po drugiej woj­
nie światowej znalazł się w  Mos­
kwie. W  roku 1958 powrócił do 
Drezna. Podziwiać go można w  
tamtejszych zbiorach.

HOPE

Najsłynniejszy, najbardziej li­
czący się stary diament. Nale- 
ia ł do Ludwika XIV. Zwany był 
Wielkim białym diamentem ko­
rony. Podczas rewolucji fran­
cuskiej znikł. Pojawił się dopie­
ro w  roku 1830 w  Londynie. Póź­
niej pozyskał go Henry Philip 
Hope. od nazwiska którego wziął 
nazwę. Uważano, ie przynosi 
nieszczęście. Wszyscy członkowie 
Hoppów zmarli w  biedzie. Rów­
nież późniejszym właścicielom nie 
wiodło się lepiej. Dziś znajdu­
je się w  Smithsonian Institute w  
Waszyngtonie.

WIELKĄ MOGOŁ

Jego pochodzenie jest znane, na­
tomiast co do obecnego miejsca 
pobytu snuje się tylko przypusz­
czenia. Francuski handlarz ka­
mieniami szlachetnymi Taver- 
nier widział go w  połowie 17 
wieku u szacha Aurangzeba. 
Wówczas diament ważył 280 ka­
ratów. Surowy kamień Aurang- 
zeb dał do szlifowania, ale szli­
fierz od mówił pracy, za co suł­
tan ukarał go grzywną w  wy­
sokości 100 tys. rupii. Szlif wyko­
nał kto inny.

(Dokończeni* na str. 4)

Powtórki *  rytmów S 53

Z a t a ń c z y m y  ?
Kto słucha list przebojów i o- 

glądał wyświetlany u nas pod ty­
tułem „Wirujący seks” film 
„Dirty Dancing”, wie, co należy 
tańczyć podczas nocy sylwestro­
wej, a potem w  czasie karnawa­
łowych imprez.

Lambada i mambo znane są od 
dawna. Ale dopiero prezentowa­
ne na ekranach ich odnowione, 
uwspółcześnione wersje zyskały 
szlagierowe wprost powodzenie 

Dla mambo, które powstało w  
latach 50., życie zaczęło się od 
nowa wraz z filmem „Dirty Dan­
cing”. Trochę w  tym sentymentu 
do tamtych wspaniałych lat. tro­
chę zachwytu dla fantastycznych 
umiejętności tanecznych bohate­
rów filmu,

Natomiast lambada w  latach 
30. i 40. zwalczana była przez o- 
brońców moralności jako taniec

wyjątkowo nieprzyzwoity. Teraz 
przypomniano sobie o niej i w 
1983 roku w  Porto Seguro w 
Brazylii powstała pierwsza szko­
ła tańca „Lambada ^orto 38” Z 
Brazylii za sprawą francuskich 
producentów płytowych, którzy 
usłyszeli niepokojące rytmy na 
brazylijskiej plaży, szybko do­
tarła do Europy

Mambo i lambada od miesięcy 
królują w  dyskotekach Paryża. 
Rzymu, Londynu i... Warszawy.

Nie znacie jeszcze tych kro­
ków? Zdążycie się nauczyć (no, 
może bez tych najefektowniej­
szych, ale i najtrudniejszych fi­
gur wymagających jednak spraw­
ności fizycznej) przez te godziny, 
które dzielą nas od Sylwestra. 
Wszak początek karnawału tuż, 
tuż.

Moda ’9Q

cia
^Elegancja ’90 moie być oczywiście różnie interpretowana, ale być

c i 2 ” W iK S .  b« * l t - 0beCfl? > * •  W roku linia „blisko
niedoskonałości fteuxv kt6re skutecznie maskowały
zwiaszcza latern W t n i  t - 3UŻ powiewnie. to i przejrzyście -  
stimny^ i S k i  n t l  8kr0J?ne; 0 niewymyślnych fasonach ko-s W - s a s s c ^ .w -«* n» d“tń
k i? o d g t^ a koSńcM ceT1fi!my, WJ r erając dluS °ść- Modne są wszyst-^  ^”ak “ “
kim beż lw ąz^ O d c ie ń ^ 11 t3ar?vy, naturalne: przede wszyst-
mile widzian* Kaurs ♦ i  dowolny, kolor —  obowiązkowy Latem 

sezonach n ie ś m K e l^  J ^ c z T r ń ^ 011 barWach’ a we wszystkich

tu S n y ck °^ y n ^ o ^ ad k \ eailmiekkIi^i0 £ yS„0k.iej jakości z w łókien na- 
i żorżety dadzą pożądany S  ’ Układa^ ce si*  *dwabie

niemu ma ki  ̂ na^ :erze uroku dzięki odpowied-

być naturaIny p L in ien
zadbany0w eTOku°m oZbtó2VUŻ zres;ztą od latj jeden styl: mężczyzna 
ce. Garnitur na każda d<>równać elegancją partner-
śmiech pełen uroku. fantazyjnie zawiązany krawat. I  u-




